TASZE ABC 


Podwyżka dodatku 
kryzysowego 


Na sobotniem posiedzeniu rada 
ministrów uchwaliła projekt pod- 
wyżki dodatku kryzysowego od u- 
posażeń, który w najbliższym cza- 
sie ma być załatwiony przez 
Sejm. Jak wynika z komunikatu 
agencji „Iskra“ (która projekt 
rządowy nazywa podwyższeniem 
dodatku „przy wyższych uposaże- a RI a = 
niach"), załady T. mają | Jednomyślna oczna 
być. następujące: i sytuzcii wsi 
a: o RENEA | Sen. Rduitowski A BB stwierdza- 
nieprzekraczających rocznie 6.400 d Nos iape papi wee, 

ecnami rolniczemi a 'przemiysłowem 
n e Sia go | pogłębia sie, dał jako przyklad, że 
24. : yżka wyniesie 


P i „iplus, który kesziował rolnik: w r. 
1, groc., przy dochodach od 24} 1095/9 100 kg. żyta, w r. 1934 kosz- 


GULI 


| Senat omówił wczoraj przedpchul- 
niem budżet Ministerstwa Rolnice- 
twa, przyczem zacyłowano szereg 
cyfr, świadezncych dobitnie o svia- 
acji, w jakiej znajduje się dzisiej 
wieś. 


do 36 tysięcy 2 proc., od 36 do 60 
tys. 2 i pół proc, przy dochodach 
najwyższych — 3 proc. 
słowy, przeliczając dochody rocz- 
ne na bardziej zrozumiałe pensję, 
miesięczne, otrzymamy następują 


cą tabelę dodatku kryzysowego od! 


uposażeń wedle stawek  dotych- 
czasowych i podwyższonych: 
Dotych- Po pod- 


Pensja czas  wyżce 
209 == 300 0,5% 0,5% 
201 — 533 1,0% 1,0% 
584 — 866 1,0% 2,0% 
867 —2.000 2,0% 3,0% 

2001 —3.000 2,0% 4,0% 
3.001 —5.000 2,5% 5,0% 


i tak dalej. 

Jakież to zatem „wyższe upc- 
sażenia”, skoro tylko dwie naj- 
niższe kategorje dochodów, nic- 
przekraczające miesięcznie bie 


zł, mie będą podwyżką dotknięte, 
następnie zaś będzie już działała 
podwyżka 1l-procentowa aż do 2 


tys. miesięcznie,  2-procentowa 
przy pensjach do 3 tysięcy, 2 i 
pół procentowa do 5 tysięcy, a 


ponad 5 tysięcy S-procentowa? 


sokie uposażenia deznają pod- 
wyżki o wiele łagodniejszej, niż, 


będą 
i pól- 
już 


uposążenia średnie, które 
dotknięte równie silnie jak 
tora i dwutysięczne, a więc 
dyraitarskit 

Projektowana skala krzywdzi 
szczególnie mocno pracowników 
zarabiających po 550, 60O i 700 
zł. na miesiąc, gdyż trzeba u- 
wzlędnić, że są to przeważnie lu- 
dzie starsi, mający rodziny, a łe- 


Śli są na służbie prywatnej -to 
muszą opłacać ciężkie harucze 


na rzecz kasy chorych, gdyż do- 
piero dochód powyżej 725 zi. u- 


walnia od tych haraczów. Skąd- 


że tu brać na podwyżkę podatko-, 


wą odrazu o pelny 1 proc. gdy 
się zarabia zaledwie na mini- 
mum egzystencji? 

O wiele łatwiej przyjdzie pia- 
cić tenże 1 proc. tym, którzy o0- 
trzymują co miesiąc powyżej ty- 
siąca, a jeszcze lżej mogliby po- 
nosić nie 2 — 3 proc. ale conaj- 
mniej 5-procentową podwyżkę cl 
wszyscy, których pen jo miesięcz 
ne ida w tysiące. Skadże oni to 
właśnie maja być tak specjalnie 
oszczędzani: 

Nie można przecież najwięk- 
szych ciężarów zwalać na wai: 
stwy średnie, a specjalnie mena- 
żować najzamożniejszych. deśli 
zaś w pensjach elilarny ch progre- 
sja podwyżki ma isć staw kami tyl 
ko półprocentowemi, to czemu 
pensje średnie mają oćrazu piacić 
o pełny 1 proc. więcej? : 

Projektowana skala jest bardzo 
niesprawiedliwa i powinna być 
przez Sejm gruntownie Zie» ido- 
wana. 


M. Grz. 


Czas odnowić 
prenumerate na 
miesiąc marzec 


Inncmi | | 


' 


tuje 273 kg. żyta. Dochody spadży 
o 17 procent, a rozchody o 18 i pół 
wocent. Dochód społcezny spati w 
ciągu rokn o 15 zł. SA gw. z kektnca, 
zaś na przestrzeni 5 lat o 2585 mt. 


Sen. Janta-Połczyński h 
że gdy zbyt rolnictwa w cksporeie 


wą kaza 


„i w r 102830 2 miliardy 
ltonn za 1.188 miljonów złotych. to 
|w r. 123233 spad} do 1.160) inilio- 


nów tonn za 376 nmuijonów zi. Poru 
szył nastopnie zagadnienie tarpt. wo- 


Min. Poniatowski Dreni 
stałości pieniądza 


| W zakończeniu dyskusji pizema: 
„wiał Minister Rolnietwa, p.» Fania- 
towski, Zajął się on wysuwancmi 
wielu stron prajelctami aaśladowania 
zospodarki tych. ktauów, któreolmi= 
alv wartość pioniądza i cieszed! Us 
jrzekenania. że. w haszysh warun- 
kach sposób: ten przynióstbe rolnie- 
iwau duże szkody, Obniżajge pieniądz, 
ie możemy imporlować, a cekspnrt 
st calkowicie zależny od poportn. 

, Grramiezony pie- 


ked 


spadek  wachysci 


pi 
raiyby ryzyko posimięcia si do gwa- 
nie nieokreślonych i niemożności za- 
| brzyntania się na projektowanym Di- 
ziemie. Ceny przemysłowe podniosty- 
| by sie i rozwartość nożye byłaby je- 
sveze większa. Rorzyśmi. któżechy to 


t 


| 


i przyniosło dlużnikon, nie zasłuwają 
pan takie ofiarv. 


Co na to konserwatyści? 


polityczna 
niebez- 


Swego czasu policja 
zlikwidowwia nadzwyczaj 
pieczną w swej daaialieści komór: 
kę teshuirzny komunistycznej partji 
zachodniej Ukrainy. Zdasało sig, 
że Tobos wywrotowa zóstala ut jie 
kis czas powstrzymona. Tymezasem 
| jednak pewna kobieta demosta wis- 
usom, że nie wszyscy czlonkowie 
ebusalnej techniki komunistycznej 
zostali schwyłani, wobce czego po- 
»tunawiono uruchomić nową cuntra- 


le Wzdług tych intov naewj*głów- 
bym działaczem w tżm * kiernnku 


miał być Włulysłnw Węgrzewski. 

Wskutck tych doniesień rozpoczę” 
to ścisłą inwigilację, glóir deyrrowa- 
dziła do kkwidacji jaczejka komuni- 
stycznej, bętlącej pozostałością po 
rozgromionej centraliej techniee ko- 
mnunistycznej pavtjt zachodniej, U- 
krainy. 

Jaczejka ' zajmowała się przede- 
wszystkiem drukowaniem i rozsyła- 
iem xdczw wywrotowyoh. W tyra 
velu posiadata własną zokonspirowa- 
ng drukarnię w mieszkaniu Włady- 
slawa Weęgrzewskiego przy ul. Pa- 
wiej w Warszawie. Wo momencie, 
kiedy policja wkraczaiw ao „lokalu, 
arukaruia była w pełnym bugu. Za- 
stano kilkanaście osób, zatrudnio- 
nych przy składaniu 1 odbijaniu u- 
lotek. Celem uwiceznienit tero mo- 
mentu policja zrobiła zdjęcie foto- 
graficzne, tak że odbitka załączona 
do akt, stanowi ważny dowód rze- 
czowy w całej sprawie. Na czele ja- 


czejki stał Aleksander Prokofjew 


P. Minister przeszedł nastepnie do! 


Proces 14 komunist 


złspanyca w tajnej drukarni 


jie katastrofy wsi pO! 
panuje zgodność między BB a opozycją 
Różne są tylko gogiądy Ra przyczyny zła 


lcjowyeh. W r. 1028 taryfa za. prze- 
wóz żyta wymosiła 7 procent warto- 
Ści, w r. 1081 — 15 procent, w r. 
1083 — 22 procent, a w 1. 1001 — 
27 procent przy odległości 360 km. 
Tem się tłumaczy, że rolnicy wolą 
wozić towar furami, aniźnii korzy- 
słać z przewozów kolojowy ch. 

Sen. Marchlewski. z Rlsbu Tińo- | 
wego omówił sprawę ecu mleka, któ- 
rego 20 procent produkuje cycbny 
rolnik. Mleko to znajduje się w sta: 
nie strasznym, a na odpowiednia dee 
zynfekcję i utrzymanie czystości sic 
ma pieniędzy, gdy duże zes] odarstwa 


0 


wi j 
Dowiadujemy się, że prot. Barici 


powrócił już do zdrowia : w naiblż- 
szych dniach przybyć ma do. War- 


zas 3 r szawy na konferencję b. premjerów. 
własności jak drobnej, wychodzące 7 


założenia, iż dobra większe mogą o- 
bejść się bez pomocy rządu, mając 
drogo wyjścia przez zmniejszenie 
swoich obszarów. Rozwijajaca Ste 
świadomość, że ceny ziemi spadają, 
wzmaga fale parcelacyjna. Fala te 
natrafia jednak na niechęć: w!aści- 
eicli większych obszarów, czego dc- 
wodem minimalne wyniki 
cji oddłużeniowej. 


uirudniony spawcdu 


GDYNIA. 48 (PAT). Wnzepel- 
nieniu wiadomości o zatonięciu ho- 
lownika „Żubr“ dowiadnjemy sie, iż 
do dnia dzisiejszego nie można ‘było 
przystąpić do rozpoczęcia prae.rad 
wydohyciem bolownika, ponieważ nie 
pozwala na to utrzymałacy się w 
dalszym ci 
ny stan morza, 


parech Ę 


Omówiwszy zagadnienie spółdziel- 
czości rolniezej p. Minister przeszedł 
wkońcu do spraw ścisle budżeto: 
wych, 2 mianowicie do poprawki Se- 


a 
aa 


u silvy wiatr i wzburzo- | ruchu 


Opłata pocztowa uiszcz ryczałt en. 


POZ 


Warszawa, 
wtorek 5 marca 13935 


Konferencja b. premierów 
ochzdzie się w Bsiwederze 


Konferencja odbędzie 
chać, w Belwederze i 
całokształtu zagadnień 


się, jaz sły- 
dotyczyć mu 
politycznych 


Ratunek holownika „Zubr“ 


wzburzonega morza 


Również nie udało się dotychczas 
odnaleźć zwłok 4 czionków załogi 
holownika, którzy zgineli w tej ka- 
tastrofie. 

Holownik „Żubr“ zatonął w po- 
bliżu wejścia do bosenn mpołudnio- 
wego, jednak jego wrak nie tamuje 
su.ików w iem miejscu 


rolne otrzymują za litr mleka 11 


$ l 3 natu, obniżająecji zebody asów 

groszy, a mulejsze T groszy. Reszty ~,” P P Te hedy las 3 
; państwowych o 8 miliony złolyci:. 
Obniżenie rozcholów jesz słuszne. 


groszy za litr. Omówił nastepaną 
sprawe pomarańcz, dowodząc, że rel 
klama ich. jako zuwiarających. dużo 


gdyż od chwili układania, prelimins- 
rza syvlnacja na rynku drzewnyra 
znacznie się pogorszyła, tej 


właśnie nawiększeńie 


Š ; A > ale, z 
witaniiu, jest  bezpodstewna. „aiy: ; 


witamin 1 u nas nie brak. Natomiast 


produkcji zaś wynoszą cd 1F do 1 
| 
| przyczyny 


wpłaty lasów państwowych de Skar- 


wzmożona  konsnmeja pomarańcz j d 
z gó”. bu Państwa o powyższą sumę bodzi 

spowodowała spadek spożycia ca mą Pak: wd ; 

kierkó Jo których nivwi n-- pra EAK OMIA nieveal::e. 

kierków. do których nżywany by? : K; 


cukier i mleko; straciła wice zrown 
na tem rolnictwo. 


LONDYN, 1.8 (PAT). Wedłnz 
zagadnienia ceny ziemt. slwierdza- sprawozdania, otrzymanego przez 


Mim. Spraw Zagranicznych, między 


naturalny 
kis "gen 


iąc, że, spadek ten jest 
konsekwencją stałego 


mad 


produktów rolnych, pos ioni wage Min. ç im 8 4 i 


5 


ko wolniej * łagodniej. Większość 
zależności zolniezych zmniejszoną zo- 
stała do nołówy i do tego. poziomu 

tier- 


Le 


LONDYN, 4.5 (PAT). Cato pra- 
sa angielska z zadowoleniem stwier- 
dza. że Simor udaje się w czwartek 
do Berlina, ale nawołuje również do 
tego, aby wizyty w Moskwie i War- 
szawie były następnym  elapem. 
Dzienniki przytaczają komentarz 
„Gazety Polskiej", że wizyta Simo- 


maiejwięecej powinny hyć zmiżone ce- 
-Nafskntcezniej 


państwa 


ny ziemi. 
wencja 

gwaliownema spadkowi 
może być akcja ptreslas 


przepro ZANE 


zie 


eon 


: 5 ząd 
weale nie wstydzi sią tego, Jakoby 
miał w akeji oddiażeniowej powne 
cele agrarne. Akeja pareelacyja 
ła za czasów. zaborczych powsttzy- 
mana, społcezeiństwo polskie howiem 
uważało za obowiązek naroduny t- 
trzymanie ziemi. To nastawione 
psychiczne utrzymało sią jeszcze W 
pierwszych latach powójcurych, © 
Decenije zaś słabość btwiżetn nie pò- 
zwala na szerszą akcję pureclacyj: 
na. Rząd przy akeji oliłażeniowcj 
nice dał takich przywłojńw większej 


w 


a 


A Dy- 


TORONTO, 4.8 (PATy. Wazuruj 
nad lotniskiem tutejszea wyskoczył 
z acroplana z wysokości 1500 m. 


Wczoraj przed południem, w 
hotelu „Krystal“ (Nowogrodzka 
31), w jednym z numerów dał sią 
słyszeć odgłos wystrzału. 

Gdy. służba wbiegła do pokoju. 
na podlodze ujrzała leżącego 42- 
letniego Jana  Bereję, rolnika. 
który onegdaj przybył z Siedlec 
do Warszawy i zatrzymał się we 
wspomnianym, hotelu. 


Kiałorusin, mieszkający stale w 
Warszawie. Organizowat on stralki, 
a ponadto prow adził agilacje po 
nizonach wojskowych, usiłując sze- 
rzyć tam demoralizację. Rewizja w 
mieszkaniu Prokofjewa wykryła sto- 
sy podburzających 1 antypaństwo: 
wych ulotek. Ponadto Prokotjew był 
czynnym agitutorem. Objożdżał on 
Małopolskę Wschodnią, a swego eza- 
su osadzony w więzieniu. wybrany 
został ssturostą więzienne; komuny. 
Zatrzymano również „Jannła Fkhau- 
sa, łacznika, który woził bibułę z 
Warszawy na kresy wschodnie. 

W zezultacie w stan oskarżenia o 
przynależność do parti komuri- 
stycznej i robotę wywro'owa posta- 
wiono 14 osób. 


gar- 


Zapasy zboża 
w Polsce 


W kołach handlu zbożowego u- 
trzymuje się przekonanie, iż za- 
pasy jęczmienia w kraju są na 
wyczerpaniu. Rezerwy żyta i 
pszenicy uważane są za jeszcze 
dość znaczne. 

Ud kilku miesięcy podaż zboża 
na rynkach krajowych utrzymuje 
się na jednakim poziomie. Podaż 
żyta nie przekracza 3 tysięcy 
tonn dziennie. 

W najbliższym czasie oczekiwa- 
ne jest zmniejszenie się podaży 
wobec nadchodzącego okresu wio- 
sennych robót w polu. 


Zawarcie porozumienia 
mizdzy Włochami a Abisynią 


edzie do Berlina. 


a w (rigim etapie do Warszawy i Moskwy 


| wolenie, że wizyla w 


Samobójczy skok z aeraplanu 
Trzgecja bszrodotnego 
| 


Samobójstwo w hołelu 


przybysza z Siediec 


EOT IEE REE ECT ORZEC © CJ WP RT 


Przesilenie gabinetowe na Węgrzech 
Prezedzn! mianował nowy rzzd 


BUDAPESZT, 4.3 (PAT). Po po- 
wrocie od regenta Hor:hv'ezo pre- 
mjer Gömbös przeprowadził szereg 


dnia się przeważnie członkowie do- 
tychezasowczo gabinetu. 

Ustalona przez premjera lista. zo- 
stala zatwierdzona przez regenta 
Horthy 'ego. z 


konferencyj z przyszłym: czlonkami 
nowego rządu, wśród kłórych „naj- 


. 

Premjer Gombós oświadczył współ- 
pracownikowi węgierskied ag. tele- 
gragcznej, że pzogran: obecnego 
rządu nie będzie się w uiczem rat- 
nit od poillvki iaeo datychczascwego 
gabinetu. Rząd jest przygotowany 
do pertraktaevi na terenie polityki 
zagranicznej. które posłażą do u- 
trwałenia pokoju. W nolityce we- 
wzetrznej również nie nastąpią żad- 
ne zmiany. 


, Włochami a Abisynją doszło do po- 
rozumienia w sprawie utworzenia 
| strefy nentralncj. 


Moratorium 
mieszkan owe 


Z dniem 31-ym b. m. upływa 
termin wstrzymania eksmisyj z 


na w Warszawie byłaby mile wi- 
aziana przecz rząd polski. 
„Times* wyraża szezcgólne z5do- 


eriznie odhę- 
dwie się jaro akt oddzieiny, a nie 


3 mieszkań jedi i W cojo- 
po drodze do Moskwy, widzące w tem |.. = wash taa 
i LATAA pacóć 4 wych, zajmowanych przez: bezro- 
symbol równości rokawav z Niem- z 4 Ę 
km botnych. W. ciągu ostatnich 


trzech lat był on przedłużany w 
drodze rozporzedzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej na miesiące let. 
nie, w tym roku przedłużenie to 
nastąpi w formie ustawy. Rada 
Ministrów na estatniem posiedze 
niu uchwaliła odnośny projekt u- 
stawy, który w najbliższym cza- 
sie zostanie załatwiony przez 
Sejm. 


Następca 
posła Polakiew icza 


Wobec złożenia mandatu posel- 
skiego przez wicemarszałka. Sejmu, 
posła Polakiewicza, opróżnione zo- 
stało micjsce na liście + sejmowej 
Bezpartyjnego Bloku Wsnółpraćy z 
Rządem w okręgu Nr. 11 — łowicz 
Z listy tej wejdzie do Sejmu. nowy 
poseł Witold Tarasiewicz z Krośnie" 
wicz, pow. kutnowskiego, z zawodu 
urzędnik kolceiowv. 


młody człówiek. Przypuszezają, ŻE 
powodem samobójstwa była depre- 
| sia wskutek braku prezy. 


Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć, wskutek rany postrzało- 
wej prawej skroni. Denat nie po- 
zostawił żadnego listu, któryby 
pae wyjaśnić pobudki samobój- 
stwa, 

Zwłoki zabezpieczono na miej- 
ścu do czasu przybycia władz sā- 
dowo ~ śledczych. Policja XIII 
komis. prowadzi dochodzenie. 


Hitlerawcy demonstrują w Wiedniu na rzecz ułaskawienia Rintelena 


=- 
nn 


Str. 2 


Berlin, w marcu 1931. 
Pośród puszczy, na niewielkiej 


ORCO 


Hitler rozprawił! się z bezrobociem 


„Za dwa lata zabraknie rąk do pracy” 


Obóz pracy pośród puszczy 


(Korespondencja własna) 


koce, czyste poduszki. Przy łóżku 
blaszana szafka. Na środku izby 


równinie, otoczonej kręgiem lasu stół, dokoła niego ławy. Oscbno 


siedem parterowych (głównych) 
budynków. To obóz pracy —kwa- 


tera 260 robotników. Na zimę ro-|walnia naczyń, 


boty ustają. Robotnicy wracają 


do miasta. Zostają tylko ci, któ- 
rzy nie mają wogóle gdzie wró- 
cić. 


Na środku obozu na maszcie 
powiewa wielki sztandar ze swa-' 
styką. Budynki są proste, po- 
rządnie zabudowane, z części, 
które mcżna przenosić z miejsca 
na miejsce. Między budynkami 
urządzono kwietniki. 


8 ZŁ. ZA DZIEŃ OTRZYMUJE 
WOLNY ROBOTNIK 


W obozie tym mieszkają i pra- 
cują t zw. „wolni robotnicy”. 
Przedsiębiorca, który otrzymał 
do budowy drogę, najmuje okre-| 
śloną ich liczbę. Place wynoszą 
4 > 5 marek (wedlug kursu ko- 
ło 8 — 10 zł., według siły nabyw- | 
czej 6 — 86 zł.). Z tego robotnik 
płaci 1 markę za utrzymanie w 
obozie, resztę odklada. W niedzie- 
lę *a specjalną zniżką dostaje 
się do miasta, przywożąc zaro- 
bione kilxnaście marek rodzinie 
(lub, jeśli jej niema, rozporzą- 
dza dowolnie zarobioną kwotą). 


MENU OEOZOWE — W KAN- | 
TYNIE NIEMA WÓDKI 


Obóz zagospodarowany jest 
Łnakomicie. Izby, w których śpią 
robotnicy, duże, jasne, przestron- 
oe. W każej izbie jest 17 miejsc 
do spania, w dwu kondygnacjach. 
Łóżka są długie i szerokie, sien- 
niki wypchane słomą, porządne 


znajduje się czytelnia, świetlica 
(zarazem jadalnia), kuchnie, zmy 
pralnia, łaźnia 
16. sg. 


Świetlica jest ogromna, zalana 
powodzią Światła, zieleni i hitle- 
rowskich emblematów. W tej iz- 
bie judłem obiad, wediug menu 
obczowego. Buljon z czarnym 
chlebem, doskonałą sałatkę z kar 
tofli (którą podziwialiśmy), go- 
rące kiełbaski I na deser rozmai- 
te sery. Porcje duże, jedzenie 
smaczne i czyste, choć z kotła. 

Przy świetlicy jest kantyna. Z 
zarobionych pieniędzy można na- 
być coś də pożywienia, nie 
sprzedaje się tu jednak ani wód- 
ki (nawet piwa), ani tytoniu. 
Kantyna prosperuje dobrże i ma 


[nawet zyski, które gdy dojdą do 


określonej sumy, idą na urządze: 
nie jakiejś zabawy, wystawniej- 
szego obiadu, czy czegoś podob- 
nego. 


20 BYŁYCH BEZROBOTNYCH 


SŁUŻ54 PRACY I WOLNE 
„GRUPY PRACY“ 


Te „grupy pracy“ nie mają nie 
w:polnego ze siużbą pracy. Pod- 
czas, gdy służba pracy jest dła 
pewn;ch  kategoryj obywateli 
(wiek, przymusowa i ma zna'.7- 
nie głównie wychowawcze i spo- 
łeczne, „grupy pracy“ zatrudnia- 
ją wolnych robotników. 

W „Arbeitdienscie* — w služ- 
bie pracy chodzi, podobnie jak w 
służbie wojskowej o zrównanie 
wszystkich w obliczu pracy. Ba- 
ron, junkier pruski, syn bogate- 
go przemyslowea i młody ban- 
kier, razem w jednym 
musi stać z łopatą w ręku obok 
robotnika z Moabitu, uliczn'ka 
berlińskiego, czy {najprostszego 
chłopa. Praca jest bezpłatną. Ma 
podnosić tężyznę, hariować cialo 
i ducha, praktycznie pouczać bra 
terstwa wszystkich Niemców bez 
różnicy stanów, zawodów, pocho- 
dzenia. Rygor ma wdrażać do dy- 
scypliny i przyzwyczajać do po- 
słuszeństwa. Tak realizuje się w 
życiu jedno z naczelnych haseł 
narodowego socjalizmu: jedności 


W „grupie pracy“ panuje po-| narodu, 


rządex i rygor prawie wojskowy. 
W obozie, który 
Werbelinię (coś jak polską Biało 
wieża) miczzka obecnie 20 robot- 
ników. Pracowali w ciągu wios- 
ny, lata i jesieni, zostali tu, bo 
nie mają dchąd wracać. Wyglą- 
dają dobrze i wydają się być: za- 
dowoleni. 

Całe urządzenie obozu jest pro- 
sta i niezwykle skremne, alę zu- 
pelnię dostosowane do potrzeb 
grupy. 


C I! IE ZOZ ZY A Od. kli) TYRONE E "NRESZRC ZZA: 


` B. członek 0. 


N.R. skazany 


„pod zarzutem kolportażu „Nowej Satafeiy" 


Nowy proces o kolportaż pod- 
ziemnego organu ONR „Nowej 
Sztasety'© «rozegrał się w Sądzie 
Okręgowym. Tym razem w cha- 
rakterza oskarżonego wystąpił 
Mieczysław Węgielski, zni:.iduja- 
cy się pod zarzutem przynzleżno- 
ści do tajnej organizacji ONR i 
kolportażu „Sztafety”. 

W składzie węgla przy ul. Sze- 
roki Dunaj na Starem Micócie, 
przeprowadzona została rawizja 
na skutek konfidencjonalnych do 
niesień. Wywiadowcy znaleźli u- 
krytą w składzie paczkę, zawie- 
rającą przeszło 1600 cgz.mpla- 
rzy „Nowej Sztafety'. Zaczęto 
badać właścicielkę składu węgla 
ita oświadczyła, że na dwa dni 
przed rewizją Węgsielski przy- 
niósł jej jakąś paczkę, mówiąc, 


Potrzeba odludnienia 


że zawiera ona płótno i materjał. 
Prosi! ją o przechowanie paczki 
przez kilka dni, na co zgodziła 
się. Po dwóch dniach zjawił się 
Węgielski, lecz w kilkanaście mi- 
nut po nim przybyli wywiadowcy 
policyjni, celem  przeprowadze- 
nia rewizji. 

Węgielski nie przyznał się do 
winy, wyjaśniając, że do ONR 
należał wówczas, kiedy organiza- 
cja była legalna. Co do paczki 
ze „Sziafetą'' twierdził, że nic o 
niej nie wie, i że właścicielka 
składu wskazala na niego, jako 
przechowującego nielegalne u!ot= 
ki, dlatego, że był on wówczas 
jedyną osobą znajdującą się w 
składce węgla. 

Sęu.ia Dębicki skazał Węgiel- 
skiego na 3 miesiącę aresztu. 


z a 


zwiędzałem w| (pcza 


ZO DZE Z A a 


| 


Bez przejścia siużby pracy 
rzecz prosta zwolnione- 
mi) nie może być movy o dalszej 
karjerze. Oddziały „służby pra- 


cy" są  jakgdyby  sperialnemi 


szturmówkami pracy. One wyko- 


nują najcięższe,  najtrudniej- 
sze zadania, jak np. meljoracje, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


szeregu | 


prace przy drogach wodnych. 
Znaczenie „służby pracy" i służby 
powszechnej jest ogromne, 
zwłaszcza, że wyciąga ona z ryn» 
ku pracy miljony rąk, daje 
ogromny materjał ludzki, w znącz 
nej mierze ogranicza w sposób 
naturalny bezrobocie. 


Inaczej jest z wolnymi pra- 
cownikami, którzy sprzedają swą 
pracę przedsiębiorcom, nadzoro- 
wanym przez państwo. Obóz w 
Werberlinie, o którym piszę, jest 
właśnie obozem takiej grupy. 


ZARABIAMY NIEWIELE ALE 
PRAWIE WSZYSCY 


+ Zam'ast idjotycznych, rujnują- 
cych zapomóg tla bezrobotnych, 
|które demoralizują je i upokarzą» 
ją, daje się ludziom pracę. Jeden 
z Niemców w obozie powiedział 
mi: — Jest jeszcze u nas źle. Za. 
rabiamy niewiele, ale już prawie 
wszyscy. Hitler rozprawił się z 
bezrobociem: z 6 miljonów spa- 
|dło już na blisko półtora miljo- 
na. Za rok będą pracować wszy- 
scy, za dwa będzie już zamała 
rąk do pracy, a jest jej tak wiele, 
że dla wszystkich wystarczy i nie 
ma obawy, aby się kiedyś wy- 
|czerpała. Gdy zatrudnimy wszyst- 
lkich, wtedy pomyślimy o popra- 
wie zarobków i podniesieniu stan 
dartu życiowego szerokich mas, 
Niemcy odnalazły właściwą 
drogę. Al- $cndlikowski. 


Nr. 68 


_.skamdaliczny Spór 


między artystą 

B. dyrektor teatru „8.30“, p. Bro- 
dziński, wystąpił do Sądu Grodz- 
kiego przeciwko aktorowi filmowe- 
mu, Witoldowi Contiemu-Kozikow- 
skiemu, skarżąc go, iż akwor nie do- 
trzymał umowy. 

W r. 1931 pomiędzy dyrektorem 
a Contim stanęła umowa, według 
której aktor filmowy zobowiązał się 
wypłacać Brodzińskiemu 25 procent 
od swoich dochodów za występy. W 
owym czasie Cesti był początkują- 
cym adcptem sztuki filmowej i Bro- 
dziński, jako osobisty sekrstarz Poli 
Negri, posiadający dużą praktykę, 
zobowiązał się popierać go i dopo- 
, magać przy nzyskiwaniu ról w fil- 

mach polskich. Brodziński dopoma- 
gał finansowo młodemu aktorowi, 
który skończył we Włoszech szkołę 

śpiewu. Umowa zawarta była na 8 

lat i przez pewien czas artysta do- 

trzymywał jej, później jednak ze- 
rwał z Brodzińskim i nie wypiacał 
mu przyrzeczonej prowizji. 

Jak wiadomo, Conti po raz pierw- 
iszy zagrał większą roig w filmie 
| „Janko muzykant". Było to w okre- 
| sie, kiedy aktor płacił prowizję Bro- 
dzińskiemu. 

Powództwo wytoczono przez dyr. 
Brodzińskiego dotyczy narazie pro- 
wizji od honorarjum, jakie pobrał 
Conti za występ w filmie „Rok 
1914". Ponieważ otrzymał on wyna- 
srodzenie w kwocie 3.000 zł, Bro- 
dziński żąda 750 zł. dla siehie. 

Razem z wniesieniem pozwu dy- 
t rektor wystapił o zabeznieczenie go, 
którego udzielił sąd w to sposób, że 

nałóżono areszt na gażę Gontiego w 

teatrze Letnim, gdzie obecnie wystę- 
puje aktor w roli Parysa w operet- 
ce „Piękna Helena”. 


a impresarjem 


Wczoraj odbyła się rozpriwa sę 
dowa, na której adwokaci Contiego 
wystąpili z powództwem wzajemnem 
przeciwko dyrektorowi, żądając roz- 
wiązania umowy z mocą wsteczną. 
Adwokaci powołują się, że umowa 
jest niemoralna i przez prawo za- 
kazana. Albowiem w danych warun- 
kuch jest zawarta na okres zbyt dła- 
gi, przez co zbliża się do umów, ga- 
wartyeh na całe życie. Tego zaś ro- 
dzaju umowy, które jedną za stron 
aiewolniczo oddają w tące drugiej, 
sg sprzeczne z dobremi obyczajami. 
Zdaniem obrońców, okres 8 lat w 
karjerze artystycznej jest bardzo du- 
ży i krępuje każdego artystę. 

W ten sposób pełnomoenicy Con- 
tiego w nader sprytny sposób kwe- 
stjonują kompetencje Gądn Grodz-. 
kiego. W razie bowiem przyjęcia po- 
zwu wzajemnego o rozwiązanie nmo- 


wy, sprawa musiałaby przejść do. 


Sądu Okręgowego, jaka wyłąganie. 
właściwego do tego rodzaju proce- 
sów. 

Z drugiej strony obrońcy artysty 
wytaczają też i innego rodzaju za- 
rzuty, dowodząc, że p. Brodziński 
nie wykonał należycie umowy, jaka 
go wiązała z Contim, nie pomagat 
mu w wybiciu się i zaledwie kiika 
razy umieścił o nim wywiady i no 
tatki w prasie. Takie postępowania 
p. Brodzińskiego, zdaniśm obrot- 
ców, nie wpłynęło na poprawę jero 
sytuacji w filmie. Twierdzą, że gdy 
Conti przestał współpracować z Bro- 
dzińskim, dyrektor nsiłową: mn szko- 
dzić i przeszkadzać w dalszej karjo- 
rze artystycznej, eśmieszsł go i oł 
miżał jego gedność jako aktora. 

Sąd ogłosi w tej sprawie postane- 
wienie w najbliższy poniedziałek. 


Prowincja idzie w sukurs 


W walce z powszechnym ubojem rytualnym 


Charakterystyczne odgłosy wśród Czytelników 


Akcja nasza potężńieje z dnia 
na dzeń j coraz więcej ludzi in- 
teresuje się nią. Powszechne obu 
rzenie Czytelników na ubój ry- 
tualny,-w łistach i telefonach do 
redąkgjj, jest zjawiskiem codzien- 
nem. 


ODGŁOSY W WILNIE 


W akcji tej idzie num dzielnie 
w sukurs prowincja, która, zachę 
cona naszym przykładem, wystę- 
puje również do walki z po 
wszechnym  ubojem  rytualnym. 
Echa tych poczynań notujemy 
skrzętnie. Przyznać trzeba, że w 
pewnych wypadkach prowincja 
dalej już zaszła w tej walce, niż 
to ma miejsce w stolicy. 

Np. w Wilnie, z okazji omawia- 
nia budźctu rzeźni miejskiej, wy- 
szło najaw, że ludność tego 
miasta, bez różnicy narodowości, 


płaci wysokie podatki na rzecz ostatnie walkę narodowe koło rad jw liście do redakcji, proponuje, 
gminy żydowskiej i utrzymuje po nych. Mianowicie, zgłoszono na | by wogóle nie jeść mięsa i nie za- 


nadto całą armję doskonale zor- ostatniem posiedzeniu rady miej- 
ganizowanych rzezaków Żydow-=.skiej wniosek nagły, domagający 


S ; 


skich, którzy. zmonopolizowali 
czynqości, związane. z.: ubojem, 
pobierając całkiem dowolnie usta 
lone opłaty. 


HARACZ 


Opłaty te są różnorodne i łącz- 
ny haracz żydowski, ściągany na 
rzeźni miejskiej, wynosi 17 zł, 
ca przy cenie bydła rogatego od 
100 — 190 zł. na sztukę stanowi 
odsetek poważny. Charaktery- 
styczne, że miasto od takiej samej 
sztuki pobierało dotychczas 10 
zł. 25 gr, a więc znacznie mniej, 
niż danina na rzecz gminy żydow 


skiej i monopolu rzeźni żydow- 
skich. 
Z haraczem tym rozpoczęta 


ąSKA 


Kalkuiacie baronów węglowych 
i nędza 125 tysięcy kezrokctnych Ślązaków 


niu r. b. wywóz spadł o, 19,37 pro-; poziomie, stan zatrudnienia spadł szyć przeciętny czas zatrudnienia 
cent, natomiast zbyt węwnętrzny! by w ciągu tych lat 5o 10 pro-| górnika: w ciągu roku — zmniej 


Katowice, 3 marca. 


"Jakie są skutki 
tko - angielskiej 
wej? 

Wedlug zdania przemysławców 
węglowych był to tylko wstęp do 
polepszenia sytuacji górnictwa. 
Ceny wskutek tego nie poszly w 
górę. Dopiero umowa węglowa z 
Niemcami może przynieść zásad- 
nięzą poprawę cen, gdyż dziś kom 
kurencja niemiecka obniża ceny 


zawarcia pol- 
umowy węgla- 


wzrósł o 9,13 procent. 
wnętrzny przynosi duże 
wywóz daje podobno straty. Za- 
tem wpływ konwencji węglowej 
z Anglją jest korzystny dia wła- 
ściełcli kopalińt 

A górnicy? 


Zbyt we- | cent. Kopalnie 
zysk, SZybAO. 


racjonalizują się 
Ta racjonalizacja postę- 
puje nadal, mimo, a możę wsku- 
tek kryzysu. Zamyka się kopalnie 
mniej wydajne, usprawnia się naj 
wydatniejsze. Bezrobocie w górni 
ctwie wystąpiłoby nawet, gdyby 


Niewątpliwie ogólne wydobycie nie było kryzysu. 


|węgla spadnie, skoro zmniejszy 
„się wywóz. Chyba, 
tu węwnętrznego zrównoważy tę 


że wzrost zby- tuacja 


EJ A bei -e e N 
do poziomu takiego zamego, jaki| stratę z nadwyżką. Wówczas być 


istniał przed układem  polsko-! 
angielskim. 

Nie jest to zupełnie zgodne z 
prawdą. 

Czemu zatem przypisać 
zmianę? 


wywozu na rynki najmniej rento- przecież ilość górników zatrudnio „odludnienia* tej dzielnicy. 


wne: bałtyckie, skandynawskie 
it. p. Natomiast rynki licencyj- 
ne, t.j. średkowo - europejskie, 
do których nie dociera węgiel an 
gielski, gdzie zatem ceny węgla 
są korzystniejsze, nie podlegają 
nkladowi węglowemu. Tam też 


wywóz utrzymuje się na poziemie szego zagadnienia pracy na Śląs: | 


¿może ilość zatrudnionych w ko- 
palniach pozostałoby nlezmienio- 
| na. 

| Już widzę, jak czytelnik szuka 


ł 


tę bięcu w moich rozumawaniach.! 


| Jaxto, skoro wzrost zbytu węgla: 
Oto przemysł węglowy ponióslina rynku wewnętrznym ma być] 
ptwną ofiarę — zrzekł się części, silniejszy od spadku wywozu, to 


A przy ogólnem przesileniu sy- 
jest wręcz tragiczna. Na 


Śląsku jest 127.998 tys. bezrobot- | 


nych, to znaczy ekoło czwarta 


część bezrobotnych w Pelace, pod, 


czas gdy ludność Śląska wynosi 
jsdną dwudziestą piątą ludności 


Polski. Okoio połowa ludności Šlą | 


ska jest dotknięta bezrobociem cał 
kowitem, a reszta... częściowem. 


Toteż aktualne stają się plany 


Co- 


nych powinna wzrosnąć. Właśnie, prawda zkcja parcelacyjna w od- 
że nie. Utrzymywanie zbytu wą- | niesieniu do wielkich latyfundjów s 
'gla na niezmienionym poziomie j niemieckich na Śląsku mogłaby | znaczyć, że wszelkie poczynania 
to redukcje górników. Niewielki , choć pewne rezultaty, ale — nie dotychczas podejmowane w tej 


wzrost zbytu to utrzymanie zalóg wystarczające. 


dotychczasowych. 


Trzeba szukać 


,szając też oczywiście zarobki. Był 
l by to system dzielenia w nieskoń- 
|czoność coraz mniejszej ilości 
i pracy — system obrony, a nic— 
, ataku. A 

Tymczasem na Śląsku trzeba 
przystąpić do cfenzywy gospodar- 
czej. Nicma wiele czasu do stra- 
cenia, toteż już nadchodzący rok 
powinien przynieść pewne posu- 
nięcia, którcby przyczyniły sią do 
zwiększenia zbytu węgla, a tem 
samem do ograniczenia bczrobo- 
jela w górnictwie. Ofenzywa taka 
cbjąć powinna oczywiście nietyl- 
ko Śląsk, ale-caią Polskę i... nie- 
tylko górnictwo, ale szereg in- 
nych działów wytwórczości. 

O tem, jakiej ofenzywy gospo- 
|darczej potrzebuje Śląsk, pomó- 
| wię w następnej koręspondencji. 


Chcialbym tu jeszcze tylko za- 


| dzielnicy są nędznym paljatywem 


j miejsca dla Ślązaków gdzicindziej|w stosunku do jej istotnych po- 
| Tu dochodzimy do najważniej- —- tak się tu mówi w Katowicach. | trzeb. A plon gospodarczej ofen- 


Inną receptę na bezrobocie 


zywy na Śląsku mialby tę dobrą 


niewiele gorszym, mimo zakoń- ku. W roku 1928 wydobycie węgła znajdują „czynniki miarodajne”. | Stronę, że wpiynąlby znakomicie 


czenia sezonu. 


‘na I robotnika wynosiło dzienaie Generalny inspektor pracy Klott na życie gospodarcze `w innych 


Jedno jest pewne: zmienił się 1267 kg. W roku 1933 wzrosło do oświadczył niedawno, że trzeba, dzielnicach Polski. 


stosunek wywozu węgla do zbytu 1593 kg. Choćby zatem wydzbycie rozszerzyć system urlopów turnu-j 
niezmienionym | sowych i świetówek, czyli zmniej- 


węwnętrznego. Oto np. w stycz- 


pozostawało na 


Silicus. 


„się abniżenia-opłat na rzecz gmi- 


[ny żydowskiej i zapewnienią nor: 
|malnych opłat od sztuk, przezna- 
czonych na spożycie przez. lud- 
ność nie żydowską. 

Nad wnieskiem tym wywiąza- 
ła się krótka, lecz ożywiona dy- 
skusja. Przedstawiciel kola ży- 
dowskiego uważał zgłoszenie wnio 


bijać zwierząt. W- zakończeniu 
swego listu pisze on: uae 


Dla niżej podpisanego a iera, 
uboju 'rytnalnego w- aduiesieniu - 4a 
niego samego "nie: istnieje. Widok tiu- 
pów w czasie wojny-wywarł na mnie 
takie wstrząsające wrażenię, że kawa 
lek mięsa wrażenie ta odnawia. - Je- 
dzenie mięsa jest dia mnie taką sa- 
mą ohydą, jak dia innych: jedzenie 
mięsa łudzkicga, a zab janie zwierznł 
— taką samą zbrodnią, jak zabijan 


|człowieka, Od czasów wojny nie ma: 


sku za coś obrażającego godność Ip w ustach ani kawałka mięsa, aw 
spoleczęńistwa żydowskiego. Uza- |ryby, anł wędiiny i jestem o cała nie- 


sadniający nagłość. 
przedstawiciel narodowego 
radnych m. in. wykazał, że ścią- 
gune przez żydów opłaty godzą w 


wniosku | bo zdrowszy, silniejszy, niż przedtem 
koła |! 


pod żadnym pozorem nie zgodził 
bym się na pedtrzymywanie swëgi 
życia w ten ohydny sposób, który nie 
tylko jest przyczyną tortur niewim 


pierwszym rzędzie w uboższe war |nych zwierząt, ale prócz tego utrzy: 


stwy ludności, którą nie stać na 
kupowanie drogiego mięsa. 

W Warszawie sprawa jeszcze 
nie dojrzała widocznie, toteż 
czynniki powołane milczą. Dotych 
czas zdecydowano się ra obniże- 
nie oplat za ubój rytualny z 8.75 


krok naprzód. Rzezacy, początko- 
wo, wszczęli bunt i stosowali bier 
ny opór, lecz, zduję się, że cała 
burza skończy się w szklance wo- 
dy. 

CO PISZĄ CZYTELNICY? 

Odgłosy naszej akcji są bardzo 
różnorodne. Jeden z Czytelników, 


Skierniewice, 4. 3. (kor. wl). 
Niezwykle zuchwałej kradzieży 
dokonano w spółdzielni 18 pułku 
piechoty w Skierniewicach. Zio- 
dzieje, wybiwszy deski w ogro- 
„dzeniu, dostali się na dziedziniec 
koszarowy, skąd po drabinie 
przeszli przez wysoki mur, okala- 
jący skład materjaiów opalo» 
wych. 

Znalazłszy się w składzie, wła 
mywacze poczęli łomem wybijać 
otwór w ścianie spółdzielni, jed: 
nak po usunięciu kilkunastu cce- 
gieł natrafili na żelazne kraty, 
tkwiące w zamurowanem oknie. 
Niczrażeni i tą zaporą przepiło- 
wali kraty i dopiero wtedy mogli 
wejść do spółdzielni. Łupem zło- 
dziejów padły różne towary ga- 
lanteryjne wartości okoła 4000 
zł. 

Ślady, pozostawione przęz wła 
mywaczy na śniegu, zaprowadzi- 


muje „religijne życie” naszych paso 
żytów, które uciekają ód krwi zwie 
rzęcej, ale tuczą się krwią naszą. 
Oczywiście, że teorja wysunię- 
ta przez naszego czytelnika, jesi 
wzniosła j oryginalna, lecz, w 
naszych warunkach niemożliwa 


j jdo urzeczywistnienia. Są to wnio- 
zbi. na 4 zł. od sztuki. Jest to|ykj za daleko 


których w 
rozpa- 


idące, 
ramach naszej kampanji 
trywać nie możemy. 


Inny czytelnik sklada nam pe 
dziękęwanie za podjętą akcję, wy 
raża jednak obawę, by akcja ta 
nie była głosem wołającego na 
puszczy. Uważamy, że obawy tea 
są przedwczesne. 


Echa zuchwałej kradzieży 
w spółdzielni 18-399 pułku piechoty 


ły policję do domu Stanisława 
Jezińskiego, który, przyznejąc 
się do dokonania kradzieży, wy- 
mienil jako wspólników Józzia i 
Szczepana Kruszewskich z Ło: 
dzi. U Kruszewskich, poza pocho- 
dzącą z kradzieży galanterją, u- 
jawniono dokładny spis skradzio* 
nych towarów oraz plan podziału 
łupów. 

W toku dalszego dochodzenia 
ustalono, że skradzione rzeczy 
przechowyw”li względnie sprze- 
dawali Eleonora Łopata, Wacław 
i Honorata Czupliny oraz Chana 
Pakin. i 

W dniu dzisiejszym wszyscy 
wyżej wymienieni, wielokrotnie 
już karani za złodziejstwo i pa- 
serstwo, staną przed Sądem O- 
kręgowym w Warszawie, który 
na sesji wyjazdowej w Skiernie= 
wic'-h będzie rozpatrywał ta 
sprawę. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Powstanie w Grecji rozszerza sie 


Venizelos stanął na czele ruchu 
Na Krecie powstał rząd rewolucyjny 


Obecna rewolucja, która rozgo- 


rzała w Grecji, jest dalszym cią- | 


giem walk trwających tam od r. 


1923. 
Jak wiadome, 17 grudnia 1923 
r. przewrót wojskowy obalił mo- 


| jo a mj" wi 
5.11.1935 


„Venizelos w Grecji 
jeszcze raz 


Za zjawiskami ruchu przewro- 
towego w Grecji, który rozpo- 
czął działać jawnie l-go b. m. 
pod wieczór, przeczuwało się od 
pierwszej chwili kierownictwo 
Wenizelos'a, który też w dalszym 
przebiegu sprawy, przebywając 
na swej rodzinnej Krecie, okazał 
się wodzem ruchu. 

Eleuterios Venizelos, który w r. 
ub. ukończył 70 lat, wyplynął na 
widownię polityczną europejską, 
po dwudziestoletnim kierowni- 
czym udziale w walkach o wyswo- 
bodzenie Krety i wcielenie jej do 
Grecji, gdy w październiku 1910 
stanął na czele rządu greckiego. 
On to, jako prezes ministrów da 
r. 1915, powiększa Grecję w woj: 
nach bałkańskich 1912-13. Po wy- 
buchu wojny europejskiej, sta- 
nawszy na czele ruchu na rzecz 
udziału w wojnie po stronie 
Sprzymierzonych przeciw Niem- 
com, Austro-Węgrom, Bułgarji i 
Turcji, borykał się o to z królem 
Konstantynem, wiernym Hohen- 
zoliernom, a po opuszczeniu prze- 
zeń kraju w r. 1917, stanąt zno- 
wu na czele rządu i przez udział 
w wojnie zapewnił Grecji świet- 


ny wzrost. Ustąpił, gdy głosowa- | szą; Wbrew uspakajającym 


narchję i skazał króla wraz z ro- 
dziną na banicję. Od tego czasy 
datuje się pasmo nieustannych 
walk pomiędzy różnymi ambitnymi 
generałami a politykami. 

Ten stan ciągłego wrzenia do- 
prowadził nasamprzód do ogłosze- 
nia dyktatury gen. Panga]osa, któ- 
ry obawiając się potężnych wpły- 
wów właściwego twórcy republiki 
Venizelosa skazuje go na wygna- 
nie z kraju. 

Rządy Pangalosa nie trwały dłn- 
go. Już w r. 1926 dyktator jest o- 
balony i internowany. Venizelos 
wraca do kraju. Zdawałoby się, że 
Grecji zaświtała nowa era. A jed- 
nak walki *rwają. Partja wojskowa 
wysuwa hasła _monarchistyczne. 
Wybory r. 1928 dają wprawdzie 
Venizelosowi ogromne zwycięstwo, 
jednakże siły wrogów wzrastają. 
Twórca republiki odmawia przyję- 
cia stanowiska prezydenta, którym 
zostaje Zaimis, piastujący ten u- 
rząd do tej pory. 

Wrogowie Venizelosa stale rosną 
na siłach i umacniają się. Przed 
rokiem dokonano na Venizelosa 
pod samemi Atenami zamachu re- 
wolwerowego. Śledztwo wykryło 
udział w zamachu wybitnych człon- 
ków rządu, a reżpoczety w tych 
dniach proces mógł skompromito- 
wać wielu dostojników  panstwo- 
wych. Chodzą słuchy, że partja 
wojskowa nosiła się„z zamiarem 
skończenia z przeciwnikami, are- 
sztując wybitniejszych członków 
„Ligi Repibłikańskiej". Nie jest 
wykluczone, że rewolta obecna jest 
uprzedzeniem tego kroku. 


Zerwane rokowania 


WIEDEŃ, (ATE). Z Aten dono- 
ko- 


nie ludności w r. 1920 przywró- | munikatom rządu greckiego po- 
ciło do kraju Konstantyna, co Je- | wstanie w Gregji nietylko nie zo: 


go znowuż wygnało 


zagranicę, | stało stłumione, 


ale przeciwnie 


a gdy Konstantyn zrzekł się w r. rozszerza się. 


1922 tronu na rzecz syna Jerze- 
go, Venizelos, wezwany do Gre- 


Wszczęte z inicjatywy rządu ro 
kowania z przywódcami rewolty 


cji, nie zdołał jednak utworzyć nie daly żadnego wyniku. Rząd 


rządu. Po 


obaleniu w grudniu | wy.jął nową eskadrę samolotów 


1923 monarchji i potem dyktatury i pompowych, która ma za zadanie 
Pangalos'a, który skazał Venize- albo skłonienie zbuntowanych o- 
los'a..na wygnanie, dochodzi VE- | kretów do powrotu, albo zniszcze- 


nizełos znowu do władzy w r. 
1828, ałe utrzymać jej nie zdołał, 
gdyż górę wziął rządzący od kil- 
ku lat w Grecji kierunek b. mo- 
narchistów pod wodzą Tsaldari- 
s'a, stale zresztą obawiający się 
powrotu do władzy VenizeloS'a. 
Ostatni okres zmagań zaczął 
się od haniebnego zamachu pod 
Atenami, 6. VI. 33, na wracające- 
go samochodem wieczorem od 
przyjaciół Venizelos'a z żoną, za- 


sypanych kulami z innego Samo*:;. sję przy wyspie 


nie ich. > 

Przywódca opozycji, były prem- 
jer Venizelos, który przebywa o- 
beenie na wyspie Krecie. zgłosił 
swój akces do powstania. 

Dziś przed południem odbyła 
się w Kanea na Krecie- wielka 
manifestacja, w czasie której Ve- 
nizelos wygłosił płomienne prze- 
mówienie, wzywające do walki z 
r7-dem, 

Zrewoltowane okręty zatrzyma- 
Milos. Do- 


chodu, tak iż cudem wyszli oboje | vrógca zbuntowanej floty wezwa- 


tylko poranieni, bo w samochód 
trafiło 60 kul, okazało się, że za- 
machu dokonała policja pod prze- 
wodem kierownika służby bezpie- 
czeństwa  Polychronopoulos'a 1 
tow. na wysokich stanowiskach 
w tejże służbie. A wykryto tę ta- 
jemnicę poprostu tak, że gdy 
sprawcy usiłowali spalić o 50 km. 
od Aten swój wielki samochód, 
oblawszy go nafta, wieśniak ja- 
Kiś zgasił ogień, poczem ustalo- 
no, że wózek ten kupił niedawno 
pod fałszywem nazwiskiem. za 
180 tys. drachm, rodzoniuteńki 
braciszek p. Polychronopoulos'a. 
Wówczas zaś Śledztwo, prowa- 
dzone na własną rękę przez zwo- 
lenników  Wenizelos'a, zmusiło 
rząd Tsałdarisia do wkroczenia 
przeciw sprawcom, a gdy trzeba 
było jeszcze dopomagać władzom 
do wykrycia, po roku, jednego z 
głównych wspólników zbrodni, 
rozbójnika Karathanassis'a, mu- 
siał ustąpić minister spraw we- 
wnętrznych i kierownicy bezpie- 
czeństwa, policji i żandarmerji. 
Ostatecznie, 24. IX. 34, zatwier- 
dziła izba sądowa wniesienie 
oskarżenia przeciw dwunastu 
sprawcom z p. Polychronopoulo- 
s'em na czele. 

„Właśnie obecnie się 
długa rozprawa sądowa tej 
sprawie. Nie dalej, jak w przed: 
dzień wybuchu obecnych prób 
przewrotu, w czwartek 28. II. 35, 
biegły Georgiades wykazal, że za- 
mach był przygotowany z naj: 
większą dokładnością i z użyciem 
broni wyjskowej. Nastroje były 
przeto napięte. 

Takie jest, w toku długoletnich 
walk wewnętrznych w Grecji, dal 
sze i bliźsze tło walki, na którem 
raz jeszcze zjawia się postać sę 
dziwego dziś Venizelos'a. 


toczyła 
w 


ny przez admirała Typaldosa, wy 
delegowanego przez rząd dla pro- 
wadzenia rokowań z powstańca- 
mi do poddania się, oświadczył, 
iż w tej chwili posiada jeszcze 
dość pocisków do prowadzenia dal 
sze rwalki, 

W poludnie pojawiła się nad 
zbuntowanemi okrętami eskadra 
ciężkich samolotów hombowych i 
rozpoczęła bombardowanie  okrę- 
tów. 


Represje przeciw 

opoztyc'onistom 
Rząd grecki jest zdecydowany 
stłumić ruch powstańczy przy u- 
życiu wszelkich Środków, stoją- 
cych do jego dyspozycji. 
Dziś rano przeprowadzono w 
Atenach, Pireusie i Salonikach 
liczne aresztowania wśród osób 
cywilnych i wojskowych, podej- 
rzanych o współdziałanie z rewo- 
lucjonistami. W Salonikach aresz- 
towano wszystkich posłów i sena- 
torów, należących do  o>-syeji. 
Posłowie opozycyjni, którzy za- 
mieszkują w Atenach. wviechali 
na prowincję. 


Brmja niepewnz 
Według informacyj ze źródeł 
wiarogodnych nastrój w. armii 
jest niepewny. Znaczna część woj 
ska okazuje wyraznie swe sym- 
patje dla powstańców. Gabinet 
gre”i został częściowo  zrekon- 
struowany. Przywódca partji rzą- 
dowej gen, "©'"'axas powołany zo- 
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stał do rządu, jako minister sta- 
nu. W kołach prorzadowych liczą 
się z tem, że udział gen. Meta- 
xasa w gabinecie  Tsaldarisa 
wzmocni ~ -sytet rządu. m/>- e: 


Powstanie rczs”erza Się 

WIEDEŃ, 4.3. (ATE) Z Aten 
dor:os71. że komun::ecja telegra- 
ficzna z Kretą jest przerwana, 
W ostatniej chwili przyłączyły się 
do powstania liczne garnizony w 
środkowej i północnej Grecji, m. 
in. w Drama.i Dedeagacz. Rząd 
zarządził mobilizację trzech ro- 
czników armji i dwóch  roczni- 
ków marynarki. W godzinach wie 
czornych sytuacja zaostrzyła 
się ponownie i uważ^ng jest rów- 
niez potez kola rządowe za bar- 
dzo poważną. 

WIEDEŃ, 4.3. (ATE). Na Kre- 
tę przybyło kilku wybitnych ro- 
słów z opozycji. Według inferma- 
cvj z kół e: “>h należy się 
jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 


dom Venizelosa na Krecie. Flo- 
tylla powietrzna wysłana do bom- 
bardowania okrętów powstań- 
czych musiała powrócić wskutek 
burzliwej pogody do Tatoi, gdzie 
oczekiwać będzie  pomyślniej- 
szych warunków  atmosferycz- 
nych. Bombardowanie okrętów 
powstańczych miało rozpocząć się 
dzisiaj rano. Rada ministrów o- 
praduje w permanencji. 


Macedonja płonie 

ATENY, 4. 8. (PAT.). — Pre- 
mjer Tsaldaris w wywiadzie u- 
dzielonym przedstawicielowi Reu 
tera, oświadczył, iż jest on prze- 
konany, że ruch powstańczy bę- 
dzie bezlitośnie stłumiony. Veni- 
zelos, zdaniem Tsaldarisa, nadaje 
się tylko na bohatera korsarzy. 

Ruch powstańczy opanował nie 
tylko Kretę i część marynarki, 
lecz również i  Macedonję. We 
wschodniej Macedonji powstańcy 
cofają się przed wojskami rządo- 


Á opat 


liczyć z utworzeniem rządu rewo-| "TT". Ekspedycja wojsk do ags 
lucyjnsgo na czele którego sta: cedonji odbywa się w tempie 
nid Tonis IA przyśpieszonem. 


BIAŁOGRÓD, 4. 3. (PAT.). — 
Korespondent agencji Avala do- 
nosi z Aten, że głównym ośrod- 
kiem ruchu powstańczego jest 
obecnie Macedonja Wschodnia, 
gdzie toczą się zacięte walki. Gar 
nizony w Ceres i Cavalla prze- 
szły na stronę powstańców. 
Tło polityczne rewolucii 
LONDYN, 4. 8. (PAT.). Wy- 
padki w Grecji wywołują w An- 
glji żywe zainteresowanie. Bli- 
skie związki rodzinne angielskie- 
go domu królewskiego z królew- 
ską rodziną grecką oraz stały po 
byt byłego króla Jerzego greckie- 


Mimo zapewnień rządu o pano- 
waniu nad sytuacją w kraju u- 
jawniają się w północnej Grecji 
zmłaszgęza w Macedonji i Tracji 
nowe ośrodki ' ruchu rewolucyjne- 
go. Ludność wysp położanych na 
wschodniem i południowo-wschod 
niem wybrzeżu Grecji sympaty- 
zują również z powstańcami. 

Trudna svtuacia rządu 

PARYŻ, 4.8. (PAT).  Błato- 
grodzki ` korespondent „Le Petit 
Farisien" donosi, że widoki- opa- 
nowania sytuacji przez rząd gre- 
cki wydają się dość słabe. Na za- 
sadzie wiadomości z Aten, otrzy- 


manych przez Saloniki, można u-|fo w Angiji przyczyniają się 
staliś następujące fakty: flota|do tego, że prasa angielska 
jest skoncentrowana na Krecie, |bardzo obszernie komentuje 


gdzie znajduje się Venizelos, któ- 
ry obcenie jest panem sytuacji |sie angielskiej panuje przekona- 
ne tej wyspie oraz na innych| nie, że liberałowie z Venizelosem 
drobniejszych- wyspach, w Salo-| na czele walczą przeciwko part- 
nikach w górnej Macgdonji 1|jom rządzącym,  zdradzającym 
Tracji. wyraźne tendencje rojalistyczne. 

Na czele wojsk zrewoltowanych 
na Krecie stoi płk. Tseanakakis. 
Wojska te poważnie uszkodziły 
samoloty wojskowe, które przyby» 
ły dla bombardowania floty. 

W Białogrodzie śledzą -z wiel- 
kicm zainteresowaniem rozwój 
ruchu rewolucyjnego w Grecji i 
obawiają się sukcesu Venizelosa, 
który, jak wiadomo, był przeciw- 
nikiem paktu’ bałkańskiego, do 
którego pragnał wprowadzić 'sze- 
reg zastrzeżeń, w szczególności 
dotyczących granie albańskich. 


A*ak aerortanów 


wypadki greckie: Naogół w pra- 


Jak donosi agencja . „Iskra“, u- 
chwaleny na sobotuiem posiedzeniu 
Rady Ministrów projekt ustawy, u- 
poważniającej Ministra Skarbu do 
wypuszczenia pożyczki wewnętrznej, 


, 


ATENY 4.3. (PAT.). Ateńska n 
agencja  telegraficzna donosi: Projekty reformy 
dwa torpedowce -ze zbuntowaną studjów prawniczych 


załoga zostały zaatakowane przez 
samoloty rządowe w pobliżu wys» 
py Cytery. 

ATENY 4.3. (PAT.). Samoloty, 
które: brały udział w pościgu za 
oddalającą się w, kierunku Krety 
zbuntowaną flotą, rzuciły ogółera 
25 kig. bomp. Według relacji lot 
ników bamby te spowodowały zna 
czne straty materjulne na okrę- 
tach oraz wywołały panikę wśród 


w Polsce 


Rady wydziałów prawa uniwersy- 
tetów polskich zajęły sią projektami 
reformy studjów prawniczych. O- 
bceny system nauki, prowadzenia 
cezaminów i t.:d. ulee ma róformie. 

Między- in. wysuwany, jest projekt 
wprowadzeniai egzaminów  tryme- 
stralnych, tak jak się dmeje na in- 
nych wydziałach, zamiast dotąd sto- 


zalogi. sowanych egzaminów ze wszystkich 
Dziennik „Vradini* donosi, że| przedmiotów równocześnie w końcu 
samolot rządowy  bombardował| roku akademickiego. 


Pe 


w Hiszpanii, Francji i we 


PARYŻ, 4.3. (ATE). Z; Ma-licach ha przestrzeni kilku kilo- 
drytu donoszą o licznych powo- metrw. Miejscowości, położone 
dziach, wywołanych nagłem top w dolinach tych rzek. znajdują 
nieniem olbrzymich mas śniegu. się pod wodą. dochodzącą w nie- 
W Villa Franca straty wyrzadzo- których okolicach do głębokości 
ne. przez powódź wynoszą ponad 2 m. 

2 miljony pesctów. Wiele domów | Liczne tory kolejowe m. in. na 
zcstało zburzonych. Tor kolejowy linji Neapol—Palermo i Rzym— 
na linji Coruna—-Madryt jestj Tivoli zostały przerwane. 
nrzerwauy w kilku miejscach. Po- W górach rwące strumienie 
ciąg pośpieszny, który znajdował pedmyły zbocza i spowodowały 
się w drodze do Madrytu został, katastrofy wywołane usunięciem 
zatrzymany na linji. Wiele wio-| się mas ziemi i głazów. 

sek jest otoczonych wodą i zupeł- Przy ujściu Tybru w pobliżu 
nie odciętych od świata. Kilka ty-| Fiumicino zburzony został beto- 
sięcy osóh znalazło się bez dachu | nowy wiadukt kolejowy. Olbrzy- 
nad głową. mie bloki betonowe wpadły do 

RZYM. 43. (ATE). Włochy wody i uniemożliwiiy komunika- 
środkowe i południowe  nawie- cję na rzece. 
dzene zostały klęską powodzi, któ] TULUZA, 3. 2.(PAT.). Ulewne 
ra wyrządziła wszędzie olbrzymie deszcze, jakie ostatnie nawiedzi- 
tahodg, Najwięcej ucierpiały pro- ły okolicę, spowodowały zalanie 
wincje Campagna i Latium. Rze*|pó! uprawnych. Drogi pomiędzy 
ki Volturno, Tyber oraz ich do-,poszczególnemi fermami stoją pod 
pivwy wylały w_ niektórych oko-| woda, co uniemożliwia rolnikom 


i 
Ci z pasterzy duchow- 


rodzie i lawiny 


Dunikowski już rozpoczyna 


systematyczną 
PARYŻ, 4.8. (PAT). Były o- 
brońca Dunikowskiego adwokat 
Legrand przybył do San Remo w 
towarzystwie eksperta Bonna ce- 
lem porozun.ienia się z Dunikow- 
skim co do eksploatacji jego wy- 
nalazku. 
Po półtoragodzinnej 
Legrand oświadczył 


rozmowie 
przedstawi- 


prudukcję złota 


sat „Matin“, że Dunikowsk? 
zamierza przystąpić do produkcji 
złota zapomocą Swego aparatu. 
Jego dzienna produkcja wynosić 
będzie około 4 do 5 gramów, któ- 
re będzie sprzedawał po 50 centi- 
mów za karat, podczas gdy cena 
rynkowa złota wynosi około 70 
centimów. 


17 skazanych na śmierć 


$ 


WIEDEŃ, 4.3. (PAT). Przed! 
sadem przysięgłych w Salzburgu 
odbył się proces 20 oskarżonych o 
przemyt z Bawarji do Austrii 
znacznej ilości materjałów wybu- 
chowych. 

17 oskarżonych skazano na mo- 
cy specjalnej ustawy o materja- 
łach wybuchowych na karę śmier 


Ma 45 tys. 


zaledwie je 


Delegat Apostolski Meksyku 


Mgr. Ruiz y Flores podał ostat- 


| w 


za przemyt bomb do Austrii 


ci, jednego na 10 lat i jednego na 
rok ciężkiego więzienia. Jeden z 
oskarżonych został uniewinniony. 
Obrona wniosła o kasację 2 wy- 
roku. 

Nie przypuszczają tu jednak. 
by ten niezwykły masowy wyrok 
śmierci miał być wykonany. 


Katolików 


den kapłan 
Nic też dziwnego, że oburzenie 
Meksyku przeciw takiej tyra- 


nio obszerną statystykę stanu re-|nji bolszewickiej wzrasta, mimo 


ligijnego w Meksyku. 
Wynika z niej, że 


m 


t 
katolików jest pozbawionych ka- 
planów; 14 stanów nie posiada 


miljonów 


ani jednego kapłana, wogóle zaś 
na 15 miljonów katolików jest za- 
ledwie 333 kapłanów. Wladze me- 
ksykańskie czynią wszystko, aby 
i te liczbę zmniejszyć, dopusz- 
czajac się różnych szykan i prze- 


nych, którzy nie chca opuszczać 
swej owczarni — muszą ukrywać 
się, jak za czasów Nerona lub 
Djoklecjana. A 

W diecezji Guadalajara arcybi- 
skup Orozco wyświęcił 20 kapła- 
nów. oczywiście — uroczystość 
ta odbyła się w tajemnicy i w u- 
kryciu w podziemiach 
niel). 

Burmisirz m. Acapulco za pota 
jemne ochrzczenic własnego syna 
kazał kapłana aresztować i skazał 


go na grzywnę. 


(dosłow- 


warunki emisyjne 


Nowej pożyczki inwestycyjnej 


opiera się na następujących” zasa- 
dach: 

Ustawa upoważni Ministra Skar 
bu do wypuszczenia pożyczki wo- 
wrętrznej w obligacjach na okazi- 
cicla do wysokości iaemej kwoty 
200 miljonów w złocie. na rozbudo- 
wę sieci komunikacyjnej, roboty 
wodne i popieranie ruchu budowla- 
nego oraz na inne inwestycje gospo- 
darcze o znaczeniu ogółnopaństwo- 
wem, jak również na częściową spła- 
tę względnie konwersję zanych tytu- 
łów dłagn wewnętrznego Skarbu 
Państwa. Pożyczka może być wypu- 
szczana  odrębnemi emisjami, a 
spłata, jej ma nastąpić najróżniej w 
ciągu 590 lat od daty wypuszczenia, 
drogą stopniowego umarzania oblica- 
cyj, losowanych w tym calu stosow- 
nie do ustalonego planu nmorzenia. 

Obok odsetek stałych beda mogły 
byé ustanowione premje, rozdziela- 
ne pomiedzy obligacje. drogą loto- 
wania. W razie nstanorienia pre- 


Włoszech 


komunikowanie się ze sobą. 

TURYN, 4.3. (PAT). W rejonie 
Montrose lawina zasypała dwóch 
myśliwych z Brusson, którzy polo 
wali na lisy. 

RZYM, 4.3. (PAT). Donoszą z 
Aosty: olbrzymia lawina śnieżna 
zasypala trzech studentów z Flo- 
rencji oraz dwóch przewodników. 
Pięciu pozostałych członków wy- 
cieczki narciarskiej zdołało się u 
ratować. 


PARYŻ, 4.8. (PAT). Ldwiny 
śnieżne w Alpach francuskich 
pochłonęły dalsze ofiary. W miej- 
scowości Walloire w Sabaudi: ma 
sy Śniegu zwaliły. się na dom. 
przyczem 1 osoba poniosla śmierć 
na miejscu, dwie zaś ciężko pors- 
nione zdołano wyratować po ener- 
gicznej akcji ratunkowej. W sa- 
siedniej miejscowości  Valmein- 
nier lawina zasypala dwa domy. 
Szczegółów brak. 
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represyj rządu. 


Krwawa manifestacja 


w Meksyku 

MEKSYK, 4.3 +PAT). Podczas 
manifestacji, skierowanej przeciwko 
socjalisiycznemu programowi nau- 
czania, ogłoszonemu przez rząd, do- 
szło do zbrojnego starcia z policją. 
1 osób zostało zabitych, a 30 odnio- 
sło rany, 


Nowa fala powodziowa 
pod Warszawą 


Centralne Biuro Hydrograficzne 
Ministerstwa Komunikacji przewidu- 
je utrzymanie wysokiego poziomu 
wód na Wiśle pod Warszawą spo- 
wodu nowej fali powodziowej, jaką 
zaobserwowano w dolnym biegu rze 
ki. Fala ta nadejdzie do Warszawy 
za 1 — 5 dni i podniesie peziom wód 
jeszcze o blisko pół metra. 


mij odsetki stałe od pożyczki nie be 
dą mogły wynosić mniej niź 3 od ste 
w stosunku rocznym. 

Kapitał i odsetki pożyczki będą 
zabezpieczone ' całym ruchomym i 
uieruchomym majątkiem państwa. 
Kupony od obligacyj będą wolne ed 
podatku od kapitałów i rent. Obliga- 
cje nowej pożyczki będa rmały wezel- 
kie prawa papierów pupilarnych i 
będą mogły być używane do lokaty 
kapitałów osób, pozostających pod 
opieką 1 kuratelą, jakoteż kapitałów 
fnndacyjnych, kościelnych, korpora- 
cyvj publicznych, a wreszcie kaueyj 
cywilnych i wojskowych. 

Obligacje pożyczki, w razie usta- 
nowienia dla niej premij, nie będą 
podlegały działania ustawy o utra- 
eonych tytułach na okaziciela i ule- 
wać będa przedawnieniu z upływem 
lat 20-tu od dnia wylosowania ich 
Jo umorzenia. Kupony cd obligacy.i 
przedawniać się będą z upływem 5 
lat od dnia płatności, a premje z t- 
pływem lat 10-ciu od dnia wylosowa- 
uia (przyczem jednak Ministrowi 
Skarbu służyć będzie prawo usta- 
nowienia dłuższego przedawnienia). 

W razie nżycia pożyczki na spła- 
tę lub konwersję tytułów dłagu we- 
wnętrznego Skarbu Państwa, Mini- 
ster Skarbu będzie uprawniony da 
podwyższenia ustalonej kwoty po- 
życzki o kwotę imienną, osiągnięte- 
zo przez taką spłatę lub konwersję 
zmniejszenia dotychczasowego długa 
wewnętrznego, zaokrągioną wzwyż 
do najbliższej wielokrotności 5 mil- 
ionów złotych. 

Wkońcu projekt ustawy daje Mi- 
nistrowi Skarbn upoważnienie do a- 
slalenia wszystkich innych warea. 
ków pożyczki. 


Pielgrzymka Wieikanocna 


de Rzymu 

Pod protektoratem J. E. ks. biskn- 
pa Szlegowskiego Katolicki Związek 
Polek w Warszawie organizuje w 
dniach od 15 do 290 kwietnia piel- 
grzymkę do Rzymu i Padwy na uro- 
czystości Wielkanocne i zakoficzenie 
Roku Jubileuszowego. 

Informacje i zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjat K. Z. P. Warszawa, Krak. 
Przedm. 36 
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ZAGADKI BUDŻETU DOMO”E'O 


DO OGSSn S AAR nE 


Paraliż postepo 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


wy zarobi 


ów 


z 600 zł. do 200 zł. miesęcznego dochocu 


Statystyki urzędowe, które przedkryzysowych monter 
stwierdzają „czarno na hiałen:* 
spadek zarobków pracowniczych 
o 10, 20, 30 czy więcej procent, | 
bynajmniej nie obrazują  dosta- 
tecznie istotnego stanu  zuboże- 
nia rodzin o zmniejszonych przy- 
chodach. 

Gwałtowne obniżenie stopy ży- 
ciowej wskutek zmniejszenia się 
dochodów występuje szczególnie 
jaskrawo w rodzinach, w których 
na budżet domowy składają się 
zarobki kilku dorosłych człon- 
ków rodziny (np. męża i żony, 
ojca i synów itp.). Obcięcie sta- 
wek zarobkowych każdemu z 
nich z osobna, obniża ogólny do- 
chód rodzinny, gie o 10 czy 20 
procent, lecz odrazu o 50 i 100 
procent; oczywiście tak raptow- 
ny spadek dochodów w wielu wy- 
padkzch spycha daną rodzinę od- 
razu do poziomu nędzy. 
| 
| 


Obniżki, obniżki... 


Rodzina J. należy właśnie do 
tej kategorji. | Ojciec — stary, 
wykwalifikowany rzemieślnik 
monter z zawodu (65 lat) i zięć 
— ślusarz są żywicielami rodzi- 
ny złożonej z 5 osób. Za „do- 


zł, mieli zatem łącznie 500 do 
600 zł. miesięcznie zarobku. Dziś 
zostało z tego tylko 200 zł. 
chód montera). Dochód ogólny 
rodziny spadł zatem w stosunku 
do lat ubiegłych o 120 proc.! 


Kamorne i poda:ki 
zabierają połowę dochodu 


Zrozumiałe, że w tych warun- 
kach bardzo wiele pozycyj budże- 
towych, jak wysyłanie dzieci (5 
i 6 lat) na wakacje, rozrywki, 
oszczędności — trzeba było wy- 
kreślić zupełnie, inne ograniczyć 
do minimum. 

Ograniczenie wydatków domo- 
wych, wobec tak bardzo zmniej- 
szonych dochodów nie jest jednak 
takie łatwe. 


ne“, których umniejszenie spra- 
należy przedewszystkiem komor- 
ne i-opał, oraz podatki. Trzeba 
więc oszczędzać na czem innem: 
głównie na jedzeniu i ubraniv. 
W.istocie w ubogich budżetach 
domowych komorne i opał stano- 
wią wydatek — w stosunku do 


Brych czasów” ojciec zarabiał o-|iRNYch pozycyj — niewspółmier- 
n A a tą | nie duży. 
koło 300 zł. i więcej wypłata | 


tygodniowa w ostatnich latach 
przed kryzysem wynosiła 77 zl. 
Teraz już tylko 49 zł., a nowe 
obniżki (od kwietnia), wiszą nad 
głową. 


Z 240 zł. do zera 


Jeszcze beznadziejniej przed- 
stawia się bowiem sytuacja zię- 
cia. Przed xilku laty pracował 
jako ślusarz na poczcie. Płacono 
regularnie na każdego pierwsze- 
go 240 zł. Potem przyszły obniż- 
ki do 140 zł. miesiącznie. Wresz- 
cie „ze względów oszczędnościo- 
wych‘ zredukowano zupelnie. 
Udało się jeszcze dostać zajęcie 
prywatne, ale już tylko ze Staw- 
ką 50 gr. godzina, co stanowiło 
w rachunku miesięcznym 95 do 
100.zł. Jeszcze później pracował 
na tych samych warunkach, ale 
tylko w sezonie. Gdy zbrakło ro- 
boty, trzeba było sedzieć bezczyn 
nie w domu. Wreszcie ód 1 stycz» 
nia bieżącego roku stracił pracę 
zupełnie. Jedynym żywicielem 
rodziny został ojciec ze swemi 
uszczuplonemi o 40 proc. docho- 
dami. 


Zsumujmy, o ile spadły docho- 
dy ogólne tej rodziny: w latach 


E; E W ODU 


Strajk iest 


| Umo 

Izba cywijna Sądu Najwyższego 
wydala orzeczenie, zawierające 
szereg zasadniczych tez w spra- 
wie umów o pracę pracowników 
umysłowych. 

Orzeczenie to stwierdza, że żad- 
ne przepisy nie zabraniają, aby 
podczas trwania stosunku pracy 
nastąpić mogła za wzajemną zgo- 
dą stron zmiana warunków umo- 
wy o pracę. Jeżeli zatem pracow- 
nik nie zażądał niezwłocznego 
rozwiązania umowy  spowodu 
zmniejszenia mu pensji i zgodził 
się pracować na nowych warun- 
kach, to.warunki te mają dla niet 
go znaczenie obowiązujące. 

Zwolnienie pracownika w koń- 
cu roku kalendarzowego z jedno- 


DLesznó Wlkp, w marcu. 


pism wielkopolskich, popierających 
B. B. W: R, rozpisywało się szeroko 
o niedoli młodej inteligeucji polskiej: 
zerwan.em umowy że młodzież ma przad sobą drzwi 
Sąd Najwyższy orzekł, iż| zamknięte, że trzeba posznkać dróg 
strajk, jako samowolne złamanie: 1ozwiązsnia tej kwestji, chochy ko- 
umowy o pracę, polegające na | nivczne była użycie środków bardzo 
zaprzestaniu normalnej pracy u- radykalnych. W istocie ta troskli- 
zasadnia niezwłoczne rozwiąza- | wość o młodą inteligancją przypomi- 
nie stosunku pracy z robotnika- |na krokodyla, który, widząe walczą- 
mi. ca bezskutecznie z falami jagnię, 


chcąc skrócić jego męczarrie — 
Lasy podwarszawsiie 


schrupał je doszczętnie. 
Wprawdzie w wielu dziedzinach 
W najbliższych okolicach War- jest rzeczywiście brax micjsu dia 
szawy jest obecnie 197.614,15 ha 
lasów prywatnych, wchodzący :h 


młodzieży, a Jednak... Znajdują pra- 
tę ludzie, pobierający prócz pensji 
w skład 2069 majątków. Procent 
lesistości przy uwzględnieniu la- 


wysokie emerytury, pracują całe ro- 
dziny (mąż, żona, dzieci), chociaż 
sów państwowych wynosi zaiz- 
dwie 11 proc., wskutek tego wə- 


dochody jednej osoby wystarczają 
jewództwo warszawskie jest naj- 


na dostatnie utrzymanie rodziny. 
Wypadki, że jedna osoba ciągnie 
mniej zalesionem województwzm 
Polski. Z rodzajów drzew, hodo- 


dochody z dwu, czterech, a nawet 
wanych w lasach podwarszaw- 


siedmiu posad odrazu — nie naie- 
żą do rzadkości. 

skich, największe obszary zajmu- 

je sosna. 


Nie chcę jednak być gołosłownzm, 
W porównaniu z rokiem ubie- 


podam więc kilkanaście takich przy- 
giym, ubyło lasu 8355,9 ha, przy- 


hładów z dwu niewielkich miast 
(Leszna i Rydzyna) woj. poznańskie- 
była zaś 7912,2 ha, czyli w rezul- 
tacie ubyło 443,88 ha. 


go, liczących razem zale!wie 22.000 
mieszkańców. Wymiomone oschy są 

Łączna ilość lasów uznanych 
za lasy ochronne wynosi na ters- 


albo na stanowiskach panstwowych, 

albo samorządodwych, albo takich 

prywatnych, nad któremi patstwo 
nie województwa 34.939,8 ha. 


sprawnie ścisłą kontrolę. 


t 


0 budowe kolei Kielce -- Mędrzechów 


zabiega Związek Uzdrowisk 


Mędrzechów posiada wieskie znacze- 
die dla szeregu uzdrowisk, gdyż za- 
»ewni jednym z nich dojazd kolejo- 


Jak się dowiadujemy, Związek U- 
łdrowisk Polskich postanowił pod 
jąć saeroką akcję na rzecz budow: 


nowej linji kolejowej Riolee — Mo | wy, a ine zbliży o wicla kilometrów 
drzechów. Linja ta połączyłu„ Mie! |: kilkanaście godzin jazdy do cen- 
ce z koleją Tarnów — Szczucin, nr | vum kraju. Wchodzą ża głównie w 


której Mędrzechów (pow. dąbrow- 
ski) stanowiłby stację węzłową. Du 
8 b. m. odbędzie się w Warszawie 
specjalna konforoneja w tej sprawie 

Budowa linji kolejowej Kielce — 


achubę Busk i Solec oruz uzdrowi- 
ska podkarpackie z Krynica na 
ozele. 

Nowa linja kolejowa posiadać ma 
około 90 km. długości. 


(do- 


zaras | 


Mieszkanko rodziny J. (pokój z ków. 
biał około 300 zł., Ślusarz 240 kuchnią) zimne, ciemne i wilgot« raz na miesiąc 56 gr. I to już 


Jedyny luksus — to kino 


ne, kosztuje wraz z opałem 65 zł, ,wszystko. W ramach 200-złotowe- 
podatek mieszkaniowy 4 zł. mie- go budżetu nie więcej pomieścić 
sięcznie, na samą Ubezpieczalnię nie można, 


strącają monterowi 21 zł. 20 gr. 
na miesiąc — zatem komorne z 


opałem, podatki i ubezpieczenia |} 
(razem 90 zł.) zabierają połowę | po 


dochodu. 


Żywność i ubranie 
główne Źrócła 
oszczędności 
Ze stu kilkudziesięciu złotych, 
jakie po zapłaceniu komornego 
ubezpieczeń i podatków zostają 


|na wszelkiei nne pozycje domo- 


Jedna z preyczyn bezr 


Po kilka posad w jed 


KR AL, LEA ŹLI L R LLL U O Ź OU DAĆ A ŹLE M 2 MA AD 


wego budżetu, 90 do 100 zł. idzie 
na życie. Nie jest to dużo na trzy 
dorosłe osoby i dwoje dzieci 


W budżecie każdej | zwłaszcza, że przy fizycznej pra- 
rodziny są pewne „koszty sztyw-|cy trochę lepiej zjeśc trzeba. 


Pranie kosztuje tylko to, co 


wia wielką trudność — do nich | mydło, na ubranie nie wydaje się 


nic — najwyżej na zelówki i re% 
paracje. Pozostałe wydatki, to ty 
toń, bez którego obaj mężczyźni, 
ku żalowi ślusarzowej — obejść 
się nie mogą, no i gazety — pre- 
numerata „ABC — Nowin Co- 
dziennych“ wraz z dzielami Sien- 
kiewicza, które dziadek kolekcjo- 
nuje pieczołowicie dla swych wnu 


wy pracowników umysłowych 


Zasadnicze crzeczenie Sądu Najwyższego 


czesną wypłatą wynagrodzenia 
za okres wypowiedzenia obej- 
mujący również część roku 
następnego, nie uprawnia praco- 
wnika do żądania wynagrodzenia 
za urlop w roku, w którym u swe- 
go pracodawcy nie był już zatru- 
dniony. s 

Sam fakt wpłaty przez pewien 
czas gratytikacji pracownikom 
nie stwierdza jeszcze, by praco- 
dawca zw$czajowo był obowiąza- 
ny do jej wypłaty, zwłaszcza je- 
żeli.w jakikolwiek sposób okazy- 
wał, iż ta wypłata jest aktem je- 
go dobrej woli, a nie wykonaniem 
przyjętego na siebie zobowiąza- 
nia 


Starosta, pobierający z tego ty- 


Przed niedawnym czascn kilka | tułu dobra pensję, korzysta także z 


emerytury majora. Inny urzędnik 
starostwa pobiera emerytuię kapita- 
na. B. wysoki urzędnik Miristerstwa 
z emeryturą IV stopnia, jako dyrek- 
tor instytucji prywatnej, ma drugie 
uposażenie w- wysokości porad 1040 
zł miesięcznie. W tej same; insty- 
tneji pracuje emeryt z poborami 
mies. 730 zł. i emeryturą stopnia V; 
w dodatku żona jego ma cen:erytuvę 
stopnia VII, przyczem obie ostatnie 
rodziny są bezdzietne. 

Przedmiotem ogólnej zazdrości w 
mieście jest pewien lekarz, który 
prócz praktyki prywatnej zajmuje 
7 (siedem) posad. Jest lekarzem po- 
wiatowym, kontraktowym dle nrzęd- 
ników, lekarzem zaufania na dwa 
powiaty, lekarzem naczelaym i rejo- 
nowym w Ubczp. Społ, ara” leka- 
trzem szkolnyn1. 

Nieźle również musi się powodzić 
profesorowi szkoły średniej, które- 
go Żona jest lekarką i nauczycietką 
higjeny w dwóch żeńsxkiea szkołach 
średnich prywatnych i jednej pań- 
stwowej, a nadto jako jedyna lekar- 
ka-kobieta w mieście posiada dosko- 
nałą praktykę, 


Nie odczuwa też kryzysu inna ro- 
dzina, której ojeice jest profesorem 
w męskiej szkole średnicij. matka w 
żeńskiej. Posiadają oni dwio kamiv- 
nice i tak dobrze są sytuowani ma- 
terjalnie, 'że mogli sobio kupić psa 
rasowego za G0Q zł, a więc za ceuę 
czterech dobrych kom roboczych. 

Emerytowany dyrektor szkoły 
średniej pracuje jako site kentrak- 
towa w pryw. gimnazjum, zarabin- 
jac w ten sposób ładną sumkę mies. 
W tem samem giran. jest za‘rulnio- 
ny emeryt. prof. szkoły średniej, 
który jednocześnie jest redaktoretn 
micjseowcj „sanatki '; żens jeto hie- 
rze emeryturę nauczycielki. W innej 
pryw. szkole średniej w wyższych 
klasach uczy mąż, w uiższych uczy 
lego samego przedmiotu żona, która 
takżu udzicia prywatnie lekeyj po 
wygórowanych cenach. Żonn innego 
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Tabsla budżetu domowego 
montera = 200 zł. 


omorne P 48 zł 
ywność + 100 zł 
datki i ubezp. + 25 zł 
światło i opał + 0 z! 
tytoń + 12 zł 
alkohoł — —— 
gazety $ 3.90 
kino i teatr o 2.00 
inne rozrywki — Z 
urlopy m — 
Szkoła dzieci z — 
przejazdy (tramwaje) — — 
ubranie = =. 
pranie a 2.50 
(koszt mydła) 
służba — —- 
higjena i zdrowie o trudno 
ustalić 


długi 
oszczędności 


(wyczerpane w 
czasie choroby) 
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Dlaczego niema w Warszawie 


Zapełzk po 5 groszy? 


Wskutek zarządzenia pafństw.|zzuwa się zupełnie wyraźnie boj. 
monopolu zapałczanego t. zw. za- kot tego artykułu. Czemu przypi- 


pałki kresowe, liczące 


ilość zapałek w pudełku i kosztu- 


jące tylko 5 groszy, zostały wpro- 


mniejszą gąć to zjawisko? 


Oto tem, iż sprzedawcy otrzy" 


wadzone również na terenie War mują na tych zapałkach znacznie 


szawy. 


mniejszy rabat, niż za zapaikack 


Zapałek tych niema jednak w |10-groszowych. Ale wskutek tego 


handlu zupełnie. 


Nie sprzedzią Cała „ulga“, jaka miała być wpro 
ich ani kupcy tytoniowi ani ulicz- wadzenie tańszych zapałek, staje 


ni sprzedawcy papierosów. Wy- |się iluzoryczna. 


„Aby nie zaimawana cudzych rzeczy 


Nowe zarządzenie dla komorników 


W związku z licznuni wypadkami 
pomyłek przy zajmowaniu ruchomo- 
ści przez komorników, juk i nadu- 
żyć, polegających na wyłączania 
rzekom ocudzej własności, wydane 
zostało nowe zarządzenie do komor- 
ników, które nakazuje ścisłe prze- 
strzeganie przepisu o podawaniu 
przez dłużnika osób trzecich, moga- 
cych sobie rościć pretansje do zaj- 
mowancj rzeczy. 


Zarządzenie to podkreśla, że ko 
mornicy przy każdem zajęciu rucho- 
mości muszą żądać od dłużnika po- 
dania ewentualnego nazwiska i ad- 
resu osoby, która mogłaby zgłosić 
pretensjc. Gdy zajęcie odbywa się w 
nieobecności dłużnika lub osoby re- 
prezentującej jego prawa, komornik 
sporządzając protokuł zajęcia, powi: 
nien pytania te podać do wiadomo- 
ści dłużnika. 


Kapamie skamowe jedynem przeds.ędiorstoem 


kióre nie udziela rovotnikom ur.ozów 


. KATOWICE, 43. W Świętochło- 
wicach odbyła się  konfaroneja 


1934, chociaż sprawa urlopu :aryfo- | niższych kategoryj płac, 


wego została swego czasu detinityw- 


wszystkich radców zawodowych ko- | nie załatwiona. 


palń skarbowych, na której omawia- 
no sprawę udzielania robotnikom ur- 
lopów taryfowych, udzielania woria 
deputatowego za czas urlopów tur- 
nusowych, przenoszenia robotników 
do innych znkładów pracy, odle- 
glych często o 80 km. od miejsca 
zamieszkania robotnika, oraz maso- 
wego przezrupowania robotników do 
innych kategoryj płac. 

Jak się okazuje, poszczególni kic- 
rownicy kopalń skarbowycł: nie u- 
dzielali dotąd u:lopów nawet za rak 


Upadłość 
fabryki met: lurgicznej 


Wydział II handlowy Sądu O- 
kręgowego w Warszawie ogłosii 
upadłość „Sp. Ake. Wł. Gostyń- 
ski“, fabryka wyrobów  metalur- 
gicznych w Skarżysku. 


mm reku 

prof. tegoż zakładu jest nauszyciel- 
ką szkoły powszechnej w wiosce, od- 
daloncj o 6 km. dokąd codziennie 
dojeżdża wozem, z wyjątkiem dni 
niepozodnych. 

Naczelnik urzędu skarbowego jost 
jednocześnie kierownikiem prywat- 
nych kursów handlowych. Emeryto- 
wany starszy sekretarz sądowy, wła- 
ściciel przedsiębiorstwa x dochodem 
4000 zł. mies. oraz właściciel ładnej 
kamiemey, pełni obowiązki przymu- 
sowego zarządcy 4 domów, będąc 0- 
prócz tego administratorem 14 nie: 
ruchomości, których / właścieicle 
przebywają zagranicą... 

Podobnych przykładów jest wiele. 
Pracują żony lekarzy, oficerów, pro- 
fesorów, nie mówiąc już o nezących 
rodzinach w szkołach powszechnych. 

Faktem jest również, ża właśnie 
młodzież niezamożna ma największe 
trudności przy znalezieniu pracy. 
Znam wypadek, że w szkole po- 
wszechnej uzyskała posadę ¢órha 
miejscowego „dygnitarza', gdy sta- 
ralo się o to stanowisko lulkadzie- 
sint kandydatek biednych. Inny ão- 
brze opłacany urzędnik również ma- 
iazł łatwo zajęcie dla swych córrk: 
dla jednej — posadę padstową, čla 
drugiej — samorządową, dla trze- 
ciej — prywatną, czwarta zaś o- 
trzymała monupol udzielania Iekcrj 
gry na fortepianie w micjseowsch 
szkołach średnich. Znane s; rówauież 
wypadki, że dla kandydaców uhoż- 
szych w pewnych instytucjach miej- 
sca nie było, a wkrótee dostawali 
tam posadę ludzie, którzy mwli za 
sobą „mocne plecy” i „przzegę"... 

Zamiast ronić łzy krokodylowe 
nad niedolą młodzieży, nateży jej 
przyjść z pomocą. Pracę płatną po- 
winni otrzymać ci, którzy jej nuj- 
bardziej potrzebują. Wzyląd na 
„mocne plecy" lub na stosunek do 
obcencgo systemu nie może odgry- 
wać roli, jak również to, że komuś 
„nie wystarcza”, że ktoś wa „wyż- 
sze potrzeby”. 

Nie czas żałować róż, gdy płoną 
lasy! J. $. 
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Jak wynikało z dyskusji, kopalnie 
skarbowe są jedynem przadsiebior- 
stwem, które nie udziela robotnikom 
urlopów. 

Największą bolączką robotników, 
a w szczególności załogi kopalni 
„Bielszowieze', jast przenoszenie to- 
botników do innych zakładów pra- 


W  rczolucjach stwierdzono, Że 
wydajność robotników w kopalniach 
skarbowych wynosi 3,5 lonu węgla 
na głowę, a mimo to robńtnik za- 
rabia zaledwie 100 zł. przecietnie, 
gdy tantjemy urzędników wynoszą 
setki i więcej złotych. 

W rezultacie postanowiono 
gospodarkę  „Skarbofermu* 


erig 
przod- 
stawić w Ministerstwach Frzem;słu 


cy Oraz masowe przegrupowania do |; Opieki Spolecznej. 


Eo LLUS onin, 


Trzy nowe linje kolejowe 
uchwsione przez Radę Ministrów 


Rada ministrów uchwaliła naj częściowo wileńskiej z ominię 


ostatniem swem posiedzeniu pro- 
jekty ustaw 6 budowie trzech 
normalnotorowych kolei; Mława 
- Ostrołęka, Zegrze — Wyszków 
i Nowojelnia--Nowogródek. Pro 
jekty te w najbliższych dniach 
przeslane zostaną do Sejmu. 

Linja Mława — Ostrołęka o 
długości 93 km. stworzy nowe, 
krótsze o 100 km. połączenie pół- 
nocno - wschodnich połaci kraju, 
a przedewszystkiem Wileńszczyz- 
ny z Pomorzem i z portami Balty- 
ku, daiac jednocześnie możność o- 
minięcia  przeciążonego węzła 
warszawskiego. Pozatem stano- 
wić będzie ważną arterję. 

Linja Zegrze — Wyszków oœ 
długości około 40 km., lacząc pod- 
stołeczne miasteczka Wyszków, 
Zegrze i Jabionnę oraz przecho- 
dząc po terenach, położonych 
wzdłuż Bugu, nadających się na 
osiedla letniskowe, przyczyni się 
do rozwoju życia gospodarczego 
tego terenu, udostępniając go 
dla ruchu turystycznego i letni- 
skowego. Pozatem, stanowiąc prze 
dłużenie łącznicy Pilawa — 
Mazowiecki — Tłuszcz, umożliwi 
w razie przeciążenia węzła war- 
szawskiego skierowanie _pocią- 
gów, idących w stronę Pomorza 
z linji dęblińskiej, brzeskiej i 

eee 


ciem węzła warszawskiego. 

Linja Nowojelna — Nowogró- 
dek o długości 26 km. ma za za- 
danie stworzenie bezpośredniego 
połączenia Nowogródka z pań- 
stwową siecią kolejową. Nowo- 
gródek bowiem, choć jest sto- 
licą województwa, obslugiwany 
jest dotąd tylko przez kolejkę wąs 
kotorową i autobusy. 


Bilans Banku Polskiego 
na koniec lutego 


Bilans Banku Polskiego na ko- 
niec lutego (za III-cią dekadę) 
wykazuje następujące zmiany 
(w miljonach zł): 

Zapas ziota powiększył się o 
0,3 (do 506,8), dewiz o 0,1 (do 
(do 18,2), portfel wekslowy o 8,1 
(do 61,7 miljn. zł.), natomiast spa 
dły: portiel biletów skarbowych 
o 6 (do 4,9), pożyczek zastawo» 
wych 6 1 (do 51,5), bilonu o 6,7 
(do 38,4). Silnie bo o 29,8 milj. 
wzrosła pozycja „inne aktywa" 
natychmiast płatne zobowiązania 
Banku zwiększyły się o 1,5 (do 
280,2). Obieg biletów bankowych 
wzrósł o 36,1 (do 940,5 miljo- 
nów). Pokrycie złotem spadło o 
48.98 do 47,24 procent. 


warszawska giełda pieniężna 
w dniu 4 marca 


Tendencja bardzo słaba. Not 
kursy dewiz: Borlin 212.00, 
la 123,80, Londyn 21.80, 
44.50, Nowy oJrk kabel 5.23, Madryt 
72.48, Paryż 34.96, Praga 
Szwajcarja 171.65. 

„W obrotach prywatnych: marka 
niemictka 205.25, szy 
98.40, korona cz. 21.87, frank fr. 
34.95, frank szw. 171.40, funt angiel- 
ski 24.85, dolar 5.21, rukel zł. 4.55, 


22.09, bilizacyjna cdcinki 


ling austzjacki proc. dillonow. 


owano' proc. Warszawy nowe 61.75—61.13-= 
Brukse- 61.50, 5 proc. aKlis 
Medjolan proc. 


) za nowe 49.76, 5 
Siedlce nowe 41.50. Tranzakcje 
dokonane a nienotowane: 7 proc. eta- 
po 100 dolarów 
76.8U, 7 proc. dolarowa warsz. 12.75, 
5 proc. Warszawy stare 70.75, za $ 
c żądano 92.75, za 7 
proc. śląska 73.25. 


dolar zł. 8.87,50, rubel srebrny 1.6$,! 


bilon 0.71. 

Bank Polski płacił za banknoty do 
larowe 6.21. 

Akcje: Tendencja dość mecna, przy 
większych obrotach akcjami Banku 
Polskiego i metalurgicznemi. Noto- 
wano: Pank Polski 92.50—92.45, €E- 
lektrownia Dabrowska 14, Cukier 
383.50--34. Lilpopy 10 40—10.50, Mo- 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


w aniu 4 marca 
Ogólny obrót 4.872 tonny, w term 
żyta 3.007 tonn. Notowano: pszenica 
Jara czerwona szklista 18—18.50, ja- 
daclita 13—18.59, zbierana 17—1'.00, 


drzejów 4.60, Ostrowiec 21.75, Stara- Żyto I-szy st. 14.00—15, I-gi 14.200-- 


chowice  14.990-—15.30, 
42.25. 
Papiery procentowe: 


przeważała słaba, przy więxszych o- 
brotach 5 proc. konw. i 7 proc. stab. 
Notowano: 3 proc. bud. 46—4559, 4 
proc. dolar. 58—53.25—58, 4 proc. in 
westycyjna zwykła 111 50—110.50, 5 
proc. konw. 6380—68.75, 5 proc. ko- 
lejowa 64, 7 proc. stabił. 738 25—72..0, 
4 proce. Przemysłu Polskiago furtowe 
87,75, 4 Í pół pree. ziem. 54, 7 


ziem. dolarowa 50-—49.50, 4 i pót 


pr. 16—17, 


ży psy PM I-szy st, 16,50—46, Il-gi 
O a Dp 
Tendencja Prowarny 19.50—2050, 


TU-ci 13.50—14, jęczmień 
Il-gi 18— 
13.50, II-ci 1616.50, 1V-ty 15.50— 
16, groch peimy 20—%5, groch Vieto- 
ria 48—47, msia pszenna gat. I-B 
51—33, gat. l-C 29—891, gat. I-D 
21—29, gat. I-L 20-—27, II-B 23—25 
IID 22—23, Ie’ 21—22, I-G 20— 
1, I-A 15—16, mąka żytnia gat. 


I-szy do 55 proc. 23—2450, gat. 
proc. I-szy do 65 proc. 23—-23, gat. Il-gi 
razowa 17—18. oślednia 


Warszawy 69, Grahne edeinki 70, 5, 14.50-—15. 


Po ogłoszeniu w poprzednim 
numerze „ABC radjowego" roz- 
strzygnięć sądu konkursowego 
otrzymaliśmy od p. Tadeusza 
Waskiego, kuratora sądu dla 
nieletnich w Warszawie, któremu 
przypadła w udziale nagroda 
Il-ga (odbiornik turystyczny), 
wyjaśnienie, iż bynajmniej nie 
zastrzegał swojej anonimowości. 
Ponieważ rzeczywiście w liście p. 
W. takiego zastrzeżenia nie by- 
ło, a zawieszenie wykonania de- 
cyzji jury nastąpiło tylko na pod- 
stawie dopisku 
redakcji" na jego kuponie, poda- 
jącym pełne nazwisko i zawód, 
przeto jury na nowem posiedze-, 
niu, odbytem w dniu 4 b. m, w. 
znało wyjaśnienia p. Waskiego za 
dostateczne i postanowiło 
zmieniać decyzji poprzedniej, ' 
przyznającej mu drugą nagrodę. | 

Na iemże posiedzeniu postano-, 
wiono przyznać nagrody  pocie-- 
szenia, które udało się Redakcji, 
naszej uzyskać od Polskiego Ra- | 
dja, a mianowicie 10 egzemplarzy | 
„Myśli wybranych“, 25 egz. wy” | 
dawnictwa „W służbie wiary imi; 
łosierdzia' oraz 30 egz. wydawni-| 
ctwa „Radjofonja polska“ nastę- | 
pującym osobom: i 

I) „Myśli wybrane“ otrzymują 
pp.: 

Marja Antoniewska (Trzciana 
xoło Rzeszowa), Zdzisław Bron- | 
cel (Warszawa), Ryszard Bu-; 
chole (Szamotuły), Władysław: 
Jezierski (Podkowa Leśna), Sta- 
nisław Kaczorowski (Warszawa), 
Tadeusz Kowalski (Warszawa), 
Tadeusz Laskowski (Warszawa), 
Bolegław Pasternak  (Włocła- 
wek), Władysław Rutkowski 
(Warszawa) I Ryszard Walczak 
(Warszawa). 

II) „W służbie wiary i miłosier 
dzia“ otrzymują pp.: 

Ira Abramowiczowa (Warsza- 
wa), Stanislaw Baczyński (War- 
szawa), Marja Barankiewicz 
(Warszawa), Marja Białczkówna 
(Cumań), Zdzislaw Brühl (Ryb- 
ne), Hanna Daszewska (Kuja- 
wiak), Helena Deglerowa (War- 
szawa), Zofja Gołębiowska (War- 
szawa), Józefa Hatschier (Piotr* 
ków), Edward Jung (Warszawa), 
Marja Kołaczkowska (Warsza- 
wa, Kasper Korzeniowski (Ko- 
luszki), Zofja Kossowska (War- 
szawa), Janina Kucowska (Szpa- 
nów), Jan Kukowski, (Warsza- 
wa), Roman Kwiatkowski  (Cie- 
chocinek), Janina Litychowska 
(Warszawa), Teodor Mauksymen- 
kow (Legjonowo), Mieczysława 
Mendlikówna (Poznań), Janina 
Matusiewicz (Warszawa), Hele- 
na Mikulska (Warszawa), Jerzy 
Naumenko (Warszawa), ks. Ja- 
cek Przygodu (Iłża), Karolina 
Dunin Wąsowicz (Warszawa), C. 
Wieczorkiewicz (Warszawa). 

II) Wydawnietwo „Radjofonja 
Polska“ otrzymują pp.: 

Władysław Chudek (Wola Ki- 
sielska). Halina Czarlińska (War 
szawa), Edward Dąbrowski (War 


m a I m — 


statene Za! 


nie, 


na „Najsliniejsze przeżycie radiowe“ 


szawa), Bronisław 


wa), Józef Goździkowski 
Janusz Grodzicki 


szawa), Zdzisław 

(Radom), Zbigniew 
(Warszawa), Jerzy Jotte 
Szawa), Roman Kluk 


wa), 


Marysia Mackiewiczówna 


„do wiadomości (Zabki), Stefan Makowiecki (War 


Dziadosz 
(Warszawa), Józef Gawor (War- 
szawa), Edward Górka (Warsza- 
(ża), 
(Warszawa), 
Helena Gruszkiewicz (Ruda Pa- 
bjanicka), Leon Jankowski 2. 
Jarosławski 

Jezierski 
(War- 
(Warsza- 
wa), Władystaw Kłosowicz (Tar- 
nów), Tadeusz Kuźma (Warsza- 


szawa), Leon Mierkowski 


szawa), Czesław 
(Ciechocinek), Mieczysław 


man (Warszawa), 


| 


niarkiewicz (Płock), 


kowski (Włochy) i Jerzy 
lewski (Kutno). 


Ziem- 


Pozatem wszystkim bez wyjąt- 


ku uczestnikom konkursu posts- 


Posiedzenie sądu konkursowego. Od łewej ku prawej: Władysiaw 


(Wło- 
chy), Teodor Pasierbiewicz (War 
Przemieniecki 
Smo- 
leński (Warszawa), Dawid Szere- 
Roman Szym- 
czak (Piaseczno), Wiktorja Wal- 
czak (Warszawa), Zdzisław Wa- 
silewski (Warszawa), Juljan Wi- 
Jerzy Woż- 
nicki (Częstochowa), Jan Zającz- 


nkniecie naszego konkursu 


nowióno, jako dodatkową nagro- 


dẹ pocieszenia, przesłać wydaną 


przez P. R. broszurkę: „Poradnik 


radjowy”', zawierający 
wskazówek praktycznych. 


` . e 
Drobiazgi radjowe 
—— Na podstawie nowej ustawy ta- 
bryki aparatów radjowych nadaw- 
czych i odbiorczych w Ausirji mo- 
ga pracować jedynie na mory po- 
zwolenia i pod nadzorem vaństwa. 


-— Hiszpunja opracowala plan 
rozbudowy sieci etacyj nadawczych, 
W ciągu trzech lat zbudowanych 
będzie 11 stacyj nadawozych. 

| — W Austeji obowiązuje nada! 
opłacenie abonamentu radjowego za 
l cały rok, przyczem wymówienie go 


na następny rok może nastąpić naj- 


później do dnia 30 listopada. 
[i 
kurs na stanowisko dyrektoru pro- 
|gramowego. Wymagana są: znajo- 
|mość sztuka, muzyki, teatru, Wy- 
| kształeenie literackie, historyczne, 
doświadczenie w pracy w insiytu- 
cjach muzycznych i teatralnych, oraz 
| znajomość jednego lub więcej jezy- 
| ków curopejskieli. 

— W Londynie otwaris teety ra- 
djowy, w którym występować będą 
| artyści, znani publiczności z radja. 

— W Niemczech koszty nsuwania 
przeszkód w odbiorze ponosi właści- 
ciel aparatu elektrycznego, powodu- 
jącego te zakłócenia, przvezem vie 
przysługuje mu żadne odszkodowa- 
nie, ponieważ wykroczył przeciwko 


J. Piasecki (ciągnie losy), Marjan Grzęgorczyk (przewodniczący obowiązkom obywatelskiat. 
jury), Tadeusz Strzetelski (kierownik biura prasowega P. R. to i 


M:ężzynarcdzwa 


Wymiana programów radjowych 


towstała z pol 
Zapomaiiane to już przez radjo- 
słuchaczy chwile, “gdy kilka lut 
temu na wniosek młodej jeszcze 
radjofonji polskiej odbyła się 
pierwsza międzynarodowa tran- 
smisja — transmisja koncertu z 
Filharmonji Warszawskiej do 
Wiednia. Ileż to wrażeń i emocyj 
przeżywali wówczas Wszyscy 
współpracownicy radjofonji pol- 
skiej i jak cieszyli się z sukcesu 
propagandowego, który odniósł 
polski koncert wśród  austrja- 
ckich słuchaczy. Myśl polska, aby 
programy radjowe wymieniać 
drogą transmisyj przy pomocy ka 
bli telefonicznych pomiędzy po- 
szczegćlnemi państwami, przyjęła 
się bardzo szybko i dała doskono- 
le rezultaty. Dzisiaj transmisja ra 


djowa nawet z drugiej półkuli 
przestała emocjonować radjosłu- 
chacza. 


Stała wymiana programów ra- 
djowych sprawiła, że wartości 
twórcze i kulturalne poczęły prze 
siąkać nu fali eteru przez grani- 
ce zamknięte barjerami paszpor: 
tów i ograniczeń dewizowych. 


skle) inicjatywy 
Wzajemne poznawanie kultur 
muzycznych i literackich poszcze- 
gólnych krajów dzięki szybkiej fa 
li eteru, sprawiło, że radjo stało 
się pewnego rodzaju pomostem 
kulturalnym pomięl"" rodami. 


Polska inicjatywa sprawiła, że 
pierwszy koncert międzynarodo- 
wy doszedł swego czasu do skut- 
ku. Toteż radjowa Liga Naro- 
dów — Międzynarodowa Unja 
Radjofoniczna obrała na prezesa 
Międzynarodowej Komisji Zbliże- 
nia Kulturalnego i Wymiany Pro- 
gramów, naczelneuo dyrektora 
Polskiego Radja dr. Zygmunta 
Chamca. W ciągu lat idea ta zna- 
lazła powszechne zrozumienie i 
dzisiaj wymiana audycyj z zagra- 
nicą jest niezmiernie żywa. 


Audycja dla zagranicy transmi- 
towane niejednokrotnie równo- 
cześnie przez kilkanaście rozgło- 
śni, stanowią dla nas ogromny 
atut propagandowy, tem donio- 
Ślejszy, że muzyka jest najbar- 
i dziej zrozumiałym językiem dla 
radjosłuchaczy całego świata. 


— Wystawę radjową Ravagu w 
iedniu zwiedziło około 450.000 o- 
ób. 

— W ciągu ubiegłego roku radjo 
angielskie naduło 65 słuchowisk, w 
czem 9 dramatów Szeksp.ra. 

— Magistrat m. Pragi w Czecho- 
słowacji postanowił zaopatrzyć w 
odbiorniki radjowe wszystkie wiej- 
skie szkoły elementarne. 

— Powien amator niemiechi zbu- 
dował odbiornik, który nadaje się 
do każdego rodzaju prądu elektryez- 
nego. 
|  — Biuletyn Międzynarodowej U- 
nji Radjofonicznej donosi, że w 
| grudniu ubiegłego rosu radjo holen- 
derskie otrzymało od swych słucha- 
czy 200 listów, radjo włoskie — 
3500, a Polskie Radjo — 21.000. 


Deiat iechniczn»! 


Za cich 


Gdy aparat wprawdzie dzia, ale 
audycje słychać za cicho, to zapew- 
ne: 

—— Igła dotyka kryształu w nieczu= 
lym punkcie, wyszukać punkt czul: 
szy, 

-— Skala strojeniowa przekręcona 

na niewinściwe położenie, nieodpowia 
dające odbiorowi stacji, dostroić od 
biornik do odbieranej fali. 
,— Stary kryształ (znieczulony) wy 
mienić na nowy lub wyjąć z detekto- 
ra i odłupać jego kawałek w celu od- 
słonięcia czułej powierzchni. 

— Za długa lub za krótka antena. 
skrócić antenę lub założyć dłuższą. 

Audycję wprawdzie słychać dobrze, 


szereg 


| — Radjo irlandzkie ołosiło kon- | 


dodatek 


Czesław 


tydodniowy 


Wadecki 


Żywy symbol rozwcju naszej radjofonii 
Pan (Czesław Wadecki z Sie- pisał do P. Radja: 


dlec dał się już słyszeć radjosłu-! 
jaki z nim 
prowadził przed mikrofonem red. 
Tadeusz Strzetelski. Dając tutaj 
ie an 400000 abonenta P. R. 


chaczom w* dialogu, 


że nasi czytelnicy 
twierdzą wyrażoną wówczas opi- 


sądzimy, po- 


nję o powierzchowności wybrań- 
ca Fortuny. 

Pod bezpośredniem wrażeniem o 
otrzymaniu premji p. Wadecki 


L Siy 060 
PRZERWANE 


Od grona pensjonarjuszy 
Schroniska -artystów scen pol- 
skich w Skolimowie otrzymal- 
śmy list, poruszający sprawę 
przerwania transmisji nabożeń- 
stwa w niedzielę 24 lutego i 
przejścia do muzyki lekkiej, któ- 
rego autorzy piszą: 


Przerwano nam podniosły nastrój, 
wywołany kazan „m i uroczystem na- 
bożeństwem, przerwano dużo jeszcze 
przed końcem —- dla nadana skrze- 
cząco wrzaski wej i tak już zanadto 
często nadawanej muzyki jazzowej. 
W ciągu 12-tu (a bywa i 14-tu) go- 
dzin czył zamało jest miejsca dla 
muzyki, która, żeby prawdę powie- 
dzieć, często nie zasługuje na to 
miano pięknej Muzy? 

Szanuje się przecie mecze bokser- 
skie i reportaże sportowe, dla których 
nieraz przerywa się nawet audycje 
|" 


c... niewyraźnie... 


Zaledwie tydzień temu nabyłem a- 
parat „Dandy*, jeszcze się nim nie 
nacieszyłem, jeszcze nie osłabł zapał 
i gorliwość „neofity* radjowego — a 
tu masz! Taki cenny dar fal eteru! 
Słucham koncertu z sali Filharmonji, 
podczas przerwy rozmawiam z żoną 
o Szymanowskim i wtem słyszę... 

Tak więc, przez głośnik, dowie- 
dział się 400000 abonent o tem, 
że... nim jest. Pisze dalej. 

Wiadomość najpierw oszałamia, po 
tem zdaje się nieprawdopodobna — a 
potem przychodzi takie uczucie jakby 
się wygrało 750 tysięcy złotych. I ra- 
dość ogromna i duży wstyd. Aż tyle! 
I jeszcze propozycja wywiadu przed 
mikrofonem! 

Podaje wreszcie genezę swego 
zostania radjoabonentem: 

Nabywajac aparat kierowałem się 
jedynie checią zadośćuczynienia życze 
' niom żory. Korzystając z nieobecnoś- 
lci żony, która zawioz.a córkę do War- 
;szawy na eperację — mimo ciężkie 
warunki materjalne, postanowiłem żo 
|nie zrobić niespodziankę i jednocześ- 
nie córce umilić rekonwalescencję. O- 

peracja się udała. Niespodzianka też. 
| Radości było dużo — ale radość ta by 
ila niczem w zestawieniu z tą, której 
|eprawczynią jest Kochane P, Radio. 
| To byla klasyczna niespodzianka! 

Ciekawe byloby dowiedzieć się 
o obecne wrażenia p. Wadeckie- 
go, kiedy błysnąwszy jak me- 
teor swem Szczęściem, znów oů- 
sunął się w swoje prowincjonal- 
ne zacisze, a P. R. zdąża coraz 
większemi krokami do abonenta 
półmilionowego, nowego meteora 
w najbliższej przyszłości 


rsdakcji 
NABOŻEŃSTWO 


poważne. Na nabożeństwo z kaz 
niem — raz na tydzień i w Święta 
nadawane — czekają z utęsknieniem 
przedewszystkiem chorzy, oddaleni 
od miast r kościołów, a cóż powie= 
dziec dopiero o tych tysiącach nie- 
szczęśliwych dusz, zdala będących 
od Ojczrzny, w niemożności powrotu 
do Niej? Dia tych ludzi, rozprószo- 
nych hen po krańcach głobu, to mo- 
że jedyna chwila pociechy i otuchy, 
Dyrekcja Polskiego Radja liczyć się 
powinna z tem, że wstyd, żeby: w ta- 
ki sposób lekceważony ~ -najswiętsze 
|uczu a religijne radjosłuchaczy, jak 
'dziś to miało miejsce — zwłaszcza 
;wobec coraz więcej w zastraszający 
| sposób szerzącego się zepsucia i 
„walk antyreligijnych, 


| 


i _ List podpisali pp.: Marja Palińska- 
Rusiecka, art. dram., Wiktorja Eler- 
| towiczowa, Józefna Wizelgard, Mar- 
ija Biskupska, A. Zymajer, Wanda 
! Biernacka, Z. Niewiarowska, Br. Sa- 
palsk, Wł. Piekański, Władysław 
Rysakowski, Wiśniewscy, Kiernicki. 
Przytaczając ten list jako ilu- 
strację poruszanej już przez nas 
kilkakrotnie sprawy przykrego 
„wrażenia. jakie wywołuje na słu: 
chaczach przerywanie niedokofi- 


ale w słichawkach poza słowami pre-| czonych audycyj, aby przejść do 


legenta i tonami muzyki ałycnać nie- 
przyjemne trzaski. Trzaski pochodza 
z tego, ŻE: 

— Antena lub doprowadzenie doty- 
ka dachu, sprawdzić i naciągnąć an- 
tenę lub doprowadzenie. 


— Nadłamane sznury słuchawkowe 
lub słaby kontakt z wiyczkami bądź 
z gniazdkami odbiornika, sprawdzić 
sznury przy poruszaniu niemi lub 
podkręcać śrubki w wtyczkach, >4dź 


porozginać ich końce przy pomocy 
noża. 
—. Zbliżająca się burzą (b. silic 


trzaski), uziemić antene. 


następnego punktu programu, za 
uważamy zə swej stony, że wee 
dle zasięgniętych przez nas in- 
formacyj dyrekcja P. R. zwróciła 
się już do rozgłośni łódzkiej, któ» 


ra w dniu 24 lutego transmito- 
wała nabożeństwo, z żądaniem 
wyjaśnień, dotychczas jednak 


nie otrzymała jeszcze odpowiedzi. 
Należy więc mieć nadzieję, że się 
tego rodzaju w,padki nie będą 
powtarzały. 


Z tygodnia 


Na wstępic jeszcze parę slów z ra- 
cji konkursu. W poczcie z ubiegłego 
tygodnia znalazł się także list od 
iednego z jego nezestników, w tonie 
polemicznym  krytykujący decyzje 
sgdu konkursowego. Na szczęście 
tylko jedon — w przeciwnym razie 
wypadałoby chyba żałować, Że za- 
miast stosowania normalnej w ta- 
kich wypadkach „tajnej dypłoma- 
cji", jury w sposób demokratyczny 
podało do wiadomości czytelników 
przesłanki, jakiemi się kierowało. 


Pokazuje się bowiem, że nawet naj- | 


większa sumienność i najlepsza wo- 
la mogą jednak być zrozumiane 
wręcz opacznie. 

Ponieważ jednak wątpliwości, w 
liście tym (p. W. z Warszawy) ny 
ruszone, mogły powslać także u in- 
nych czytelników, przeto odpowia- 
dam na nie punkt po punkcie. 

Autor krytykuje więe motywy sq- 
du konkursowego jako „dziwne, 
gdyż dopatruje się w uiech uprzywi- 
lejowawia litorackiej formy odpo- 
wiedzi. Było zaś wręcz pizeziwnie i 
zdaje się wystarczy przejtzeć listę 


pierwszych nagród, aby się o tem 
przekonać. 

Trudno także — pisze dalej p. 
W. — zrozumieć, czem się kierowa- 
ło jury przy kwalilikowanin „szeze- 
rośel i bezpośredniości* przeżyć ra- 
djowych i zauważa, że starsze poko- 
lenie przeżywa wrażcnia radjowe 
silniej miż młodsze. Podziclam w zu- 
pełności to ostatnie zdanie na pod- 
siawie malerjału konkursowego, co 
zaś do wątpliwości pierwszej — no 
to właśnie przyjęte przez sąd kry- 
terjum wyrównywało szanse odpo- 
wiedzi, pozbawionych formy, stn- 
wiając na czele zasadę: w jakim 
stopniu wzruszenie słuchacza było 
silne i utkwiło mu w pamięci. 

Wreszcie skarży się p. W. ŻE jury 
„zmieniło warunki konkurso", któ- 
ry dawał każdemu prawe ubiegania 
się o nagrody, A i tu było prz.eież 
wprost odwrotnie, bo początkowo 
jury zamierzało pierwsza cztery na- 
qrody rozdzielic wedle „zakwaliłi 
kowania" odpowiedzi uznanych za 
uajlepsze, a więc wedle własnej do- 


wolnej oceny — wobec zas wysekiej h 


z jakości materjału koukursowego 1 


| niewielkiej w porównaniu z 


Na szeżególne wyróżnienie zasłu- 


nią ilo-|zują w ubiegłym tygodniu transmi- 


ści nagród postanowiło zwiększyć; sje z Niemice, Koncart berliński w 


szanse uczestników, wprowadzając i 
przy tych nagrodach przewa”nie za- 
sade wybom automatycznego, t j 
tasu, który rozstrzygał między kan- 
dydziami. Oczywiście z braku miej- 
sca nie możnn bylo drukować, jakie 
nazwiska brały udział w losowamu 
poszczególnych nagród, wystarczy 
jednak chyba wyjaśnienie, że do u- 
biegania się o pierwszą nagrode były 
zakwalifikowane wszystkie adpowie= 
dzi czemkoiwiek sią wyróżninjące (a 
z których wynikało, że autorzy nie 
posiadają radja) w tiłości przekra- 
czającej pół selki, przy następnych 
zaś uczestnicy byli podzieleni na 
grupy, z których każda kolejna do- 
chodziła do urny. W rozniiacje więć 
każda z odpowiedzi konkursowych 
po kilkakroś miała szanse otrzyma: 
aia nagrody drogą wyborn mecha- 
nieznego, t. j. losu. 


Sądzę, że na tem będzie molna 
postawić już kropkę i dalsze wyja 
nienia „jak, eo, dlaezego i porot nie 
będą już potrzebne, 


+ 


ubiegły poniedziałek z okazji otwar- 
cia Instytutu Niamiecko-Polskiego 
był dużą atrakcją nietylko spowodu 
występu doskonała dysponowanego 
Kiepury (jeszeże nigdy me mieli ras 
djosłuchacze okazji wysłuchać tylu 
pieśni w wykonaniu znakomitego 
śpiewaka, co tym razom), ale tukże 
dzięki doskonałej grze fortepianowej 
p. Hansena. Interpretacja Chopina 
nie jest dla obcych rzeczą łatwa: 
pianista niemiceki dzięki wysokiej 
kulturze muzycznej i wielkiej precy- 
zji technieznej wywiązał się z zada- 
nia bardzo dobrze. 

Doskonalo wypadły również obie 
transmisje z Lipska: chóralna w 
poprzednią niedzielę (oda do św. Ce- 
cylji Haendla) 1 symfonieżna w o- 
statnig, w której zwłaszcza na uwa- 
ge zasługiwał świetnie wykonany 
koncert klawcsynowy Bacha. O fe- 
stivnłu bnehowskim w Filharmonji 
w zeszły piątek pisał już sprawo- 
zdawca muzyczny naszego pisma; 
transmisja z Lipska pokazała. że le- 


z wzm | Wi Z Z W a a 


piej dać jeden tylko utwór, ale wj końskiego 


wvkonaniu  pierwszorzednon. 


większą liczbę produkcyj niezbyt | sconie moża jeszcze (choć już coraa 


dociągniętych. 
+ 

Wtorkowa audycja 
(„Pieśń miłości“) nasuwała dziwne 
relleksje. Bo był to przecież Strauss, 
ale jakże popsuty. Adaptacja p. 
Korngolda zatraciła (zwłaszcza w 
I-szym akcie) temperament rytmicz- 
ny muzyki stranssowskiej skutkiem 
systematycznego bojkotowania ak- 
centów hasowych; a maże to należy 
już zapisać na karb orkiestry war- 
szawskiego stndja? Wśród stałej e- 
kipy wykonawców (którzy spizali sie 
dobrze), zanotować należy udatne 
debjuty przed mikrofonem pp. Jar- 
szewskiej i Świerczewskiej, 

+ 

W słuchowisku Heltaia „Chirurg 
i Śmierć* w ubiegły niedzicię, skon- 
cypowanem na molnarowską manic- 
rę, powitaliśmy 2 wielką radością 
wyzdrowiałego już Junoszę Stępow= 
skiego; doskonaty był także elekt 
reżyserski tykotn zegarowega; char- 
czącem swojem brzmieniem zuako- 
micie dostosowanego do charakteru 
sztuki, W czwartkowej ramocie Wil- 
dvsonansown  tnrziniąła 


uiż | szsrża p. (irabowskieco, która na 


rzadziej) znajdować swoje nzasad: 
nienie, ale w mikrofonie ratraca 


operetkowa | wszelką rację i logikę. 


Na dobry pomysł wpadła iwowska 
„Wesoła fala", nadając cykł dobrze 
skoneypowanych obrazków sazyrycz- 
nych z „wycieczki tompomobilom w 
przeszłość”. Ostatni wioczór często 
na tem miejscu krytykowanej wileń- 
skiej Kukałki, poświęcony pomysło- 
wej parodji sportu, dowodzi, że się 
nareszcic audycje wilańskie zaczy- 
naja otrząsać z parafinńszezyzny. 
Miły był również wieczór warszaw- 
skiej, Loży szyderców, poświęcony 
oddawna już odkładanej antologji 
wierszyków pijackich z naszej lite- 
ratury w opracowaniu Tuwima. 

* 

Reporiażu p. Jabłowskicgo „Jak 
powstaje gazeta“ (w ubiegły ponie- 
działek) nic mogę zaliczyć do uda- 
tych. Brakło w nim aerwu dzienni- 
karskiego, brakło znajomości tere- 
nu. A przecież ma Polskie Radjo 
dodść chyba silny kontakt z dzienni- 
karzami: czy nie należało raczej 
któremu z niech powierzyć tego % 
dania? 


7 


Marian Grzegorczyk. 


5 um Ż nastąpiło otwarcie przy centrali firmy § ām o m 


|| al 
SŁOŃCE 


wschód |_ zachód 


6—14 | 7—21 


BE ea Ostatnie spory wewnątrz sekty 
wschod | zachód _ marjawickiej odsłoniły zupełnie 
f—1 | 48—21 zgniliznę moralną, jaka tam pa- 
Di. dn'a|Przyb, nuje. Cała prasa bez wyjątku 
1—7 | 3—23 odkreślała upadek sekty i zgor- 
aream SZENie, jakie idzie na społeczeń- 
DAE $Y Teofila p polskie z siedziby marjawi- 
jem š yzmu płockiego. Jedni tylko zna- 
Pielec. leźli się chwalcy marjawityzmu 

v ea — CZłonkowie „Legjonu Mlo- 
dych“. Wydali nawet broszurę 

Mrożno propagandową, w której zachwa- 
pochmurno lają sektę" Pisze o tem z Płocka 
było w znacznej części korespondent „Słowa“ wileńskie- 
Małopolski oraz w Wileńskiem, w 


aeh okolicach było dość po-|* 7 PAW 
godnie, lub pogodnie. | =: = s T 
Temperatura o godz. 7 wynosiła o- wa zy ae tego osobliw PH 
koło — 3 st. na wybrzeżu, od — 6 st. "Klasztoru" rozsprzedaje się po 
na s X Kujawach, w Kaliszu i dziśsdzień dużą, ilustrowaną bro- 
w _ Krakowskiem do — 12 st. na szurę, wydawnictwa „Znasz swój 
w ie RA : Ej P Sa B , Fi h » 

schodzie Wileńszczyzny i w Biesz kraj“, napisaną i wydana przez 


czadach. > . 

Opady w ciągu doby ubiegłej e-.;członków  „Legjonu Młodych", 
zaw sp ja w E- poło- podpisujących się jako tacy, wy- 
wę Polski, były na ogół nieznaczne i jacy i > 
tylko w górach i w Małopolsce wscho sdm jako tacy: A „mał 
dniej ilość spadłej wody  usiągnięła ŚST5"WAC A mistycznych HLC 
miejscami 9 do 12 mm. tam oczywiście słowa. O trzecich 

Pokrywa śnieżna na terenach gór-j żonach biskupów i dziecku z in- 
skich dość znacznie zgrubiała i wy-| nej żony arcybiskupa niema 
wzmianki. Zato bro$zura aż” się 


nosi obecnie: 19 cm. w Zakopanem, 

73 cm. w Krynicy na Jaworzynie, 89; ,. . Ś A 

em. na Hali Gasienicowej, 101 cm. ślini od zachwytów, podziwu, u- 
przy Morskiem Oku, 65 cm, w Sian- wielbienia. Zacytowałiśmy zdania 
kach. marjawitów o marjawitach. Zacy- 


Przewidywany przebieg pogody do | tyjemy teraz zdanie 
południa dzisiejszego: w dalszym cią RA Kw" bre 
gu mroźno z zachmurzeniem umiarko | WEJ oroszury i, Zeby nie być go- 


wanem lub niewielkiem, jedynie w gó | łosłownym, nazwiska owych 
rach zachmurzenie większe z możli- | członków z „Legjonu Młodych“, 
wością przelotnych opadów śnież- którzy figurują jako autorzy! — 


nych. Umiarkowane wiatry z kie- 
e, wschodnich. A „Tylko Chrystus Pan może dać 


MARZEC 


WTOREK 


Wczoraj 


wi l z opadami 
śnieżnemi 


końcowe z 


podobne poświęcenie i miłość, ja- 
ka uderza nas z każdego kata. 
Dzieje Ap. 4:12. — E. Spitzer, 
A. Spitzer, R. Cynzer, A. Kucz- 
kowski, Leon Krumm, Jan Gwen- 
der. 

A wszystko to było dn. 27 ma- 
ja 1934 r. Bardzo niedawno. By- 
ło to już po skandalicznym proce- 
sie Kowalskiego. Było to już w 
czasie, gdy u samych  marjawi- 
tów poczęto na „uzupełnienia Ko- 
munji świętej“ patrzeć przytom- 
nem okiem. Było to już po liście 
katolickiego Episkopatu w spra- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ý FoPo 


o 


e TE 


pio iSteciks<i na 
Krak.-Przedmieściu 38, nowego Salonu na I-em piętrze, urządzonego według projektu 


prof. Karola Frycza i odpowiadającego najwyższym wymaganiom współczesnego kom- 
fortu. Słynna z dobroci kuchnia i historyczna piwnica. W dolnych salach ceny zniżone. 


Marjawici i Legjon Młotdvch 


Jedyni chwalcy sekciarstwa 


wie „Legjonu Młodych"... 

Te słowa i te fakty podajemy 
z obowiązku publicysty. Aby nie 
było kłamstwa, aby nie było złu- 
dzeń. I maskarady sztandarów, 
poświęconych, gdy tylko tego wy- 
maga interes, w katolickich ko- 
Ściołach*, 

Uwaga ostatnia również słusz- 
na. W kościołach katolickich nie 
może być miejsca na poświęcanie 
sztandarów „Legjonu Młodych“, 
ktorego członkowie są bluźnierca- 
mi, ateuszami, walczącymi z mo- 
ralnościa chrześcijańską. (KAP) 


OKAZJE 


POINWENTARZOWE: 
PAPETERJA, ALBUMY, WIELE DROBIAZGÓW 


„AD-ASTRA* N.-swiat 1 (róg PI. 3 Krzyży) ZNIŻKA BO 
JE a uWiCTowtiiiwj 


PIÓRA WIECZNE 
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13-letni chłopiec głównym świadkiem 
w procesie przeciwko komuniście 


LUBLIN, 4. 3. (tel. wł).). — t. zw. „Moszka'*, pracownika pie- 


Przed Sądem Okręgowym odbył 
się proces, w którym główną ro- 
lę odegrały zeznania, złożone 


karskiego, zatrudnionego w pie- 
karni żydowskiej, nazwiskiem 
Mordko Leist. Komuniści zbiegli 


przez 13-letniego chłopca. Henryk! natychmiast. Gdy mały Henryk 


Stanisławek zauważył pewnego 
dnia w końcu października ub. ro- 
ku, około godz. 10 rano, trzech 
osobników, zajętych wśród białe- 
go dnia rozwieszaniem czerwone- 
go sztandaru komunistycznego na 
drutach telefonicznych przy ul. 
Ruskiej. W jednym z nich poznał 


Proces o cztery zęby 


które mu wybił konku 


WILNO. 4.3. Wczoraj Sad O-jłatwo z nich wypaść. | 


kręgowy rozpatrywał  sprawę| Sąd postanowił powołać na 
niejakiego Gefena z miasteczka | rozprawę dentystę, jako rzeczo- 
Widze, oskarżonego o wybicie| znawcę. Ponieważ jednak miej- 
czterech zębów tamtejszemu | scowy dentysta mógł się okazać 
aptekarzowi. stronniczym, sprawę  przeniesio- 

Poszkodowanym aptekarzem | |” do Wilna, gdzie biegły KE 
jest właściciel apteki w Wi- tysta orzekł, że właściciel apteki 


w Widzach ma istotnie chore 


ach, niejaki Olkienicki. Apteka 3 sdb. 
R g A dziąsła i ta choroba mogła mieć 


szła nieźle, lecz wkrótce zjawiła 
się na horyzoncie konkurencja w 
postaci składu aptecznego, ;przy- 
byłego z Wilna, niejakiego Gefe- 
ua. 


SALON OBUWIA 


DAMSK EGO i MĘSKIEGO 


SPÓR O KLIENTA 


Walka konkurentów była utrzy- 
mana w ramach przyzwoitości aż 


do nieszczęsnego dnia, gdy do 
składu aptecznego zgłosił się ZAWIERCIE, 4.3. Przed Sądem 
niejaki Kaczergiński, mieszka- | Gkycgowym w Sosnowcu, na jego *e- 


niec Widz. Spotkawszy go na u- 
licy, aptekarz Olkienicki zaczął 
mu czynić wymówki, że kupuje u 
Gefena. 


PIĘŚCIĄ W TWARZ 


Na tem tle doszło do sprzeczki 
z Gefenem, który wyskoczywszy 
ze sklepu, stanał w obronie swego 
klienta i nawymyślał aptekarzo- 
wi. W pewnym momencić Gefen 
nie mogąc puhamować pasji, ude- 
rzył aptekarza Olkienickiego pię- 
Ścią w twarz tak mocno, że mu 
wypadły na bruk cztery przednie 
zęby. Dopiero policja zażegnała 
zajście i spisała protokuł, wyta- 
czając sprawę karną Gefenowi, 


CHORE DZIĄSŁA 


sji wyjazdowej w Zawierciu. zasiad- 
łn na ławie oskarżonych niejaka Ro- 
kowa i pokatna akuszerka Adam- 
czykowa, oskarzone o zamordowanie 
„lużącej Rokowej, 25-letniej Zofji 
Janikowskiej. * 

Kiedy Rokowa dowiedziała się od 
swej służącej Janikowskiej, ża ta 
jest w odmiennym stanie z winy jej 
1f-letniego syna Kazimierza, ucznia 
gimnazjalnego, wówezas pobiła Ja- 
nikowską i wyrzuciła ją z domu. Ja- 
nikowska zmarła w tym .samym 
dniu, jak twierdzi oskarżona Roko- 
wa, wskutek niedozwołonsgo zabie- 
gu, dokonancgo przez akuszerkę A- 
damezykowa. 

Inne jednak zeznania złożył le- 
karz miejski w Zawierciu, który ja- 
ko cksvert stwierdził na ciele zmar- 


F. KIELISZEK 


Śmiertelnie pobiła służącą 
za jej romans z synem 


aptekarza 


rent o. 


wpływ na wypadnięcie owych 
nieszczęsnych czterech zębów. 


45 ZŁ. ODSZKODOWANIA 


Wobec tego sąd skazał oskar- | Rezolutnie opowiedział 


żonego tylko za czynne znieważe- 


nie na grzywnę 200 zł. przyzna-! 
jac równocześnie aptekarzowi 45. z, A: 
zł. jako odszkodowanie za stra- »Moszkę”, bo widział go 


cone zęby. 


nika, że śmierć Janikowskiej nasta- 
piła wskutek pobicia przez Rokową. 

Rokowa została skazana na dwa i 
pół roku więzienia, akuszerka Adam- 
czykowa zaś za dokonanie niedozwo- 
loncgo zabiegu również na dwa i pół 
roku więzienia. 


| go 


ORDYNĄCKA 5 m. x| 
tel. 258-30 (front-parter) 


przyglądał się sztandarowi, nade- 
szło dwóch osobników i zapytali, 
kto zawiesił sztandar. Chłopiec 
odpowiedział, że „Moszko'. Osob- 
nicy polecili mu pójść do komi- 
sarjatu P. P. i zameldować o tem, 
co Stanisławek też uczynił. Mord- 
kę Leista aresztowano następne- 
dnia, a onegdaj stanął on 
przed sądem, oskarżony o dzia- 
łalność komunistyczną. 

Głównym świadkiem w proce- 
się był 18-letni chłopiec. Do sądu 
przyprowadził go ojciec. Przed 
sądem stanął początkowo przelęk- 
ły, wkrótce jednak oswoił się z 
atmosferą sądową, uspokojony ta 
godnemi perswazjami przewodni- 
czącego, sędziego  Harasiewicza. 
przebieg 
zajścia, które obserwował, niewi- 
dziany przez komunistów-żydów. 
Stanowczo stwierdził, że zna 
wielo- 
krotnie w piekarni żydowskiej, 
gdzie dawniej kupował bułki. 

Opierając się na zeznaniach te- 
go świadka i urzędnika policji 
śledczej, który stwierdził, że 
Leist znany jest władzom bezpie- 
czeństwa jako jeden z wybitniej- 
szych działaczy komunistycznych 
w Lubilnie, wielokrotnie przy- 
trzymywany, lecz z braku dowo- 
dów zwalniany, skazał sąd oskar- 
żonego na 4 lata więzienia z utra- 
tą praw na lat 5. 

Sensacją rozprawy były zezna- 
nia chłopca, które w nabitej pu- 
blicznościa (przeważnie  żydow- 
ską) sali wywołały wielkie wra- 
żenie. 


Walka z plagą łapactwa 


w Lublinie 


LUBLIN, 4.3. (tel. wł). W 
tych dniach starostwo grodzkie 
zarządziło generalną obławę na 
plagę lubelskich adwokatów i le- 
karzy na t. zw. łapaczy. Przytrzy- 
mano kilkunastu z nich na gorą- 
cym uczynku stręczenią klientów, 
aresztowano i skazano w Sądzie 
Starościńskim doraźnie na kary 


- O > . 2 i ar . 

Na rozprawie z Widzach Gefen| tej około 30 ran, pochodzących od do 2 tygodni aresztu , 
nie przyznał się do  przestęp-| uderzenia grubym kijem, z czega wy- | Rozpoczęła się w ten sposób 
stwa, a stratę czterech zębów 


aptekarza tłumaczył tem. że ma 
on chore dziąsła i zęby mogły 


SOSNOWIEC, 4.8. Będzin i Dą- 
browa dotad nie maja prezyden- 
ta wobec różnicy zdań czynni- 
ków decydujących co do kandyda 
tów. W tej sprawie odbyło się po- 
siedzenie głównych działaczy BB, 
którzy zdecydowali ostatecznie 
powołać na stanowisko prezy- 
denta Będzina wicestarostę Izy- 
dorczyka, a na prezydenta Dąbro 
wy pewnego oficera 11 pułku pie- 
choty. Ponieważ decyzja miej- 
jscowej „elity? sanacyjnej zawsze 
w tych wypadkach była decyduja- 


leczenie nic 
łu nie pomoże, | 


lecz porsaga 


ASPIRINA 


mała tableika, a skufeczną 
Do nabycia ws wszystkich sgtekach. 


B.B. desygnowało wreszcie 


ca, jest rzecza możliwą, że kandy 
datury te zostaną zatwierdzone 
przez władze nadzorcze. 


akcja przeciw pladze, która na- 
ogół bezkarnie grasowała do tej 
pory w Lublinie. W zeznaniach 
swych w sądzie administracyj- 
nym oskarżyli szereg adwokatów 
i lekarzy lubelskich o współdzia- 
łanie z nimi przez ziecenie im 
stręczenia klientów. Zeznania te 
są podobno bardzo sensacyjne. Co 
prawda, to należy je traktować 
ostrożnie, bo nie jest wyłączone, 
że łapacze starają się obciążyć 
nic z nimi nie mających wspól- 
nego adwokatów i lekarzy, byle 
zasłonić swych właściwych chle- 
bodawców. Ostatnio system ła- 
pactwa posługiwał się w Lubli- 
nie kartami wizytowemi adwoka- 
tów i lekarzy. 

MERSE. >. jum a E L "1] 


Katastrofa auiobusowa 


POZNAŃ, 4.8. Na szosie miedzy 
Czmoniem a Środą wydarzyła się ka- 
tastrofa  aulobusowa.  Jadąvy z 
Czmonia do Środy autobus, prowa- 
dzony przez szofera Mazmkiewicza 
z Wrześni, wpadł na drzewo z taką 
siłą, że drzewo metrowej objętości 
złamało się, a pasażerowie, w liczbie 


około 20, powpadali na siebie, odno- 
sząc rany i ciężkie kontuzje. Naj- 
poważniejsze  okalcezenia 
szofer autobusu, stan jego jednak 
nie jest groźny. Przyczyną wypadku 


jest prawdopodobnie niespodziewany PŁA 


defekt w kiorowniey: 


odniósł | g 


| ——— 
kac 
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W teatrach i na ekranach 


Warszawy 


Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następniąco: 

Teatr Polski: „Nadzieja* Bernstei 
na z Przybyvłko - Potocka- 

Opera „Straszny Dwór“ z wystę- 
pem Bregy'ego. 

T. Narodowy „Henryk IV“ z Kaz. 
Junosza-Stępowskim. T. Mały „Cu- 
dzik i S-ka* Teatr Kameralny Ba- 
hra „Mistrz z  Adwentowiczem. 
Teatr Letni „Piękna Helena“ Of- 
fenbachaz Modzelewską i  Dymszą. 
Teatr Aktora: „Fan  Brotonnenu" 
komedja de  Flersa i  Gaillave- 
ta z Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
Kredytowej operetka: „To lubią ko- 
biety” z Makowską i Krukowskim. 


Å teraz, na co warto pójść do kie 
na? Światowid (Marszatk. 111) 
komedja „Abecadło miłości“, Stylo- 
wy (Marszałkowska 112) — komedja 


„Piotruś, Atlantic (Chmielna 33) 
— „Bał w Savoyu*. Apollo (Mar- 
szałkowska 106) — „Młody las“ 


(film polski), Capitol (Marszałk. 
125)—,„Antek Policmajster" (film pol 
ski), Europa (Nowy Świat 63) „Ser- 
ce Indjanki* z Sylvia Sidney. Rialto 
(Jasna 3) „Świat idzie naprzód". 

Casino (Nowy Świat 40) „Dla cie- 
bie śpiewam” film z Kiepurą. 

W Cyrku (ul. Ordynacka) 
lutowy program. 


nowy 


mmm 090 


WARSZAWA 
Wtorek, dn, 5 marcą 

6.30 „Kieay ranne wstają zorze”. 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pł). 7.15 
Dziennik por. 7.25 D, c. muzyki. 7,45 
Program. 7.50 „Wskazówki praktycz- 
ne”. 8.00 Audycja dła szkół. 8.05 
Przerwa. 11.57 Sygnał, 12,00 Hejnat, 
12.03 Wiad. meteor. 12.05 Fantazje i 
arje operowe (pł.). 12,50 Chwiika dla 
kobiet. 12,55 Dziennik poł. 13.00 Ze- 
spół _" salonowy. St. Bodeńskiego. 
13.45 „Z rynku pracy”. 13.50 Wiad. 
o eksporcie pol. 13.55 Przegl. giełd, 
1400 Przerwa, 1545 _ „Impresje”. 
16.30 „Listy od dzieci”. 16,45 Pieśni 
w wyk. A. Wrońskiego. 17.00 
„Skrzynka PKO”. 17.15 Utwory muz. 
pol. w wyk. ork. 58 p. p. 17,50 „O 
włóczęgostwie i żebractwie dzieci”. 
18.00 Muzyka salonowa (pł.). 18.15 
Fragment teatralny. 18.30 Koncert 
rekl. 18,45 Koncert Chóru męskiego 
„Pobudka”, 19.07 Program. 19.15 
Wiad. rolnicze, 19,25: Wiad. sport. 
19.30 Wiad. sport. ogólnopolskie. 
19.35 Krótki recital skrzypcowy w 
wykonaniu Jana Hill'a, 19.50 Feljeton 
aktualny. 20.00 „Orkiestra się spóź- 
niła”, 20.45 Dziennik wiecz. 20,55 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 
21.00 „Klocki”, 22.00 Muzyka tan. 
22,30 Biuro Studiów rozmawia ze słu 
chaczami. 22,45 D. c. muzyki tan. 
23.00 Wiad. meteor. 23.05 Muzyka 
taneczna, 


Środa, dn, 6 marca 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.33 Pobudka do gimn. 6.36 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.). 7.15 Dzien- 
nik por. 7.25 D. c. muzyki (pł.). 


7.45 Program. 7.50 „Wskazówki prak tan. 19.07 Program. 


Procram polskich radjostacyj 


zydenta R. P.” (Tr.z Krakowa). 21,4f: 
Recital śpiewaczy. 22,00 Koncert rekl, 
22.15 Koncert. 23.00  Wiadomści 
meteor, 23.05, Muzyka sal. (pł.). 


Środa, dn, 6 marca 


KATOWICE: 6.30 Transm. z Wam 
szawy, 7.45 Program. 7.50 Wska- 
zówki praktyczne. 8.00 Tr. z Warsza- 
wy. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 
Tr. z Warszawy. 23.05 Skrzynka fran 
cuska, 

KATOWICE: 7.45 Program. 13.00 
Koncert. 16.45 Recital skrz. 18.30 
„Skrzynka techn.”. 18.40 Wiad. bież. 
18.45 Muzyka. 19.07 Program. 19.13 
Fragment literacki. 19.25 Wiad, sport. 
20,00 Arje z oper. 21.30 Odczyt. 
22.00 Koncert. 

LWÓW: 7.45 Program, 7.50 Wska- 
zówki praktyczne, 13.00 Muzyka. 
15.45 Koncert. 16,45 Muzyka. 17.00 
„Walka ze starością”. 18.00 „20 mi- 
nut starej muzyki”. 18,30 Skrzynka 
poczt. 18.40 Silva rerum. 18.45 Pieśni 
w wyk. O. Kwiatkowskiej. 19.07 Pro- 
gram. 19.15 „Sławsko, słońce na Śnie 
gu”. 19.25 Wiadom, sport. 21.30 „Na 
wzgórzu śmierci”, 22.00 Koncert. 

ŁODŹ: 7,45 Wskazówki. 13.30 
Wiadom. gospod. 13.55 Przeglad 
giełd. 1400 Najnowsze przeboje. 
(pl). 18.30 Skrzynka techn. -18.40 
Życie art. i kult. 18.45 Fragmenty z 
opery „Carmen”. 19.00 Program. 
19.07 Muzyka z płyt. 19.25 Wiadom. 
sport. 21,30 Skrzynka Łódzkiej Ro- 
dziny Radjowej. 22.00 Koncert. 

POZNAN: 745 Program. 7.50 
Wskazówki praktyczne. 13.55 Prze- 
gląd giełd. 18.00 Tanga śpiewane. 
18.30 Program czwartku lit. - art. 
18,40 Życie kult, art. 18.45 Utwory 
19.15  Pogad. 


tyczne”, 8.00 Audycja dla szkół. 8.05 | roln. 19,25 Wiadom. sportowe. 19.35 


Przerwa. 11.57 Sygnał. 12.00 Hejnał. | Utwory 
Kwintet; Fragment operowy. 
a kobiet. | literacki. 


12.03 Wiad. meteor, 12.05 
kameralny. 12.50 Chwiłka dl 
12.55 Dziennik poł, 13,00 * Muzyka 
(pl.). 13.50 Wiad. o 
13.55 Przegląd giełd. 14.00 Przerwa. 
15.45 Koncert. 16.30 „Że świata 
dziewcząt”, 16.45 Muzyka salonowa. 
17.00 „Walka ze starością” (ir. ze 
Lwowa). 17.15 Wieniec pieśni. 17.35 
Koncert. 17.50 „Książka i wiedza”. 
18,00 „20 minut starej muzyki” (pł). 
18.20 „Wesoły sketch”. 18.30 „Skrzyn 
ka techniczna”. 18,40 „Życie kultural 
ne i art. stolicy”. 18,45 Muzyka. 
19.07 Program. 19.15 „Więcej dro- 
biu”. 19.25 Wiad. sport. 19.30 Wiad. 
sport. 19.35 Utwory na wiolę. 19.50 
Pgadanka akt. 20.00 Fragment ope- 
rowy. 20.15 Wieczór Mickiewiczow- 
ski (Tr. z Wilna). 20.45 Dziennik 
wiecz. 20.55 „Jak pracujemy i żyjeniy 
w Polsce". 21.00 Koncert Chopinow- 
ski, 12.30 „Działalność naukowa Pre- 


d'amore. 20.00 
21.30 Wieczór 


na  wiolę 


TORUŃ: 7.45 Zapowiedź, 7.50 
eksporcie poh. } Wskazówki praktyczne. 13.55 Prze- 
glad giełd. 14.00 Utwory Moniuszki 


(pł.). 14.20 Muzyka. 18.30 Skrzynka 
poczt-techn. 18,40 Życie kult. 18.43 
Muzyka (pł.). 19.15 „Ochrona ro- 
ślin”. 19,25 Wiad. sport. 21.30 Utwo- 
ry skrzypcowe, 22.00 Koncert. 

WILNO: 7.45 Program. 750 Audy- 
cja lniarska, 7.55 Giełda. 13.00 Utwo- 
ry Rachmaninowa. 13.50 Odcinek po- 
wieściowy. 16.45 Recital Ady Sari 
(pł). 17.35 Koncert organowy. 18.00 
Pieśni z ogrodu Francji. 18.30 Ze 
świata radjowego. 18.40 Życie artyst. 
i kult. 18,45 Z włoskich oper (pł). 
19.07 Program. 19.15 Przegląd litew- 
ski. 19,25 Wiad. sport. 20.15 XIV-ty 
wieczór Mickiewiczowski. 21.30 Au- 
dycja pogodna. 22.00 Koncert, 22.15 
Koncert życzeń (pł.). 


Morderstwo ma za”rawie 


po wyborze „królowej balu“ 


SOSNOWIEC, 4. 3. (tel. wł.). 
Onegdaj w nocy podczas zabawy 
urządzanej przez klub sportowy 
piłki Nożnej „Orzeł“, w lokalu 
kina „Tęcza”, w Dąbrowie Górni- 
czej, przy ul. Kościuszki, wyni- 
kło zajście na tle wyboru „Królo- 
lowej Balu“. 


Zgromadzeni goście, w liczbie 
200 osób podzielili się na dwie 
grupy, z których jedna wysuwała 
kandydaturę Łucji Magnesówny, 
druga zaś — Ireny Świątkówny. 
Rano o g. 5-ej ogłoszono „Królo- 
wą Balu“ Magnesównę, kuzynkę 
kierownika zabawy, Zygfryda Sta 
cha, kierownika klubu (ul. Jawo- 
rowa 25). 

E E ë 


Zator na Bugu 


spłynął 
LUBLIN, 4.3. Zator na Bugu ruszy! 
wczoraj w nocy i rzeka jest wolna 
od kry. Niebezpieczeństwo powodzi 
minęły. Po Sspłynięciu zatoru woda 
opadła do 2,60 m. 


Ewakuowana ludność ze wsi Prostyń 
wraca stopniowo do swych gospo- 
darstw. Oddział saperów, który był w 
pogotowiu na zagrożonym terenie, zo- 
stał zwolniony. 


Ogłoszenia drobne 


Szcze, kostjumy, suknie, bluz- 
ki, szlafroki, — gotowe i na 
zamówienie. Ceny niskie, Józef Skwa- 
ra. Wielka 2 (róg Chmielnej), 


Dr. BRAM 


Po ogłoszeniu wyniku, wyni- 
kła bójka, którą Stachowi udało 
się zażegnać, chociaż” pod a- 
dresem jego padły pogróżki ze 
strony zwolenników Świątkówny. 
O godz. T-ej, gdy już goście Za- 
częli opuszczać lokal, Stacha o- 
toczyla grupa pijanych przeciw- 
ników, z których jeden uderzył 
go krzesłem w głowę, inny zaś 
sztyletem w klatkę piersiową. Ran 
ny, brocząc krwią upadł na po- 
sadzkę. 

Koledzy rzucili się na ratunek, 
przenoszac Stacha na rękach do 
pobliskiego ambulatorjum  Ubez- 
pieczalni Społecznej, przy ul. 
Sobieskiego, gdzie dyżurny fel- 
czer stwierdził Śmierć wskutek 
rany, zadanej w serce. 

Zmarły pozostawił żonę, dziec- 
ko i rodziców. Od 8-miu lat pra- 
cował on w „Hucie Bankowej”, 
ostatnio jako magazynier wydzia- 
łu elektryczności. 

Policja aresztowała cztery oso- 
by. Są to: Feliks Felek, Edward 
Podmagórski. oraz Józef i Stefan. 
bracia Błaszczykowie. 


| DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. med. K. Krajewski 
WENERYCZNE, FŁUIOWE, 


SKORY 
przyjmuje w swojej prywatna. Lecznicy, Chmiel- 
na 56. ad 8 r.-3 w. Niedz. do 1. Tel. 267-52 


Weneryczne 
skórne. 
płciowe  przyjm. w śwojej Lecznicy 


Nowy-Świat 46 m 22 8 r.—8 w. 


Nr. 68 


Kowe oszustwo emigracyjne 


Faiszywy „dyrektor“ P.K.0. 


wziął 300 zł. za posade w Palestynie 


Herszck Kohn, młody uczony | dego żydka, coby chciał jechać do 
absolwent jeszybotu (szkoły tal. | Palestyny. 
mudycznej) z Nowagródką ożenił | W Herszu Kohnie serce zabiła 
się, rzuci: mądre księgi i zaczął, żywiej, 
się trudnić handlem. Nie szło! -- Poco temu dyrektorowi ten 
Czasy są ciężkie, a przytem mło- | żydek? 
dy uczony odżnączał się większe-| =~ Jakto, poco? Jakby nie byi 
mi zdolnościami do studjów tal-| potrzebny, to onby jego szukał? 
mudycznych, aniżeli do handlu, Z tego żydka ma być dyrektor od-| du palestyńskiego. Tam jednak z 
toteż pr pewnym czasie zrezygno- | działu PKO w Tel-Avivie! Tenlrozpaczą przekonał się, że wy- 
wał Herszek z karjery kupieckiej |żydek to on musi dobrze znać | strychnięto go na dudka! Zarów» 
i postanowi} wyemigrować do Pa- hebrajski. Tu właśnie ma przyjść | no ustosunkowany „kuzynek'”, jak 
lestyny. Dla zdobycia „certyfika- | taki jeden mój znajomy... i „pan dyrektor" byli zwyczajny: 
tu“ (pozwolenia na osiedlenie się| -~ Czy ja nie znam hebrajskie-|mi oszustami. Hersz Kohn zdał 
w Palestynie), przybył do War- go? przerwał gorączkowe | przed nimi egzamin, ale na... fra- 
szawy | zaczął mozolne starania | Hersz. — Ja też znam hebrajski!  jera. 
w urzędzie palestyńskim. Też nię|Ja sam mogę jechać do Fel-Avi.| O całem zajściu Hersz Kohn 
szło! Już zaczął tracić ze. | | zrobił doniesienie do policji, któ- 
żę uda mu tię wogóle wyemigro-| Ustosunkowany kuzyn przyją! | ra zajęła się wyśledzeniem spryt- 
wać, kiedy siedząc w jakiejś ka- | zasadniczo życzliwie propozycję | nych kombinatorów. 
wiarni spotkał nieznajomego ele-, Hersza, ale wyraził powątpiewa: 
zanckiego młodzieńca, który za-|nie, czy jego znajomość hebraj- 
czął 3 nim obcesowo rozmowę od Szczyzny będzie wystarczająca, 
słów: Aby poddać Hersza egzaminowi, 

— Jak się masz, Hersz! To ja. KVzynek zaprowadził go do PKO. 
się eleszę, że ciebie widzę! To jaj W przedsionku PKO kużynek 
się cieszę! przedstawił Hersza Jakiemuś bar" i ' 10 

20 ew, tak la dek dzo poważnie wyglądającemu „dy w. m strzostwac" narciarskich An 
Co znaczy pan się cieszy? Ja pa-| rektorowi „ który natychmiast fu kiég odbywają Bie y szwajcar- 
aae łe snami. = E przyétapi?} do egzaminu. Nieste-|j Skej miejscowości Wengen, odbyla 


miast otrzymać zagraniczny pasz- 
port i palestyński certyfikat cal- 
kiem bezpłatnie, jako nowomiano- 
wany dyrektor filji PKO w Tel- 
Avivie. 

Szczęście Hersza nie miało gra- 
nie! Udał się natychmiast z o- 
bydwoma dokumentami do urzę- 


l 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| Math 


Więdeń, St. Moritz, Osle, Larvik i 
Drammen — oto etapy tournée Kal- 
barczyka, najszybszego naszego łyż- 
wiarza. Tournóe dało w płonie 11 no- 
wych rekordów ustanowionych przez 
Kalbarczyka. Przed kiiku dniami 
Ka]barczyk powrócił z ostatniej gwo- 
jej podróży, z Norwegji, i odrazu po- 
wędrował do łóżka, gdyż, jak się o- 
kazało, miał krwawy wylew w gardle. 


się tłumaczy, ża nie mógł dać z sie- 


w normalnych warunkach, 

W mistrzostwach świata Kalbar- 
czyk zakwalifikował się w ogólnej 
punktacji na 15-em miejscu. Gdyby 
nie sprinty, bolączka naszego łyż- 
wiarza, lokata hkalbarczyka byłaby 
lepsza. O sprintach Kalbarczyk wy- 
raża sie krytycznie. 

=- Nie będę już jeździł na  krót- 


Marusarz czwarty 


w mistrzostwach Anglii 


na odiegłem, bo 10-em, miejscu, co w 
ogólnej kiasyf kacji w kombinacji ai- 
pejskicj dało mu czwarte miejsce z 
85,79 pkt. Pierwsze miejsce w komi 


Podczas podróży po Norweegji Kal- | 
beiczyk miał stale gorączkę i tem| 


bie wszystkiego, na co go było stać | 


kich dystansach. Na igrzyskach o- 
lim:pijskich jest wolny wybór i mi- 
strzostwo przyznaje się oddzielnie 
na każdym dystansie, podczas kiedy 
np. u nas trzeba jeździć aż na czte- 
rech dystansach i dopiero wówczas 
następuje ogólna klasyfikacja. Nie 
jest to sprawiedliwe, bo, proszę, 
niechby np. Kusocińskiemu przyszło 
biegać 100 metrów. 


Na mistrzostwach świata w Oslo 
Kalbarczykowi najlepiej powiodło 
mę na 10 km. Był on na tym dystan- 
sie 9-ty i pobił takie sławy, jak: Wa- 
zulka mistrza Europy, Norwegn 
Christensena, mistrza Niemiec Sand- 
,tnera, Holendra Dijkstre, tego ga 
mego, od którego Kalbarczyk doznał 
porażki w St. Moritz, dalej rekor- 
dzistę Niemiec Samesa 1 Haraldse- 
na mistrza świata na 500 m., który 
i znalazł się dopiero na 15-em miej- 
! pcut. 

Najpopularniejsze pismo sportowe 
norweskie tak opisuje o Kalbsrczy- 
ku: „Ile on z siebie wyładował e- 
nergji, ten mały populamy Kalba:- 
czyk. Oj, oj, jak on się śpieszył na 
tych 10-ciu kilometrach, z jaką we- 
sołą miną na twarzy. Dzięki tej we- 
sołości, jak również wspaniałemu 
biegowi, zdobył on sobie publiez- 
nos“. 


Str. 7 


“„Dopiero za 4 lata będzie pan zwyciężał“ 


isen, rekordzista Światu, 0 Kalharczyku 


Staksruda, jednocześnie rekordzisty 
światą na 3 km. Organizatorzy wy* 
różnili Kalbarczyka spośród innych 
zawodników, o czem świadczy fakt, 
że zaprosili go, aby wypowiedział pa- 
rę zdań do radja. 

Również w biegu na K kn» o mi- 
strzostwo Świata, choć Kalbarczyk 
zajął odlegle, bo 14-te miejsce, pobił 
om wielu doskonałych  zawodni- 
ków, że wymienimy: Carlsena rekor- 
dzistę Świata na 10 km., następnie 
znów Dijkstrę, oraz Fina Thunberga, 
rekordzistę świata na 1.000 m. 

Powyższe wyniki tego „małego po- 
pularmego Kalbarczyka" świadczą, 
że choć daleko mu jeszcze do extra- 
klasy łyżwiarskiej świata, ma'on jed- 
nak wszelkie dane na to, aby kie- 
dyś zwyciężać najwybitniejszych tyż: 
wiarzy, jakimi są Skandynawowie. 

Rekordzista świata na 1.500 m. 
Norweg Mathisen, dziś już starszy 
człowiek, którego rekord na 1.500 m. 
trwa niepobity od 1914 r, w rormo- 
wie z Kalbarczykiem, któremą w do- 
wód sympatji ofiarował swoją foto» 

| statie, powiedział: „Dowidzenia, par 
nie Kalbarczyk, zobaczymy siłę xa 
cztery lata, kiedy będzie pan zdoby- 
wał pierwsze miejsca Dziś jeszcze 
jest pan za młody na to, bo pierw» 
| ze miejsca na poważnych zawodach 


| Jak opowiada nam Kalbarczyk, % |, ama ae Rete | 6 


czasie jego blegu sam król Haakon | N < ye 
lapa? czas na stoperze, a pa biegu | Na dowód, że Kalbarczyk, choć był 


dotrą, gdyż Marusarz nie jest specja- 
listą w biegach zjazdowych 


Lzy zemsła Amerykanów? 


| Jeszcze w Sprawie zzwieszenia Walasiewiczówny 


Kiedy dowiedziałam się e grożącem 
mi zawieszeniu, wniosłam prośbę o 
pozwolenie złożenia wyjaśnień. Po- 
wiedziano mi, że sprawa bsdzie od- 
dana władzom w Cleveland do rozpa- 
trzenia i decyzji. Tymczasem w Cle- 
veland oeświadczona mi, że miejscowe 
władze same o nowej uchwale nie 
wiedziały, wobec czego uznały, że 
nie mogę być karana za złamanie 
, przepisu, o którego istnieniu nie wie- 
działam. Mimo to, władze w Nowym 
Jorku, nie dając mi możności wytłu- 
M. się, uchwaliły zawieszenie". 


gratulował Kalbarczykowi. 

Plerwsze 4 km. na tym dystansie 
Kalbarczyk jechał lepiej od zwycięz- 
cy w tej konkurencji, Norwega 


(ENEMEF! 17 | TPP SZA dijkiem, 


Polscy sędziowie na meczu 
Niemcy-Czechosłowacja 


W najbliższy piątek odbędzie SIĘ | tywach. W ciągu dwóch dni na 


we Wrocławiu międzypaństwowy 
mecz bokserski Niemcy—-Czechosło- 
wacja e puhar środkowej Europy. 
Niemiecki związek bokserski zapro” 
sił dwóch polskich sędziów, jako sę: 
dziów punktowych na ten mecz. 
Polski Związek Bokserski w odpo- 
wiedzi na to zaproszenie wysyła do 
Wrocławia kapitana sportowego PZB, 
p. Cendrowskiego z Warszawy i por. 
Koprowskiego z Grudziądza. 


Zwycięstwo pieścierzy Cuiavii _ 


ka ram w brzuch i klatkę piersio- 
wą. Ranncgo przewiózł lekarz do 
szpitala żydowskiego na Czystem, 
Wszyscy sprawcy napadu zbiegli. 

Drugiego napadu dokonano na! strze tej uchwały wymierzono i wy- 
Jankla Goldberga (Smocza 5) na| Zyskano_ spocie w stosunku dO łęcznym cyrku mecz towarzyski z łata, zremisował z Neudingiem. 
rogu ul. Smoczej i Ostrowskiej, 04 sei ka OO udzieło= | | prezentacją Makabi. Mecz przy 


torki amerykańskie, które startowa-| 
ły w tych samych zawodach, co i! 
Walasiewiezówna, nie zostaly zawie-, 
szone, co wskazywaloby na to, że 0-;, 


nad reprezentacją Makabi 


< PR ARE ri o ro nawet możliwości usprawicdliwie-į > > x 
gazie również niewykryci Spraw-| nia się niósł zwycięstwo Culavii w stosunku 
cy zadali Goldbergowi trzy rany, Walesiewiczówna w rozmowie z |10:6. Wskutek nadwagi Dindera (Ma 
kiatki piersiowej. przedstawicislem „Wiadomości Co-| kabi), Cuiavia zdobyła dwa punkty 


dziennych“ powiedziała m. in.: walk-owerem. 
„O regule, zabraniającej amato- Szczegółowe wyniki były następu- 


Wczoraj pierwsza drużyna inowro-| Stahla. Wreszcie w wadze ciężkiej swój pro 
ę M. I : s : a *|E" prog 
cławskiej Cuiavii rozegrała w sto- Jóźkowiak, sensacyjny zwycięzca Pi- 


na odległych miejscach w Norwszji, 
potrafił zwyciężać równieś | dosko- 
nałych łyżwiarzy, świadczy jeszcze 


l fait, że zajął on w Larvik w biegu 


jna 8 km. 6-te miejsca przed Lang- 
który w Oslo na miatrza- 
stwach świata był drugim na 10 km. 

© zainteresowaniu  pablicznoeści 
łyżwiarstwem w Norwegji Kalbay- 
czyk wyraża się w samych guperla- 
mi- 
strzostwach przewinęe się przes “ 
stadjon w Oslo 40.000 osób. Na wy- 
stępach Sonji Henje, które odbyły 
się po mistrzostwach, mimo deszczu 
i błota, zebrało sie na otwartych try- 
bunach 18.000 osób, które, ubrane w 
brezentowe kurtki z kapturami, wy- 
trwale obserwowały świetne ewolu- 
cje Sonji, która jest bohaterką na- 
rodową Norwegji. Lód wówczas był 
bardzo miękki i lodowisko było pod 
woda, toteż 9-krotnej mistrzyni 
świata nie wszystko dawało «ię. 
Kiedy po przerwie Sonja obwięściła 
przez megafon, że poniewaz chce 
wywiązać się z zadania, powtórzy 
ram, 18.000 par rąk przy 
jęło to oświadczenie huraganowemi 
oklaskami. 


Kucharski drugi w Brooklynie 


Onegdaj zakończyły się rozgrywki 
w szabli indywidualnej o mistrzo- 
stwa Warszawy. Zgromudziiy oną 
wyjątkowo dużo zawodników, bo aż 
39. Po eliminacjach i półfinałach za- 
kwalifikowało się do finaiu 9 sza- 
biistów. : 

Mistrzostwe Warszawy zdobył Šo- 
bik (PKS Katowice) po dodatkowej 
walca z kpt. Segdą (Warszawa), któ- 
ry zajał drugie miejsce. Następne i | 
miejsca zajęli: 8) Paszek (Ratowi- | Sobik (Śląsk), 8) Wodniecki. 


dział zdumiony Hersz. ty egzamin wypadł nieszczegól- | sie onegdaj druga część kombinacji 
Co szkodzi? T te nio Tie: "Pan dyrektor" kręcił głową | alpejskiej, m anowicie slalom, Pierw=| nacji zajat Kralsy 02,89 pkt. Pozycię 
Fre $ j ak yi sa de aj Ja i powiedział: sze miejsce zajął Niemiec Kralsy. Marusarza uznać należy za bardzo 
ZNASZ, k jA P, awor 1 —— Nieważnie.. Nie da się zro-' Stanislaw Marusarz, który paprzed- 
OE 31% ślą pat big niego dnia w biegu zjazdowym zajął 
że ii ł 1 e 
temu ożenił i że przyjechałeś do Hersz Kohn zaczął błagać .,pa-, Pierwsze miejsce, wczoraj znalazł się 
Warszawy z Nowogródka — mð- i ie ~ . oae kd w 
wił dalej nieznajomy miodzieniec. | 6M UStosunkowany kuzyn. Wresz 
Skąd t ie? cie „pan dyrektor" zgodził się 
"tj J FEARAN Mo WPR . „| uznać hebrajszczyznę Hersza za 
— Ja jestem kuzynem Wy wystarczającą, ale zażądał za to! 
żony, to ona m „ciebie POKAZA A | 300 zł. „pożyczki“. Hersz dał te! Najszybsza kobieta świata, Wala- 
A ga mae i mienie poznałem. Ja pieniądze bez wahania. Otrzymał Slewiczówna, jest, jak wiemy, zawje- 
tu wstąpiłem do tej kawiarni na t „we ; j.|SZona, przez nowojorski związek 
abafet i kin pójdę, bo ja wzamian dwa zaświadczenia. Jed"; ztięzyczny na. 30 dni. W związku z 
py: g Sa. zak ę s1 nO zaświadczenie stwierdzało, że tem zawieszeniem dziennik „Wiado- 
się DATGZO SPIESZĘ. JA muszę IŚĆ. jego okaziciel, Hersz Kohn, zna, mości Codzienne”, ukazujący się w 
do a WELLE wyśmienicie język hebrajski. Dru-; M" ZO asg ar 
— roco Go | g p i + s 3 na, SAWI zówny, byre ` Zawi a 
i f ; gie zaświadczenie było przezna | nie to dost wwynikięm snaujalnej wkeji 
— Ja tam znam jednego dy+,czone dla urzędu paszportowego amerykańskich kół sportowych za 
rektora, to om mnie prosił, żeby ji stwierdzało, że Hersz Kohn, ro- start. Walasiewiczówny w barwach 
ja jemu znalazłem jakiego mło- dem z Nowogródka, ma natych-, polskich na igrzyskach olimpijskich 
w Los Angelos. 
ga Wediug tego dziennika, uchwała, 
zabraniająca amatorom startowania 
Twówe rozprawy n Z @ w zawodach, w których uczestniczą 
R: zawodowcy, nie była opublikowana, 
na Starem Mieście stąd czynni zawodnicy amatorzy nic, 
n i o nicj nie wiedzie. Jest rzeczą cha- 
W godzinach wieczorowych do- rakterystyczną, ża zawodniczki-ama- 
szlo onegdaj do dwóch krwawych 
zajść na ulicach Warszawy, w wy 
riku których ciężkie rany zada- 
ne nożami odnieśli: Moszek Aksa 
mit i Jankiel Goldberg. 
Na ul. Mostowej, na Starem 
Mieście, przed domem Nr. 6, we- 
aług zeznań Aksamita, napadło 
na niego 6 uzbrojonych w noże 
osobników, którzy zadali mu kil: 
(ad p P 
Szermiercze mistrzostwa Warszawy imie neevi v inaa 
Z i s zi k i K t stępują zawodowcy, nat z nas ama" 
: Ó i łedział. Trzymano ją wi- 
wyciestwo Sonika antera ZĘ TT p 
ocznię w tajemnicy, aby w odno- 
ce), 4) Frydrych (Warszawa), 5) ki chwili py kogoś, kto 
or. Zabielski (Warszawa), 6) Ża-| władzom sportowym jest nie nu rę- 
kad (Katowice), 7) Tichy (Warsz.).| kę. Tax przynajmniej wolno wniosko* 
8) Karwicki i 9) Kaczmarczyk (obaj arię w Bey WGA kę. 
Ratowice). wladze zawindomit zopisis 
W e swiókdń szpadowych mi- tym wszystkich sportowców-amato- 
strzostwo Warszawy zdobył | Kantor rów. 
(Łódź). Następne miejsca zajęli: Mi-, Tymczasem sprawa wybuchła do- 
rowski (Warszawa), 3) Żaczek, 4), piero po meczu w Bufallo, choć i 
Kaczmarczyk (obaj Kutowice), 5) dawniej grywałam i ja i moję kole- 
amery- 
zawodowemi. 


Zabielski (Warsz.), 6) Kamala, 7)!żanki w różnych miestach 
kańskich z drużynami 


81) 


doktorze, nie wie co nastąpi. 


J. B. Priestiey 
leser anaana 


istotom. 
nietylka 


do przyjścia na świat takim 


dzieje się nietylko w Slakehy, n 


a ta wa sle. Rozmawiał, 4: h ; 
~- Mam wrażenie, że on sam o tem wie. Rozma i wyspach: w calej Europie, w Ameryce. Jakie mają dzie» 
ciństwo! jakie to pokclenie! jakie perspektywy na przy» | 
szłość! Mówią o wojnach, które nas wszystkich zmiotą. | 


dziś ze mną o Sturku. 

= A jego syn, ten... jakże się nazywa? 

=- Johnny. 

— Tak, Johnny. Co z nim będzie? Bez pracy. Beż; 
widoków. Skończy się na tem, że zbliży się do swych ko- i ludzi 
legów, tych czerwonych i jakiś wypasiony policjant roz: | 
bije mu głowę paiką astępnym jego mi będzie | 
więzienie, a potem... Bóg jeden wie! A ta małe: Ładna; 
dziewuszka, ale bez krziy charakteru i wiaściwie bez 
żadnego sensu w głowie. Skofńiczy się tak, że opuści dom 


pójdzie gdzieś w świat na kelnerkę, lub cos 5 kk War i i 
go chłopca, | 5Hwić ludzkość przez wynalezienie maszyny 


o i teańszcgo wyrebu, 


Daję słowo, że niekiedy myślę: im prędzej, 


? 
— Yo chyba pański zawód, nie? 


patrzę dalej mojego nosa. Czy zastanawiał € 


rodziców, 5 ; ; 
w tym rodzaju i o ile nie natrafi na naiwne 
który ją natychmiast poślubi, to może wpaść, 
z dzieckiem, nawarzyć Bobie kaszy, a potem... 
: : sa Beni? 
pan zamierza się z nią zenic: ; 
— Nie, ja nie, —- odparli Charlie stanowczo— Madge į 


P ER 
zostaw j © 


|gą sobie już pozwolić na obuwie? Każdy no 


— Żaryzykuję. Przecież ostatecznie anil pan, 
— Nie wiem? O, wiem doskonale. Hodujemy sobie znośn 
tu pokolenie, wyroste w niedostatku i nędzy, karmi 


adpadkami i niepodobne do niczego. Wstyd mi pomagać | 
I co gorsza, to 


Zadaję samemu sobie pytanie, poco ja usiluję łatać tych 


— Tak, i dlatego przy tem wciąż tkwię. 


dy nad naszym systemem społecznym? Czy zdaję pan 
sobie sprawę z tego, że ilekroć ktoś zamierza | 


naprzykład obuwia, 
ale może; pozbawia całe zastępy ludzi pracy tak, że wcalę nie mo- 


‘zek, każdy wysiłek powiększenia produkcji opróżnia co-! przy stoczni 


rom. brać udział w grach, zawodach ił 
f í jace: w wadze muszej Łada (Cuia- 


via) przegrał a Birenbaumem, w wa- 
jdze ko 


,Binderm. W wadze lekkiej Pacholski 
„pceddał się w drugiej rundzie Neu- 
(5 
imisował ze Strausem. 
| Lewandowski wypunktował Fuchsa. 


|W drugiej rundzie zawodnik Makabi | 
otnie knock-down. W wa- dów był bieg na „milę Pulaskiego", | rodzaju obuwia, miał bieg bardzo u- 
żkiej Zieliński zwyciężył w którym zwyciężył znany biegacz | trudniony. 


był dwukr 
t dze półcię 


rać, urzędników, 


one | go. N A 
To, co należy do wszy 
muzeum lub bezdomny 


a naszych 


1.5 obotnyc 
lam aw demu z bęzrobotnych 


Pierwszy start w Ameryce 


Na przedmieściu Nowego Jorku, w amerykański, Mac Cluskey, w czte 


dział czołowi zawodnicy polscy, mie- 
'gzkający w Ameryce, oraz kilku wy- 


| giellonji białostockiej. 
Najważniejszą konkurencją zawo- 


ani nikt, | sowietów, komitetów, głupców, którzy się dają wybie* 
idjotycznych 
iej manii wtrącania się do wszystkich i wszystkie- 
ia cierpię własności, która należy do wszystkich. 
stkich, nie należy do nikogo, jak 


towarzyszów i tej ne" 


pies. Jest tylko jedna rzecz, któ- 


rą rząd powinienby się zająć, a którą się właśnie nie 
zajmuje, == to pieniądze. Należałoby zmienić system fi- 
nansowy. Żuden nowy nie może być już gorszy od na: 
szego starego. Gdyby to ode mnie zależało, dałbym każ- 


cztery funty tygodniowo i kazał- 


bym mu wydawać wszystko co do pensa. 
— Nie, tego nie mógłby pan zrobić. — zawołał Char- 


lie, który ani na chwilę nie zapomniał o tem, co wyczy* 


stał w gazetach. 
Ale nie! 


ię pun, kie- 


krutować, 
do szybsze- 
tyle razy | 


wy wynala- À 


— Niechby zbankrutował, 
Teraz jesteśmy wypłącalni i co z tego mamy? Spróbuj- 
my więc banxrutować, może będzie lepsze. Niechby tra- 
wa porosła ulice w Jondyńskiem City, 
ach. Posluchaj mnie jeszcze chwilę, chłop- 


— Nie mógłbym? A to dlaczego? 
—. Bo... bo... — bąknął À 
byśmy tego. Chcę powiedzieć, że skarb musiałby zban- 


Charlie — nie wytrzymali- 
zbankrutował: 


niechby 


tak jak tutaj 


nie jest w moim guście. | 
— Bardzo rozsądnie. Więc 


tej rodziny. Jeżeli nie stanie się jakiś cud. Addersonom 


za rok będzie dwa razy gorzej. 


resztki godności, jakie teraz J 


straci wolność, ta mala dziewictwo, u 
ciwość, a pan tu tymczasem zabiera się do poratowa 
zdrowia biednej pani Adderson poto, by mogla jeszcze | 


asystować przy tym upadku. P: 


nął na zakończenie. 


gszcze posiada, 


raz burdziej Śpiżarnie biedaków. Sprawy na tym świe-icze, a potem wróć sobię da Londynu i powtórz to lu- 
cie są tak urządzone, że nicsposób czynić odrazu do-;dziom, którzy uważają cię za bohatera, Świat produku- 
ks calej ludzkości. Jesteśmy tu, jak muchy coraz bar-|je w szaleńczy sposób, zaczał robić to w czasie wojny 
| dziej eplątywane przez pajęczyny i umieramy sobię po-|i nie potrafi się już zatrzymać. Rokrocznie zjawiają SIĘ 
Johnny | Wolutku wszyscy. nowe maszyny. W ża man sej str jm go | 
u może nawet ucz- ~- Więc cóż pozostaje panu do zrobienia? ,-— spytał zbytek RP a ni e „eM KR pal: 
nia Charlie — Zostać bolszewikiem? nadmiar kawy i cj pi na bra a. sao. y 
| -- Gdybym wierzył, że to nas wybawi z biedy, na oł b Eu | CA „2 Aj ai 
gkna robota, co? — ryk- vyczał lekarz — jutro stałbym się bolszewikiem. Ale togi geep DIAC. 

nic nie pomoże. Nie lubię bolszewizmu. Mam wstręt da 


nakreślilcm panu obraz 


niż teraz: Tom straci 


(D. e. n). 


guciej Rogowski wypunktował | Brooklynie, odbyły się onegdaj za- | sie 4?23,7. Drugie miejsce zajął Ku- 
Schiraka, w piórkowej Mrozowski wj wody lekkoatletyczne, organizowane charski po zaciętej walce na finiszu 
spotkaniu towarzyskiem przegrał z przez Sokoła. W zawodach wzięli u-!o półtora metra w tyle, zwyciężając 


m. in. następujących zawodników: 
Crowley, Bullwinkle. Bieg odbył sie 


| 


tadtowi, w półśredniej Radomskl zre bitnych lekkoatletów amerykańskich. |na biężni e obwodzie około 220 m. 
W średniej Startował również Kucharski z Ja-| Wszyscy zawodnicy obowiązani byli 


biegać w gumowych pantoflach. Ku- 
charski, nieprzyzwyczajony do tego 


Na zawodach obecna była Wala: 
siewiczówna, która nie startowała 
jednak spowodu zawieszenia 


Piłka nożna 


w całym kraiu 

Na stadjonie Wojska Polskiage © 
Wapszawia miejscowa drużyna  pił- 
karska ligowej  Legji pokonała 
A-klas. Świt 6:0. Trzy bramki zdo- 
by! Łysakowski, a po jednej Marty- 
na, Wypijewski i Nawrot. legja wy- 
stąpiła w ligowym składzie. 

W Krakowie ligowa Wisła poko- 
naia A-kias. Iioronę 4:0. 

W Mysłowiczch ligowa drużyna 
krakowskiej Garbarn: pokonała miej- 
scową drużynę 0:9 Mysłowice B:1. 

W Poznaniu ligowa Warta zremie 
sowaia z poznańskim KPW 0:0. 


Powórź K. 0. 


na ringu ślęskim 


W Wielkich Hajdukach zakończyły 
się ćwierćfinały indywidualnych mi- 
strzostw bokserskich Śląska. Doze- 
grano 16 walk. z których aż 7 zra- 
kończyło się przez k. o. 

Rzęcz szczególna, że najwięcej 
walk odbyło się w wadze ciężkiej, 
tak mało naogół popularnej w Pol- 
sce. W zawodach bierze udział b. 
mistrz Sląska, popularny Wocka, 
który zakwalifikował się do półfipa- 
łu bez walk dzięk! szczęśliwemu los, 
sowaniu. 


m Sir. 8 , S 
FATIMA - HANOUM 


UR 


? Teorja jest rzeczą cenną, lecz! wpływom. Wywierajmy 
jakaż ma wartość bez możliwości perswadujemy, 
stosowania jej w praktyce. Zdaje- się przekonać. 
my sobie sprawę, że umiejętność| Bardzo krótki kciuk to czło- 
odeyfrowania charakteru człowie-| wiek gwałtowny wybuchowy. nieo 
ka z jego ręki, może w dużej mie- panowany, lecz przytem mało od- 
1 ze ułatwić stosunki z ludźmi. pornv. Narzućmy się, wywółajmy 
Wie się z kim mamy doczynienia, wybuch gniewu, dajmy mu czas 
jak należy z daną jednostką po- í okazję wyzłościć się, po takim 
stępować, co można od niej uzys- wybuchu zrobi o co prosimy. 
kać. Kciuk szeroki i krótki to silna 

Naprzykład dyplomaci, przemy- | wola, jeżeli bardzo szeroki to na- 
słowcy, kupcy, o ileż mieliby ta |wet upór. Z takim człowiekiem 
twiejsze zadanie, gdyby mogli o- sprawa jest niełatwa, trzeba wie- 
bejrzeć ręce swych kontrahentów, ' le zręczności w kierowaniu roz- 
zanim przeprowadzą pertraktacje. | niową, dążmy. do tego, żeby inicja 
Coprawda wymagaloby to uprzed- tywa poruszenia tematu o który 
nich ttudjów, no i oczywiście... nam chodzi wyszła od tamtej o- 
praktyki. Lecz w wielu sytua- goby. 


wyjaśniajmy, da 


cjach trudno znaleźć okazję, na-| 
wet przy dokładnej znajomości 
zasad chiromancji, bv zastosowac: 
ją praktycznie. Przychodzi powie 
dzmy petent z podaniem i zaczyna 
od słów: | 

— Proszę mi pokazać swoją: 
dioń, poczem dopiero wyłuszczę 
moją prośbę. 

Taki petent znalazłby się praw- 
dopodobnie szybko za drzwiami 
dostojnika, któremu  ośmieliłby 
się zrobić taką propozycję. 

A jednak istnieje zbiorek wska“ 
zówek, jak się zorjentować z jakie 
go rodzaju człowiekiem się mówi 
i jaki ton nadać swej prośby, że- 
by odniosła pożądany skutek. 
Wskazówki te oparte są właśnie 
na chirognomji, mogą być stoso- 
wane nie budząc najlżejszych po 
dejrzeń, zupelnie nieznacznie. 

Uwzględniając całą wartość 
praktyczną takich rad podzielimy 
się niemi z Czytelnikami naszy- 
mi. 

A więc beczność! Stajemy w o- 
bliczu osoby, od której zależy de 
cyzja i uwzględnienie naszej proś 
by. Rzućmy okiem na rękę! Jeże- 
li pierwszy człon kciuka jest bar- 
dzo długi, to człowiek zarozumia 
ły. ambitny i despotyczny. 

Ukłońmy się bardzo nisko, jak- 
tdybyśmy mu oddawali hołd i roz 
pocznijmy od slów uznania, za- 
chwytu, niemal entuzjazmu. Kadź 
my mu, ile możemy, nasza sprawa 
zawsze zyska na tem. 
` Ten sam człon kciuka raczej| 
krótki, to człowiek ulegający; 
EE ZB AEECA O | 

Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
rocznię, nie rob.ąc rożn cy dla plci, wie | 
ku i stanu, pociąga bardzo wiele ofiar. 

Przy zwałczamu chorob piucnych 
bronch tu. grypy, uporczywejgo, mę- 
czącego kaszlu + t. p., Stosutą pp. Le- 
karze „Balsam Thiocolan Age”, któ- 
ry, ułatwiając wydzielanie sie plwoct- 
ny, usuwa kaszel, wzmacnia orga- 


nizm i samopoczucie chorego. Sprze- 
dają apteki, 


Jeżeli kciuk wygina się silnie 
wstecz, to człowiek wspaniało- 
myślny. szlachetny i hojny. Sta- 
rajmy się zainteresować go, na- 
szą prośbę wyraźmy w formie bar 
dzo dyskretnej, z łezką w oku. 
Skutek niezawodny. 

Drugi człon kciuka długi i gru- 
by, to unyisł logiczny. Sprawę 
przedstawmy jasno i zwięźle. 

Palce długie szczupłe bez węz- 
łów, ostro zakończone, to mistyk. 
Rozpocznijmy rozmowę od jakiejś 
katastrofy, śmierci, przejdźmy do 
zagadnienia życia pozagrobowe- 
go, zainteresujemy go. Używajmy 
przytem kwiecistego stylu, tacy 
ludzie lubią sztuczność w formie 
wyrażania myśli. 

Kwadratowa dłoń oznacza za- 
miłowanie do prawdy. Bądźmy 
szczerzy treściwi i prości, to tra- 
fia do przekonania. Tacy ludzie 
są sprawiedliwi, wysuwajmy więc 
jedynie słuszne argumenty, rozu- 
mują uporządkowanemi  kategor- 
jami, miejmy wyraźnie zaryso- 
wany plan naszego podania, są 
obowiązkowi, używajmy jaknaj- 
częściej słowa „obowiązek“. 

Jeśli przy kwadratowej dloni 
zauważymy, że kciuk jest krótki, 
to człowiek z poczuciem humoru. 
Bądźmy weseli w naszych zwie- 
rzeniach, liberalni i pomstujmy 
na wszelkie nadużycia. 

Palce ścięte — to myśliwy, po- 
dróżnik, człowiek ruchliwy. Mów- 
my o sporcie, wyścigach, polowa- 
niach i podróżach. Dla tego rodza 
ju łudzi jest to temat niewyczer- 
pany, a wspólność tego rodzaju 
upodobań niesłychanie zbliża lu- 
dzi. 

Bardzo silnie zaukcentowane tę 
pe zakończenie palców to skłon- 
ność do zwatpień. Albo asceza, 
albo ateizm. Sięgnąć do repertua- 
ru filozoficznego, zwłaszcza wra- 
zie zgrubień przy pierwszem zgię 


ABT- NOWINY CODZIENNE 
| T20 zł. za uszycie ubrania 


otrzymuje chałuznik w Brzezinach 
ŁÓDŹ 4.3. —— Ostatnio w chałup  Uszycie najlepszego ubrania ko: 


m 
= 

aig- EE 
i “i gim 


cy się niesprawiedliwością. Rób- 
|my z siebie skrzywdzoną ofiarę 
losu. 

Grubę węzły przy drugiem zgię 
ciu palców, dają materjalizm, u- 
mysł matematyczny, zamiłowanie 
do cyfr. Szafujmy cyframi, jak z 
|Fozu obfitości. Te same węzły w 
połączeniu z długiemi palcami i 
węzłami filozoficznemi to sta- 
ranność, wielka dbałość o po- 
js wp ja Starajmy się być 
wytwórni w stroju, słowie i ge- 
stach. W tym wypadku brudne 
paznokcie zgóry gwarantują prze 
graną. 

Giadkie palce bez względu na 
ich długość dają bezpośredniość 
szybką orjentację. Streszczajmy 
się, pozwalajmy przerywać sobie, 
nie rozwódźmy się obszernie, bo 


Zdemolowal saie rabinatu 


protestując przeciw wyrckowi „dyr-iojry" 


Onegdaj była w warszawskim 
rabinacie wielka awantura, któ- 
ra zakończyła się zdemolowaniem 
lokalu rabinatu przez interesan- 
ta Josela Rybuka i jego przyja- 
ciół. 

Josel Rybak (Krochmalna 30) 
starał się o pannę Manię Perel- 
sztajnównę (Krochmalna 81). 
Ponieważ rodzice Perelsztajnów- 
ny nie chcieli jej pozwolić na 
małżeństwo z Rybakiem, który 
jest niezamożnym młodzieńcem, 
Rybak wziął z nią bez ich zgody 
ślub rytualny. 


Kiedy rodzice Perelsztajnówny: 


dowiedzieli się o tem, wszczęli 
natychmiast w rabinacie stara- 
nia o unieważnienie tego ślubu, 


a w razie, gdyby rąbinat uznał to 
za niemożliwe, o udzielenie Perel- 
sztajnównie rozwodu. , 


p : 

Nie czekając na rezultat swych 
starań,” zapobiegliwi rodzice wy- 
naleźli córce drugiego narzeczo- 
nego, bogacza, a przytem arysto- 
kratę „kohena', t. j. pochodzące- 
go z rodu kapłanów, czyli w pro- 


Samobójstwo warszawianina 
w pociągu Warszawa—Łódź 


Łódź, 1.8. Z pociągu osobowego 
Warszawa — Łódź — Poznań, 
który nocą przysvył na dworzec 
Łódź.- Kaliska, pogotowie ratun- 
kowe wyniosło 19-letniego miesz- 
kańca Warczawy (Mostowa 8) 
niejakiego Stanisława Siebierskie 


reki 
wskazówki i rady 


nacisk,'ciu palców. To człowiek brzydzą- ji bez tego w lot nas zrozumiano. | 29 gatunku 4 zł. za uszycie mary- 


Bo a ar> 
i nictwie brzezińskiem płace przed 
stawiają się następująco: 

Za uszycie marynarki najlepsze 


u nasady — la-| Darki IT kat. 8 zł. 50 gr., marynar- 
i ego- ki gortzego gatunku 50—10 gr. 
Jeszcze niższe są płace za uszy 


Palce grube 
komstwo, smakoszostwo 


izm, przy ostrych końezynach sil-| , 3 5 
na- zmysłowość. Musimy być za-| iS spodni. Za spodnie I kat. cha- 


bawni. mówmy o rozkoszach ży. | tupnik otrzymuje od magazyniera 
cia, niezaszkodzi zaprosić na! 59 m, zaepodme lgonsze ftSigro- 
dobry obiad i poczęstować pierw- Szy 

szorzędnem cygareni. 

Palce niekształtne, pokręcone, 
odrażające a na dodatek krótkie 
paznokcie. Nic nie uzyskamy, u- 
cieka ioy Jaki jprędzej. LUBLIN, 4. 3. (tel. wł): — Dn. 

Bardzo miękka ręka to leniuch. | 14-go marca b. r. odbędzie się 
Niema na co liczyć, nawet o ile o- i przed Sądem Okręgowym w Lu- 
bieca to nie dotrzyma, próżny ņblinie sensacyjna rozprawa z 
więc jest nasz wysiłek. oskarżenia przeciwko b. redakto- 
rowi „Nowej Ziemi Lubelskiej", 
Adamowi Zajączkowskiemu, który 
w woj. lubelskiem wszczął „bunt 


Zacytowaliśmy kilka najcharak 
terystyczniejszych rad. Wypró- 
bujmy je praktycznie, mogą się 


Alt: Kółdeo Pirzydad piłsudczyków E przeciwko RB. 
Oskarżony jest on'o to, że we 
wrześniu 1982 r. zamieścił w 


swym organie artykuł p. t. „Kon- 
rad Wallenrod“, pomawiający w 
swej treści starostę w Krasnym- 
stawie, Eugenjusza  Kocupera o 
a knaj postępowanie, „które może poni- 
Rabat rozpatrywał sprane aa a ję zn oa 
małżeństwa Perelsztejnówny już! _;:; h 3 p 
od kilku miesięcy. 4 związku A> x 1 pz zo h R. 
Seb eN wabi cje a aez yaani mu pzzaga nego 
i przesłuchany szereg świadków Pea H jb EES BERT 
krewnych stron. Rabinat stwier- PASZ ao NA BEZ 1e eZ ORUG nu, 
dził, że ponieważ drugi narzeczo- 
ny Perelsztejnówny jest bogaty i, 
jako „kohen“, tu j. potomek kapta- 
| nów nie może się żenić z rozwód- 


stej linji potomka samego biblij- 


pod dozór po 


ką, poprzedni narzeczony, Josek; 
Rybak, robi umyślnie wwudności | tą pijy. 2 i s re i 
i przeciwstawia się unieważnie-! "700,11 dniami GONIESLIENIY 


Ma siame ubu aby ramie aresztowaniu w Lublinie dwóch 


AE zniów miejscow imnuzju 
KE MANU uczniów miejscowego gimnazjum 


(6: „conezutfitem Tosfedzentu państwowego im. Staszica 19-let- 
| sąd rubinacki „dyn-tojra* wydał == HEA ; nanoa a Leknerh 
(wyrok unieważniający ślub Ry- 78 zw TOCNE ak Eg 
baka z Perelsztejnówną. Dopro- Jak się dowiadujemy, obaj zo- 
wadziło to Rybaka do takiej złoś- 
gł, +że, wraz z przyprowadzonymi 
przez siebie przyjaciólmi, urzą- 
dził awanturę, wymyślał, przekli- dz 5 d 
nał, a wreszcie zdemolował salę U ajat u 
posiedzeń rabinatu. || , POZNAŃ, 4.3. Przed Sąłem 0- 

„Przybyła na wezwanie rabinatukrogowym stahął niejaln Marjin 
policja przywróciła spokój, Bączkowski, oskarżony '0 podrobie- 
< nie legitymacji i świadectwa dojrza- 
losci. Bączkowski przebywał. swego 
czasu jeden rok»w zakłaszie du 
chowuym w Nininie w pówaccie o- 
8 bornickim, skąd jako alan zosiał 
mach samobójczy, zażywszy SPOrł „sdalony. 
rą dozę denaturatu i połknawszy| pygąc bezrobałnym zgłosił się do 
garść Uuczonego szkła. Ustalono, | kurji- arcybiskupiej w Poznaniu, 
że Siewierski wsiadł na dworcu odzie przedstawił fałszywą leqity- 
w* -zawskim bez' biletu i zanr | gącję i świadectwo dojsznłości. wy- 
knąwszy sięą w pustym przedzia- | Jane przez Zakład Salezjanów w 
le 2 klasy, między Sochaczewem Daszawie. Na podstawia podrohio- 
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sztuje w Brzezinach 5 zł., uszycie 
tandentnego ubrania zł. 1.20. 


Za uszycie zimowego palta o: 
trzymuje chałupnik zł. 1.80. za 
gorszy gatunek zł. 1.50. 

Najlepszą płacą  chałupnika 
brzezińskiego jest płaca za płasz- 
cze letnie: 3—4 zł. od sztukí. 

Powyższe ceny wołają o pomste 
do nieba! 


Proces o „Konrada Wallenroda” 
Z oskarżenia starosty kras ostawskiego 


'blicznego w Lublinie odznaczał 
lig daleko posuniętą służalczościa 
i dwulicowością oraz zmiennoś- 
cią swych przekonań politycz- 
nych w zależności od warunków. 

Artykuł ten raz już był* tema- 
tem rozprawy sądowej'w maju 
ub. roku. Sprawa została: wów- 
czas jednak odroczona naskutek 
niestawiennictwa Świadków. 

Sprawa ta budzi żywe zaiņte- 
resowanie z uwagi na osobę dłu- 
goletniego zastępcy szefa bezpie- 
czeństwa przy lubelskim urzę- 
dzie wojewódzkim, obecnego sta- 
rosty krasnostawskiego, Kreupe- 
ra, znanego m. in, z tego, że jed- 
na z. wdzięcznych organizacyj 
ukraińskich ofiarowała mu w da- 
"rze czerwone spodnie ukraińskich 
formacyj wojskowych jako sym- 
„bol wdzięczności. 


Zwolnienie młodych komunistów 


icji za kaucią 

stali zwolnieni za kaucją pod dô- 
lzór policji, przyczem Gutbarc zło 
l żył 2000 zł. kaucji. Obaj zostali 
oczywiście wydaleni z gimna- 
zjum. Sprawa obu komunistów 
| budzi wielką sensację wśród miej 
ee inteligencji żydowskiej. 


Fodrebił dokumenty 


chownego 


atarać giq o paszport zagraniczny, . 
żeby wyjcehać do Rzymu, rzekomo 
w” eelu kształcenia się. 4 
Przedstawione dokumenty wydały 
kurji areybiskupiej Tałszywe 
zwróciła się przeto do policji, kiura 
całą sprawę wyświetlła. 
Bączkowski zosta! skazany na 8 
miesięcy więzienia t karę fẹ mu za- 
wieszeno ze względu aa jego młody 
wiek. Pozatem sąd postanowił zaję- 
Jecie sutanny, w której oszust wy- 
stepował stale jako alumn, oraż 13 
jego biletów wizytowych z tytułem 
księdza i dwóch podrobionych pie- 


Sjo 
5e 


go, który w pociągu popełnił za- a Łowiczem targnąi się na życie. | nych dokumentów Bączzowski ¢hcial | ezątek z Zakładu w Duszawie. 


153) bunt rozbijał się o łagodną wyrozumiałość i również łagodne uś- 


najwidoczniej wciskał się przez 


szczeliny drzwi. Śwąd dymu — 


Marek Romanski 
PODWÓJNE ZYCIE 
GRETY NIELSEŃ 


ROZDZIAŁ XVI. 

Mijały dni i tygodnie i przychodziły nowe tygodnie i znowu 
przemijały, a w życiu Grcty Nielsen nie zachodziła zmiana. 

Przewieziona niespodziewanie pewnej nocy z zakładu doktora 
Zabielskiego do innego sanutorjum, bardziej oddalonego od stoli- 
cy — przebywała w niem już niewiadomo, jak długo. Tak się jej 
przynajmniej zdawało, 

Pozornie nie brakowało jej nieczego. Obchodzono się z nią 
jaknajerzeczniej i jaknajuprzejmiej. Spełniano z gotowością każ- 
de jej życzenie. A jednak... 

A jednak była w niewoli. Była odcięta zupełnie od zewnętrz- 
nego Świata. Była pilnie strzeżona. Zwracano uwagę na każdy jej 
ruch. Ani na chwilę nie spuszczano jej z oczu, ani na chwilę nie 
opuszczała jej starsza kobieta o zawsze jednakowym uśmiechu, 
przylepionym do wązkich warg. 

Nie odmawiano Grecie Nielsen niczego. Dozwalano jej używać 


miechy. 

Raz tylko przypiesiono jej list. Niewiadomo jakiemi drogami 
ten list do niej trafił, Cudowny list ze słowami otuchy, list od 
Svena Ahlberga. Skropiła ten list łzami i nie posiadała się z ra- 
dości, gdy pozwolono jej odpisać i zapewniono, że odpowiedź jej 
dotrze do rąk adresata. Polecono jej tylko, by list oddała w otwar- 
tej kopercie. Dla cenzury. Dla koniecznej kontroli. 

Niewola Grety była tem gorsza, że w jej pojęciu była bezsen: 
sowna. Bunutowało się w niej wszystko przeciwko temu zamachowi 


coraz wyraźniejszy. 

Przy łóżku Grety stała świeca. Obok świecy leżaly zapałki. 
dziewczyna sięgnęła po nie, lecz nie zapaliła światła, Jeszcze cze- 
kała. Dławiący zapach dymu potęgował się coraz więcej. Nie 
ulegało wątpliwości. W jakimś punkcie pawilonu wybuchł pożar 
i tlił się bezkarnie, zaprószony ogień, jeszcze przez nikogo nie- 
zauważony. 

W pierwszej chwili przyszło jej na myśl „by zadzwonić na do- 
zorczynię. Porzuciła natychmiast ten zamiar. Jeżeliogień jest za- 


na wolność , przeciwko tym miesiącom życia, które jej poprostu |prószony — nie ona przyczyni się do ugaszenia go. Niech płonie! 


wydarto — ale była całkowicie bezsilna. Z zapewnień, że to już | Niech się rozszerza w coraz 


większy pożar! Może wśród tego ho 


niediugo i z listu szwedzkiego inżyniera, odczytywanego po kilka |zaru trafi się sposobność ucieczki. Pożar i noc. Czyż mogą być 


razy dziennie czerpała otuchę i nadzieję. 
Kto wie. jak długo trwałoby to jeszcze, 
obietnic, gdyby nie to, że pewnej nocy... 
Owej nocy położyła się, jak zwykle, okolo 
Dozorczyni powiedziała jej dobranoc i zgasiła 
Greta Nielsen została sama. Drzwi pokoju nie były nigdy na 
noc zamykane. W oknach zakładu były kraty, a wyjście było tylko 
jedno przez hal!, w którymi stale czuwało dwu portjerów. Uciecz- 
ka w normalnych warunkach była niemożliwa. 
Dziewczyna leżała z oczyma utkwionemi w ciemności. Myślała 
o swej dziwnej przygodzie, o zmarłym ojcu, o generale von Stre- 
litz, do którego przeszkodzono jej pojechać, o Svenie Ahlbergu 
ia tem, jak jeszcze długo woła jej będzie zależna od woli ludzi, 


mimo zapewnień 


i 
dziesiątej .wieczów. 
światło. 


spacerów. ile chciała, po obszernym zakładowym parku. ale nigdy į którzy ją uprowadzili, 


nie mogła być sama. Kobieta o niezmiennym uśmiechu towarzy- 
Szyła jej wszędzie. Szła za nią krok w krok. 


Zapadała stopniowo w odrętwienie snu — nie wiedziala zresz- 
tą — może spała już nawet przez chwilę, gdy nagle ocknęła się 


To było straszne. I to doprowadzało Gretę Nielsen niemal do|i wróciła jej pełna przytomność umysłu. 


obłędu. 


Zrązu była pewna, że się jej tylko zdawało, Obróciła się nabok, 


Uspakajano ją, tłumaczono jej, że już bliżej, niż dalej. Ale mi- |cheąc zasnąć, lecz wnet potem usiadła na łóżku. 
jały dni i tygodnie i nie zwracano jej swobody ruchów. Każdy jej 
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Ceny ogłoszeń: 


lepsi sprzymierzeńcy ? 

Wyskoczyła z łóżka i jęła się ubierać pociemku, poomacku. 
Ubieruć się szybko i gorączkowo. A dym był coraz dokuczliwszy»: 
Musiało go być w pokoju coraz więcej. Zupierał dech, gryzł w oczy 
iw gardlo. A 

"I naraz niespodziewanie w uśpionem sanatorjum rozplomie- 
nij się pożar i „wybuchnął silną, krwawą srugą wśtród granato- 
wego mroku. l 
Natrafił na podatny materjal, przestał się przyczajać i tysią- 
cami języków jął obejmować w swe posiadanie pawilon zakładów. 

Dozorcy.nocni dostrzegli go wreszcie. Dostrzegli rdzawy nie- 
gimowity blask na szybach korytarzy. Odrazu na parterze ina pier- 
wszem piętrze. Jeden z nich pobiegł do izby dyżurnego lekurza, by 
wezwać telefonicznie straż pożarną z poblskiego miasteczka. 
Inny uderzył w gong na trwogę. Żachuczał dzwon ponuro i daleko, 
porywając na mogi całe sanatorjum. Chorych, pielęgniarzy i do* 
ktęrów. - 

W kilka sekund potem ogromny, chóralny, dziki wrzask wyj 
cych z trwogi ludzi uderzył w mury zakładu. 


a- 


CD. e. n.). 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez Szerokość jednej szpa!- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł. 
gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr„ na ostatniej stronie — 
Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, lekarskie — 30 gr. Nekrologja po 
duże litery w ogłoszeniach „drobnych* liczy się za oddzielne wyrazy 
reklamowe. oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty specjalne cyfrą 
(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Adm:nistracja nie odpowiada. 


691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Kierownik: Tadeusz Ucieszyński. 
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